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Zamach sianu żółtych koszul
P ro ku ra to r ftzeszu chce gwałtem zatuszować

skandaliczna aferę
skipj Jednocześnie dr. Werner y-ysłać miał da 
ministra spi’aw wewn. Hesji list, w którym za­
znacza, że nie miał zamiaru występować prze­
ciwko władzom pruskim i heskim.

Sensacyjna afera Heska zatacza coraz 
szersze kręgi. Policja krym inlna przepro­
w adziła cały szereg rew izyj u  przywód- 
ców ruchu hitlerowskiego, zamieszanych 
w spisek Boxheimowski, o których pisa­
liśm y wczoraj obszernie. H itlerowcom  
udało się jednak zniszczyć i ukryć bardzo 
rdużo obciążającego m aterjału . "

Nie m niej ustalono już, że dokum enty 
znajdujące się w  rękach policji, są najzu. 
pełniej autentyczne. A utor ich, dr. Best, 
znikł. D r. Schäfer, k tóry  wydał policji 
tajem nicę spisku, już od dwóch tygodni 
znajdow ał się pod obserw acją ta jną h itle­
rowców, k tórzy  go już podejrzewali. Z 
m ieszkania Schäfera wykradzione zostały 
niedaw no różne papiery i dokum enty par- 
tjb  Dzięki tem u zapewne m aterjał, znaj-- 
'dujący się w rękach policji, nie jest tak 
obfity jakby nim mógł być.

...Berliner T ag eb la tt“ poświęca obszer­
ne i długie artyku ły  projektow anem u za­
machowi stanu. O m aw iając sensacyjne 
dokum enty z Boxheim u, pisze: „W łaści­
ciel-folw arku Boxheim dr. W agner, jest 
to  człowiek 30.letni, należy zatem do 
rocznika 1901 , k tórego bardzo drobna 
cząstka brała udział w W ielkiej W ojnie. 
W iększość była wówczas w wieku szkol­
nym i słabe ma zaledwie wspomnienia o 
latach grozy i okropności wojennych. D o­
kum enty  Boxheimowskie zdradzają też 
wielką prym ityw ność myśli.

D okum enty te  dają obraz __ wizję
T rzeciego Reichu —  w której brutalne 
okrucieństw o w alczy o lepsze z dziecin­
nym  dyletantyzm em .

Cały program  spiskowców heskich da 
się streścić w jednem słowie:

R o z s t r z e l a ć !
R ozstrzelać każdego — k to  staw i opór 

władzy hitlerowców!
Rozstrzelać —  za nie oddanie w prze- 

ciągu 24 godzin broni palnej!
R ozstrzelać —  za sabotaż, za niewyko­

nanie rozkazów projektowań}*eh nowych 
władz państwowych.

Berlin, 28. 11 . (PAT.). W  kolach republi­
kańskich, zbliżonych do rządu pruskiego po­
ważne zaniepokojenie wywołał wywiad nadpro- 
kuratora Rzeszy dr. Wernera., ogłoszony wczo­
raj za. pośrednictwem nacjonalistycznej Tel 
Union w sprawie spisku hitlerowców w Hesji. 
Oświadczenie nndprokuratora zgodnie z opinją 
kół politycznych nie pozostanie bez wpływu na 
dahzy bieg dochodzeń w tej sprawie i wywo­
łać może komplikacje natury politycznej. Koła 
1 epuhiikańskio wskazują, z naciskiem, że TAK­
TYKA NADPROKURATORA RZESZY ZMIE 
RZA WYRAŹNIE DO ZATUSZOWANIA 
SPISKU i że jest dotychczas rzeczą nie prak­
tykowaną, aby najwyższy tjrzędrik trybunału 
jeszcze przed ukończeniem śledztwa wydawał 
autorytatywną opinię o wartości dokumen­
tów, na iffcóryck opaTte ma zostać oskarżenie.

Według uporczywie krążących pogłosek, 
pruski minister spraw wewn. Severing miał 
ir-lę,r\vgnjować u ministra spraw wewn. Rze­
szy dr. Groeuera, domagając się wystąpienia 
przeciwko enuncjacjom dr Wernera. Na skn- 
ł°k tej interwencji dr. Werner wystosować 
miał do ministra Groeuera list, w którym 
usprawiedliwi swe postępowanie tem, iż do­
kument hitlerowski, skonfiskowany w Dann- 
dacie uje dowodzi istnienia spisku przeciwko 
rządowi i ustrojowi republiki i 2e należy 
wpierw zbadać okoliczności, towarzysząca po­
wstaniu inkryminowanej proklamacji hitlercw-

Niezależnie od dochodzeń w sprawie skon­
fiskowania dokumentu, nadproknrator Rzeszy 
zdecydował się przeprowadzić śledztwo celem 
wyjaśnienia w całej tej sprawie roli posła hit­
lerowskiego dr. Schaefera, który wydał wła- 
d—u kompromitujący dokument hitlerowski.

vSlaw ng” p ro h u rafor Joerna§ 
n a  w id o w n i

Śledztwo przeciwko dr. Scliaefcrowi proku­
rator Werner powierzył prokuratorowi trybu­
nału Rzeszy Joernasowi. Decyzja ta wywołała 
w kołach republikańskich olbrzymie wrażenie. 
Joernas —- przypomina prasa demokratyczna 
— prowadził w r. 1919 jako sędzia dochodzenia 
przeciwko Karolowi Liebknechtowi i Róży Lu­
xemburg. Mimo dwukrotnego stwierdzenia 
przez sąd niemiecki winj7 Jocmasa, polegaj 1-

cej na ułatwieniu mordercom obu przywódców 
komunistycznych zatarcia śladów zbrodni, dziś 
jeszcze jest on ua stanowisku prokuratora 
Rzeszy.

Koła hitlerowskie, które w pierwszej chwili 
usiłowały przedstawić skonfiskowaną prokla­
mację narodowo-socjalistyczną jako falsyfikat, 
zmieniły nagle swą taktykę i twierdzą, iż do­
kument ten nie dowodzi istnienia spisku. RÓw- 
niew autor proklamacji asesor sądowy Best, 
który po ogłoszeniu dokumentu nagle znikł, 
wypłynął obecnie w Monackjum i za pośredni­
ctwem biura prasowego partji hitlerowskiej 
opublikował oświadczenie, w którem przyznaje 
się do autorstwa inkryminowanego dokumen­
tu, twierdząc zarazem, iż był on elaboratem 
prywatoym i wywołany został pogłoskami o 
przygotowaniach komunistycznych do puczu. 
Narodowi socjaliści — oświadczył Best — mu­
sieli być przygotowani, aby uprzedzić ręwo- 
1 ucję komunistyczną.

Pożar wolny wciąż plonie 
nad Mandżuria

Tokio, 28. 11. (PAT). Nadzieje na ure­
gulowanie konfliktu chińsko-japońskiego są 
znowu słabsze, wobec tego, że wczoraj wie 
czorem W OKOLICY TIEN-TSINU ROZPO 
CZĘŁY SIĘ PONOWNE WALKI.

Według otrzymanych wiadomości, Sue- 
Liang zwrócił się do generała Czin-Czau z 
rozkazem rozpoczęcia generalnego ataku 
przeciwko Japończykom. Rząd na posie­
dzeniu specjalnem postanowił wysłać do 
Tien-Tsinu posiłki, których zażądały tam­
tejsze władze wojskowe.

Tokio, 28. 11. (PAT). W Czin-Czau woj 
ska chińskie zajmują pozycje obronne w 
przewidywaniu zbliżającej się bitwy. W no 
cy oddział chiński zajął pozycję wzdłuż Ta- 
bing-Ho o 20 mil na wschód od Czin-Czau. 
Wczoraj wieczorem doszło do starcia pod 
Sirr-Min-Kun, Japończycy zajęli tę raiejsco 
wość.

Moskwa, 28. 1. (PAT). Według donie­
sień korespondentów sowieckich, sojusznik 
japoński Juan-Tsin-Kaj miał się zwrócić do 
szefów tymczasowych rządów w Mukde- 
nie w Kiryniu-Hej-Tim-Tsianie i Ze-Ho z

nowym projektem utworzenia niepodległej 
Mandżurji.

Według tego projektu, cztery wymienio­
ne prowincje otrzymają autonomje i stwo­
rzą wspólny rząd federacyjny, rozciągający 
swe wpływy na całą Mandżurję. Rząd ten 
w pierwszym rzędzie ma zająć się zwalcza 
niem szerzącego się bandytyzmu, korzysta 
jąc w tym zakresie z pomocy japońskiej. 
Juan-Tsin-Kaj proponuje, aby projekt jego 
rozpatrzony był przez specjalnie w tym ce 
lu zwołaną konferencję przedstawicieli wy­
mienionych rządów tymczasowych.

Tokio, 28. 11. (PAT.). Agencja Reutera 
podaje: Mimo depesz prasowych, donoszących, 
iż rozpoczęto już wstępne kroki do wielkich 
operacyj wojskowych, ministerstwo spraw za­
granicznych wyraża ufność, iż armja japońska 
rie zamierza bynajmniej zająć Czun-Czau. -Jak 
oświadczają w Tokio, dymisja rządu byłaby 
nieunikniona, o ileby wzmiankowane wiadomo­
ści były zgodne z prawdą. Oznaczałoby to bo­
wiem, iż siły wojskowe usuwają się od wszel­
kiej kontroli.

P rem ier P rysfor  w róci! 
d o  W arszaw y

W arszaw a, 28. 1 1 . (P A T .), W czoraj 
rano powrócił do W arszaw y po tygodnio­
wym pobycie w K rynicy p, prezes Rady 
M inistrów  P ry s to r 2 objął urzędowanie.

Niemcu h la m fą  falc zftuHtfe
(o) Warszawa, 28. 11. (tel. wł.). Jedna z 

zagranicznych agentur finansowych podała 
wiadomość z Berlina o  wprowadzeniu w 
Polsce przepisów dewizowych. Jak  się do­
wiadujemy z miarodajnych źródeł, że w ia­
domości te pozbawione są wszelkich pod­
staw. 7 szpiegów  za H iśn if  

n a szubicnicu
(o) Baranowicze, 28. 11. (tel. wŁ).

czoraj po 2*dnio\vej rozprawie 
przed sądem doraźnym 7 osób oskar* 
żonych o szpiegostwo, skazanych zo= 
stało na śmierć. Skazani odwołali się 
do łaski p. Prezydenta.

G órą G d aósk  1 G dynia!
Berlin, 28. 11 . (PAT.). Wczorajsza prasa 

ogłasza dane porównawczo dotyczące ruchu to 
warowegp w portach szczecińskim, gdańskim 
i gdyńskim, podkreślając, że podczas gdy ruch 
w porcie szczecińskim zmniejszył się o 28%, 
to w gdańskim powiększył się o 6% a w gdyń­
skim o 89%.

Z gon „spraw cy“ zui$ć 
n a  u n łw crsy fc la ch

Kraków, 28. 1 1 . (P A T .). P rasa donosi, 
że wczoraj o godz. 3 nad ranem zm arł 
w Krakowie H enryk Goldman lat 19 , s tu ­
dent pierw szego roku m edycyny na U n i­
wersytecie Jagiellońskim . Śmierć jego 
poruszyła szeregi m łodzieży akadem ic­
kiej z tego  powodu, że z jego nazwiskiem 
wiążą się początki burzliw ych zajść na 
U niwersytecie Jagiellońskim . Goldm ano­
wi zarzucano, że zniew ażył czynnie je ­
dnego ze swych kolegów katolików, co 
było jednym  z powodów dem onstracji, 
k tóre następnie przeniosły się na inne 
wyższe ^uczelnie w kraju.* Goldm an tak 
się przejął tem i wypadkam i, że uległ cięż 
kiej chorobie serca, k tóra też położyła 
kres jego życiu.

Na polecenie władz przeprowadzona 
została sekcja zwłok zmarłego.

 ̂Zaznaczyć należy, że Goldman na sku­
tek dochodzeń komisji dyscyplinarnej se. 
natu akadem ickiego U niw ersytetu  Tagiel. 
lońskicgo ukarany został naganą rek to r­
ską.

Konspiracyjne Knowania
i gencrals&ie Konferencje

w IS-mpni dniu procesu Centrolewu
(o) Warszawa, 28. 11. (tel. wł.). Wczoraj w 

procesie Centrolewu zeznawał jako pierwszy 
świadek odwodowy ks. prób. Solak, który echa
rakteryzowal działalność posłów Witosa i Kier 
nika.

Dalej zeznawali świadkowie Winiaszak, tech 
nik z Krakowa, Pawłowski, Wiktor Biaława, 
Wiśniewski, Stan. Polak, kierownik wydziału 
śledczego w Krakowie, oraz świadek Olear­
czyk. Ostatni świadek mówił o okólniku CKW. 
nr. 28, w którym WZYWA SIE KLASĘ ROBOT 
NICZĄ DO OSTREJ WALKI. Przed kongre­
sem Centrolewu przez organa policyjne zostało 
ustalone istnienie licznych bojówek. Przepro­
wadzone po kongresie rewizje w poszukiwa­
niu broni nie dały rezultatu. Niemnięj u jedne­
go z bojówkarzy znaleziono 2 granaty ręczne.

Świadek może stwierdzić z całą stanowczością I mu, wobec czego sąd zgadza się, aby konfren* 
że PPS. MA BROŃ. We wrześniu roku ub. od- tacja się odbyła i aby ją odłożono na dalszy ter 
była się konferencja Korfantego z Witosem •* •
Kiernikiem. W tym czasie odbvło się również 
KONSPIRACYJNE ZEBRANIE Z UDZIAŁEM 
GEN. SIKORSKIEGO I WITOSA w mieszka­
niu gen. Kukiela w Krakowie, Na pytanie jed­
nego z adwokatów, kto go informował o pra­
cach wewnętrznych PPS., świadek stwierdza, 
iż Korolewicz. Wśród obrońców zapanowała 
konsternacja, Korolewicz był bowiem znanym 
na terenie krakowskim działaczem partyjnym.

Po dłuższej wymianie zdań między świad­
kiem a prokuratorem i osk. Mastkism, adwoka­
ci zgłaszają wniosek
o konfrontację św. Olearczyka z Korolewiczera.

Prok. Grabowski nie oponuje przeciwko te-

Następnie zeanawają św. Osiecki, b. wice­
marszałek Sejmu, św. pos. Wierczak, sekretarz 
generalny Stronnictwa Narodowego, św. Wyrzy 
kowski oraz św, Medard Kozłowski.

* **
W związku z przedwczorajszemi zeznawania 

mi red. „Naprzodu" Haeckera, który na pyta­
nie jednego z adwokatów oświadczył, iż służył 
w wojsku w legjonacb, i to nie na tyłach, lecz 
czynnie, Związek Legionistów stwierdza, że 
Haecker na froncie przebywał ogółem 28 dni 
i nie brał udziału w walkach legionowych. Ze­
znanie to Związku Legionistów w Krakowi« 0- 
parte jest na meldunkach i rozkazach.
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Po skandalu heskim
w Niemczech

„W rzód niemiecki jest bliski pęknię 
eia“ — pisał niedawno ieden z publicy 
stów francuskich.

Nie jest to  ty lko jednostronne oś wie 
tlenie sytuacji dzisiejszej Niemiec. Opi 
nię taką wygłosił ostatnio parę dni tentu 
w Lipsku b, m inister Reichswehry Gcss- 
ler, który na zebraniu nacjonalistycznych 
studentów oświadczył w prost:

„N ajpóźniej na wiosnę 1932 r. na- 
stąpi poważny i decydujący kryzys 
państw a niemieckiego, budżety pań. 
stwa, krajów  i gmin wykażą łączną 
kwotę deficytu w wysokości 5 m iljar- 
dów marek. Należy liczyć się z poważ 
nemi powikłaniami natury  m iędzynaro 
dowej, albowiem bankructw o Rzeszy 
i niemożność zapłacenia zobowiązań za­
granicznych, wywoła wkroczenie F ra n ­
cji tak, że naw et liczyć się należy z p a  
nowną okupacją Nadrenji i wojennemi 
zamieszkami na Zachodzie.“

M ożna sobie wyobrazić polityczny 
skutek tego rodzaju oświadczenia b mi 
nistra Rzeszy. W  Niemczech zawrzało 
z jednej strony od oburzenia czynników 
rządowych na tego rodzaju dyw ersję ze 
?trony Gesslera, z drugiej strony łatwo 
zrozumiały' popłoch ogarnął społeczeń 
>t\vo niemieckie, skoro zrozumiano, że nie 
jest to  powiedzenie na w iatr, lecz że w 
niedawnem oświadczeniu się b, prezyden­
ta Banku Państw a Schachta w sprawce 
stanu finansow ego Rzeszy, jak i w 
oświadczeniu b. m inistra Gesslera kryją 
.‘ ię rewelacje o istotnym  stanie państwa 
niemieckiego w chwili dzisiejszej. *

Napór
faszuzm u h lik r o w s k le g o
vV tej sytuacji popłochu i zdenerwo 

wania, tern większą butę i zdecydowanie 
okazują nacjonalistyczni oboźni grupy 
Hitlera. Prasa hitlerowska bez skrupu 
łów’ wali w rząd B rueninga taranem  kry. 
tyki i lekceważenia, odm awiając mu pra 
•va zastępowania narodu niemieckiego na 
zew nątrz,.skoro rząd ten niema już man 
datu rządzenia ze strony' narodu niemiec 
kiego.

„W ie lange noch?“ (Jak długo'.jesz. 
cze?) zapytuje publicznie na łamach 
„Völkischer B eobachter“ pan Dr, Frick, 
jeden z podkomendnych H itlera, i oś wda.L 
aut w prost:

„Wszystkie wybory, któro odbyły się 
ostatnio w Bruuświku, Bremie, W Oldenbur­
gu, Hamburgu, w Anhalt, Meklemburgi, a 
ostatnio w Hesji, wykazują, że my obecnie 
jesteśmy najsilniejszą part ją w Niemczech, 
i zdołaliśmy zjednoczyć dokoła siebie 37% 
wszystkich oddanych głosów...

.„Naród tą drogą, wyraził jasno i wyra­
źnie wypowiedział swą wolę: „Mamy dość 
waszych rządów i was. Nie chcomy was 
więcej. Znikajcie więc ostatecznie z ureny 
politycznej..:“

Wybory na Prezydenta Rzeszy najpó 
źniej w kwietniu, a wybory do pruskiego 
Landtagu najpóźniej w maju, muszą nam 
Przynieść definitywne rozstrzygnięcie... Jest 
za 5 minut dwunasta...“
A potem bardzo charakterystyczne 

oświadczenie:
„Rząd, który obciążony jest swoją poli­

tyką haraczu i zgodą na niewykonalny plan 
Younga, nie ma koniecznego autorytetu ua 
prowadzenie rokowań rewizjonistycznych z 
zagranicą, s k o r o  w e d l e  w y n i ­
k ó w  w y 1) o r  ó w o s t a t n i  c li 
n i e  m a  j u ż  w i ę k  s z ó ś c i  n a ­
r o d u  z a  s o b ą .  My narodowi so­
cjaliści OŚWIADCZAMY ' ZATEM, ŻE 
UZNAJEMY ZOBOWIĄZANIA RZĄDU 
BRUENINNGA DLA NAS ZA 

NIEOBOWIĄZUJĄCE...
A już i we Francji, Anglji i w Ameryce 
odzywają sio głosy, które zdolność do roko­
wań i powzięcia decyzji ze strony rządu 
Brueninga stawiają pod znakiem zapyta­
nia.“
Tak wyraża się stosunek faszyzmu 

niemieckiego „nazi“ do obecnego reżimu- 
kanclerza Brueninga.

A i cłu r¡>2«r*er na wewR^n?
O rgan hitlerowców wzywa centrum 

liemieckię do współpracy, i liczy, że brak 
tu jeszcze 14 procent głosów w Rzeszy 
o a b s o l u t n e j  w i ę k sz o ś  c i 

p r a w a rządzenia Niemcami.
>ro iednak nacjonal-socjalistom  spie. ,

szy się do rządów, przeto co gorętsze 
głowy w obozie H itlera prą do przyspie­
szenia decyzji drogą G W A ŁTO W N EG O  
ZAM ACHU STANU.

Plan zamachu stanu zrodził się już — 
jak wiadomo z wczorajszych depesz —  w 
Hesji, gdzie ostatnie wybory przyniosły 
hitlerowcom niezaprzeczalny sukces du 
że i miary.

Poseł do seimtt heskiego Dr. Schaefer

zdradził jak wiadomo kulisy zamierzone 
go zamachu stanu w Hesji, przesyłając 
prezydium  policji tam tejszej ważny k> 
kument, będący istnem ordre de bataille 
organizacji hitlerowskiej w kierunku 
zbrojnego przewrotu w Hesji,

Stw ierdzona autentyczność tego rew? 
lacyjnego dokumentu an ty państwo w ego 
odsłoniła kulisy niesłychanych planów • 
zamiarów- swastyki hitlerowskiej.

Teror żółtych fcoszui oi^rfy na pięści i uwalcie
Zdemaskowana robota hitlerowska z Pa 

dza niezwykle zamiary zamachowców, 
zdecydowanych drogą gwałtu i przemocy 
ująć ster rządów w Niemczech. Doku­
ment omawiany będący przygotow aną 
proklam acją przyszłego rządu hitlerow 
skiego w H esji wywołał niesłychane w ra­
żenie w całych Niemczech.

Energiczne .śledztwo prowadzone przez 
nadprokuratora Rzeszy z Berlina, po 
tw ierdziło autentyczność będących w rę 
ku władz dokumentów'. S tw ierdzono au 
torstw o tej proklamacji rewolucyjnej,

mianowicie jej autorem  jest asesor sądo 
wy Dr. Best z Alzey, który zresztą znikł 
bez śladu.

Proklam acja przygotow ana odsłania 
metody, iakicmi hitleryzm  chce umocnię 
sję w Niemczech, w razie zdobycia siłą 
władzy.

Cały program  spiskowców heskich stre 
■* l  2 * 4 5 6 7zcza się \v dwóch słowach:

T e r « r  f r o z s l r i d a i !
„Trzecie Im perjum  hitlerow skich“ N ie­

miec chce kierować się w rządach nai.

TL l f » i -  f r a t e r  za; s i u

Zanikanie niemieckich umiarkowanych i postępowych stronnictw.

ostrzejszeini represjam i, p rzy czem __ja*
określa to  dem okratyczna prasa niemiec­
ka — b r  u t a l u e  o k  r u c i e ń  s t w o 
w a l c z y  o l e p s z e  z d z i e ­
c i n n y m  d e 1 e t a n t y z m e m.

K ara śmierci jest rygorem  nowych 
praw, proklam owanych przez swastykę 
hackenkreuzlerów . Dzikie nieokiełzanie 
Prusaków zapatrzonych na metody czre- 
zwyczajki sowieckiej łączy się w ten wy­
kwit metod rządzenia Rzeszą, jakie maią 
w zanadrzu hitlerowcy,

Z cl em a sk o w a u i e z a mi a r 6 w hitie r o w - 
3-kich aw anturników —  j.est w tej chwili 
największą aferą polityczną w Europie
Gabinet kanclerza Brueninga w zasadz*e 
otrzymał sukurs moralny ze strony swvcb 
zajadłych przeciwni k ów.

I w tej chwili rozstrzyga się bardzo c:e 
kowa gra: czy rząd Brueninga ma dość 
siły, by urwać łel) hydrze teroru i gwałtu 
rebeliantów hitlerowskich.

O rgan kanclerza Brueninga pi-ze z ::i 
łym spokjcm :

„Prze dewizy siki cm dowiedzieliśmy =si y, 
jak wyobrażają sobie przywódcy narodo­
wą cli socjalistów „LII. Imperjum“. Waż 
niejszą jednak rzeczą jest, iż trudno pogo­
dzić zapewnienia rueliu Hitlera o legalnym 
charakterze ruchu narodowych socjalistów 
z udziałem przywódców tego stronnictwa 
w akcji nielegalnej, bo trudno przypuścić, 
aby wydarzenia w Hesji miały się odbyć 
zupełnie bez wiedzy naczelnych władz cu 
chu narodowych socjalistów całej Rzeszy.“

Ale w „G erm anji‘‘ niema kropki nad 
„i“ . N iem a decyzji w sprawie zdemasko­
wanych wydarzeń i ludzi, odsłania się pe­
wna słabość w kierunku energicznego 
wystąpienia przeciw zamachowcom,

I dlatego ‘rewelacje heskie są pewnym 
probierzem sytuacji niem ieckiej: odsłonią 
one albo energiczną wolę um iarkowanych 
Niemiec przeciw staw ienia się metodom 
gwałtu i teroru żółtych koszul hitlerow ­
skich, i tu rząd kanclerza B rueninga bę­
dzie miał pole do okazania swej silnej 
ręki w tępieniu chwastów zamachów sta­
nu na obecny porządek rzeczy w Niem ­
czech, albo okaże się, że napraw dę bije 
już godzina m arszu hackenkreuzlerów  na 
Berlin, a w tedy rząd B rueninga bity na 
w ew nątrz oświadczeniami Schachtów 1 
Gesslerów, podważony w autorytecie d y ­
wersją nacjonalistyczną „nazi“ , ustąpi 
może sam im miejsca, by bez aktów gw ał­
tu i wewnętrznej rcbelji, a walki, oddać 
władzę tym , którzy się. do tej władzy 
pchają w bezcerem onjalny sposób.

W rzód niemiecki wzbiera i zdaje się 
niedługo pęknąć musi. Dr. B.

Na nic nie zdadzą się szacherki 
w »prawie Pomorza

P o lep ien ie  szk o d liw e g o  p ro ic h lu  p. Coiudenliove-Ha!ergS
Zarząd Polskiego Związku Paneuropej- J innych krajów pruskich przez rozległe te-

skiego na ostatniem posiedzeniu po do 
kładnem zapoznaniu się z treścią projektu 
Prezesa Rady Centralnej Związku Paneu­
ropejskiego Ryszarda-Mikołaja Coudenho- 
ve-Kalergi w sprawie rozwiązania kwestji 
polsko-niemieckiej i zważywszy:

1) że Pomorze, nazwane przez Niemcy 
w celach politycznych „Korytarzem“, sta­
nowiło od wieków część składową Rzeczy­
pospolitej Polskiej, że zostało od Niej oder­
wane w wyniku rozbiorów Polski, które 
cały świat cywilizowany zawsze uznawał, 
a następnie wielkie mocarstwa w Małym 
Traktacie Wersalskim oficjalnie proklamo­
wały jako zbrodnię międzynarodową; że 
terytorjuru to pomimo półtorawiekowych 
usiłowań germanizacji pozostało do dzisiej­
szego arna rdzennie polskiem (90% ludno-; 
ści polskiej).

2) Że restytucja państwa polskiego w 
jego obecnych granicach była jedynie czę- 
ściowem naprawieniem skutków tej zbro­
dni międzynarodowej, jaką były rozbiory 
Polski i że w szczególności z ziem zabra­
nych Polsce przez Prusy odzyskała Polska 
jedynie część, a Gdańsk wraz z obszernem 
terytorjum, jakkolwiek dawniej należał do 
Polski. stał się „Wolnem Miastem“, w pe- 
wrnym tylko zakresie związanym z Pań­
stwem Polskiem.

rytorja polskie.
4) Że Traktat Wersalski zapewnił

Prusom Wschodnim dogodną łączność z 
Rzeszą Niemiecką, gwarantując komuni­
kację przez teren polski, że łączność ta na 
mocy dobrowolnych układów pomiędzy te­
ry tor jami Polski odbywa się z łatwością i 
bez żadnych przeszkód i jest pod względem 
technicznym oraz pod względem frekwen­
cji znacznie żywszą obecnie, aniżeli była 
przed wojną, gdy Prusy Wschodnie nie by­
ły oddzielone od Rzeszy przez terytorja 
polskie.

5) Że Pomorze Polskie stanowi jedyny 
dostęp Polski do morza, którego brzegi 
przez szereg wieków aż do rozbiorów do 
Polski należały.

6) Że sam Coudenhove-Kalerg: stwier­
dza, że Polska musi mieć wolny dostęp do 
morza, że Polsce nie może być odjęta ani 
jedna piędź ziemi i że granice Polski win­
ny być zapezpieczone przez gwarancję mię 
dzynarodową.

7) Że projekt przyłączenia do Niemiec 
Wolnego miasta Gdańska oraz przeprowa­
dzenia przez teren Polski przez zalew 
Pucki i przez Hel linji kolejowej, któraby 
wraz z zajmowanym przez nią pasem zie­
mi była oddana pod zwierzchnictwo Nie­
miec jest sprzeczny z powyższemi założe-

3) Że Prusy Wschodnie nigdy nie sta- * niami autora projektu, prowadziłoby fak-
nowiły integralnej części Niemiec, a jako
kolonja pruska zawsze były oddzielone od militarnego odsunięcia Polski od morza.

tycznie do gospodarczego, po Li tycznego

8) Że w szczególności przyłączenie 
Gdańska do Niemiec i zerwanie tej jego 
łączności z Polską, jako istnieje obecnie 
na mocy Traktatu Wersalskiego, byłoby 
historycznie i prawnie nieuzasadnione, po­
litycznie niebezpieczne, a gospodarczo 
szkodliwe zarówno dla Polski jak i dla 
Wolnego Miasta,

9) Żc projekt obecnej linji kolejowej, 
pozostającej pod zwierzchnictwem Niemiec 
byłby nietylko nie do przyjęcia przez Pol­
skę, ale zc stanowiska praktycznego zgoła 
nierealny.

10) Że wszelkie dążenia projektu, zmie­
rzające do naruszenia granicy Rzeczypos­
politej Polskiej i uszczuplenia jej praw, za- 
warowanych przez obowiązujące traktaty,
które stanowią kompromis między słu- 
sznem i historycznie usprawiedliwionem 
żądaniem Polski, a interesem Rzeszy Nie­
mieckiej, nietylko uniemożliwiają pracę nad 
porozumieniem polsko-niemieckiem, ale są 
wprost groźne dla pokoju, którego zabez­
pieczenie jest jednem z głównych zadań 
Związku Paneuropejskiego

UCHWALA
uznać projekt p. Coudenhove-Kalergi za 
nierealny i szkodliwy dla pokoju europej­
skiego.

Uchwałę powyższą podpisał p. A. Le­
dnicki w imieniu całego zarządu Polskiego 
Związku Paneuropejskiego,



NIEDZIELA, DNIA 29 LISTOPADA 1931 ROKU 3

Pod hasłem: wszystko dla Państwa
Przewodnie idee siauciiicielsiwa i szkolnictwa

na Pomorzu

CHROŃCIE WASZE OCZY
w a sz  na;c  ::*f_;sz y  sk arb

S»03tf.K;»S ŻARÓWKI
PHILIPS ARGENTA

W dniu 21 bm. odbyło się w Toruniu w 
gmachu Państwowego Seminarjum Nauczy­
cielskiego Żeńskiego posiedzenie Rady 
Szkolnej Okręgowej Pomorskiej p o i prze­
wodnictwem p. Kuratora Okręgu Szkolne­
go Pomorskiego dr. Michała Poi laka.

Obrady zagaił p. Kurator, witając dele­
gata p. Wojewody Pomorskiego, poiiem  w 
dłuższem przemówieniu wyjaśnił, że ze 
względu na stan gospodarczy Państwa za­
rządzenia oszczędnościowe przeprowadzo­
ne zostały na terenie szkolnictwa pomor­
skiego z największą oględnością i możliwie 
najmniejszą dla oświaty i kultury stratą.

Wszystkie te zarządzenia — powiedział 
p. Kurator — jakkolwiek niekiedy dotkli­
we, nie osłabiają bynajmniej naszej energji 
twórczej, lecz przeciwnie, skłaniają do te­
go, że tern serdeczniejszą opieką i troską 
otaczamy szkoły, dążąc systematycznie do 
tego celu, aby były jak najlepsze i jak naj­
lepiej wychowywały ? kształciły dzieci po­
morskie, przysposabiając je do żywej oby­
watelskiej pracy, do pracy dla Państwa Pol 
skiego w imię całości i nierozerwalności 
naszej Ojczyzny, wbrew wszelkim zakusom 
tych czy Innych mężów stanu i polityków.

R o la  n au czu cicla  
n a  P om orzu

Nauczyciel w Okręgu Szkolnym Pomor 
skini — mówił dalej p. Kurator — musi w 
stopniu wyższym, niźli w innych okręgach 
szkolnych, być prawdziwym siewcą zdro­
wego ziania polskiej myśli, polskiego sło­
wa, polskiej racji stanu, co zapadnie w du­
sze dziecięce i zrodzi tysiączne owoce 
przywiązania do Państwa Polskiego, poczu­
cia łączności i nierozerwalności z całością 
Rzeczypospolitej, poczucia dumy z przyna­
leżności do odrodzonego Państwa Polskie­
go, nic ustępującego w njczem sąsiadom bliż 
szym i dalszym. Nauczyciel na Pomorzu 
nie może ograniczyć się jedynie do odra­
biania lekcyj, poprawiania wypracowań i 
pracy nad pogłębieniem swoich wiadomo­
ści —- musi on zająć się także młodzieżą 
pozaszkolną i społeczeństwem starszem, 
musi je organizować, służyć mu swą dobrą 
radą i pomocą, budzić i podtrzymywać 
wrśród niego zdrową myśl państwową, musi 
polskość na każdym kroku podsycać i łą­
cznie z innemi czynnikami, zwłaszcza z du­
chowieństwem i wojskiem uodpornić ją i 
umocnić.

Władze szkolne dążą z całą energją i sy 
stematycznie w kierunku pogłębienia p ra­
cy nad młodzieżą szkolną, doskonalenia me 
bod nauczania i urabiania jak najlepszego 
nauczyciela - wychowawcy. Jednakże dba­
jąc o stronę duchową, nie zaniedbują i stro­
iły fizycznej.

Sprawy wychowania fizycznego mło­
dzieży szkolnej i harcerstwa ną terenie 0 - 
kręgu Szkolnego Pomorskiego powierzone 
zostaną w niedługim czasie fachowym in­
struktorom, którzy poprowadzą umiejętnie 
pracę, związaną z nadzorem tej dziedziny 
wychowania młodzieży oraz odpowiedniem 
instruowaniem nauczycielstwa.

Pllodzicź n a  froncie  
p rzysp o sob ien ia  w ofshow edo

Bardzo silnie zazębia się o szkolę i dział 
wychowania fizycznego przysposobienie 
wojskowe młodzieży szkolnej. Jest to 
dziedzina wychowania bardzo ważna dla 
naszego młodego państwa. Nic dziwnego 
więc, że przysposobienie wojskowe uznane 
zostało dla młodzieży męskiej klas 6 i 7 za 
obowiązkowe. Jeśli zaś mowa o naszem 
Pomorzu — zaznaczył p. Kurator — tern 
silniej należy podkreślić ważność i donio­
słość tej pracy szkolenia rycerskiego mło­
dzieży, tern energiczniej należy zaopieko­
wać się hufcami szkolnemi, tern dobitniej 
należy tłumaczyć młodzieży konieczność 
przepracowania dwóch lat w hufcu szkol­
nym, tern kategoryczniej i bezwzględniej 
należy zaakcentować konieczność współ­
pracy szkoły polskiej z Polskiem Wojskiem, 
stojącem na straży całości i nierozerwalno­
ści granic naszego państwa. Jeśli się bo­
wiem ustawicznie słyszy celowo rzucane ha 
sio o rewizji granic państwa naszego, o ko­
nieczności zabrania nam t. zw. korytarza, 
rzekomo dla pacyfikacji stosunków w Euro­
pie» to jedyną naszą odpowiedzią może być: 
STAĆ MOCNO Z BRONIĄ U NOGI FRON­
TEM DO NASZEGO MORZA 7 NIEZŁO-

MNĄ GOTOWOŚCIĄ OBRONIENIA TE­
GO TERYTORJUM, KTÓRE JEST NASZĄ 
ODWIECZNĄ WŁASNOŚCIĄ! MUR 

ŚWIATŁYCH, KARNYCH I ZAPRAWIO­
NYCH W RZEMIOŚLE WOJENNEM OBY­
WATELI MŁODSZYCH I STARSZYCH 
BĘDZIE JEDYNĄ NASZA ODPOWIEDZIĄ 
NA WSZELKIE HASŁA I KRZYKI REWI­
ZJONISTYCZNE. Dlatego tutaj z wojskiem 
naszem pracujemy ręka w rękę, w ścisłej 
łączności. My dajemy wojsku naszych nau­
czycieli, którzy uczą żołnierza, często anal­
fabetę, a wojsko daje nam swych instruk­
torów' P. W., którzy naszą młodzież szkol­
ną i pozaszkolną zaprawiają w pokoju do 
rzemiosła wojennego."

K f c z e g o  n ' c  R o m n i i e i s z u ć  
n « i PoBUfeorzui

W zakończeniu swego zagajenia p. Ku­
rator zapewnił Radę Szkolną Okręgową 
Pomorską w imieniu własnem i swoich 
współpracowników, że da maximum wy­
siłku pracy i dobrej woli, aby w służbie

Katastrofa finansowa Sowjetów, jest w 
tej chwili tak publicznie wiadomą, że na­
wet najserdeczniejsi przyjaciele Moskwy 
nie potrafią jej już ukryć.

Fanfaronady komunistów na temat no­
wego systemu ekonowicznego , powoła­
nego do uszczęśliwienia ludzkości dopro­
wadziły do załamania się monopolu pań­
stwowego, Jak  słusznie zaznaczył Chur­
chill: Sowjetom udało się znieść kapitał, 
ale nie potrafiły usunąć potrzeby kapita­
łów.

Od pierwszej chwili objęcia w Rosji 
rządów przez bolszewików, gdy czerwon 
dyktatorzy głósili, że nie potrzebują pie­
niędzy na import zagraniczny, bo wyrów­
nają rachunki eksportem — równowaga ta 
była fikcją i istniała tylko na papierze. 
Sowiety zapełniały otchłań deficytową.

dla państwa na odcinku pomorskim, nie­
zmiernie państwowo ważnym, niczego nie 
uronić, „niczego nie pomniejszyć“, lecz 
przeciwnie pomnożyć, rozwinąć, ku świe­
tności wywieść i twórczym wysiłkiem przy­
czynić się do wychowania znakomitego i 
dzielnego państwowca polskiego, którego 
najwyższym zawsze będzue nakazem: 
Wszystko dla Państwa!

Z kole' po odczytaniu i przyjęciu przez 
Radę Szkolną protokółu poprzedniego po­
siedzenia naczelnik wydziału ogólnego Ku- 
ratorjum Cfcręgu Szkolnego Pomorskiego 
p. F. Śliwiński wygłosił referat o aktual­
nym stanie szkolnictwa w Okręgu Szkol­
nym Pomorskim.

Streszczenie tego referatu podamy w 
jednym z najbliższych numerów (przyp. 
Red).

Nfe m a o b a w  o orzi|$iloś(  
S A h o I n b f w a  

n a naszism fereoir.
Referat swój zamknął p. naczelnik Śli-

czerpiąc pełne/n: garściami z rezerw złota 
zgromadzonych jeszcze przez rząd carski. 

RABUNEK CUDZEJ WŁASNOŚCI.
Pierwszym wyczynem czerwonych 

władców Kremlu było zagarnięcie wszyst­
kich depozytów prywatnych zagranicznych. 
(Wówczas to skradzione zostafy miljony 
Banku Francji zdeponowane w Moskwie).
Za to cudze złoto bolszewicy zakupili 

u narodów o elastycznem sumieniu amu­
nicję i materjały zbrojeniowe potrzebne Le- 
ninowi i jego wspólr/kom dla postawienia 
czerwonej armj; i ściśnięcie gardła Rosji 
najstraszliwszą obręczą

Zapasy złota zaczęły się wyczerpywać 
(obecnie pozostała zaledwie ł/ts część) t.j. 
zaledwie około 500 mfljonów złotych. Spie­
niężono wszystkie bogactwa Rosj : Dzieła 
sztuki, meble kosztowne, drogocenne ka­

w riski twierdzeniem, że występujące w 
tych, czy innych działach szkolnictwa tru ­
dności, związane z zarządzeniami oszczę- 
dnościowem: zostały całkowicie usunięte, 
tak że n 'e tylko niema najmniejszych obaw 
o przyszłość oświaty i szkolnictwa na Po­
morzu, lecz nawet mówić można o pogłę­
bieniu i daleko idącem zracjonalizowaniu 
pracy oświatowej w Okręgu Szkolnym Po­
morskim, które w rezultac e przynieść mu 
si społeczeństwu i państwu rzetelna ko­
rzyść.

Po przerwie podjęto obrady w poszcze­
gólnych komisjach (szkolnictwa powszech­
nego i zakładów kształcenia nauczycieli, 
szkolnictwa średniego ogólnokształcącego, 
szkolnictwa zawodowego, w których omó­
wiono szczegółowo w związku z referatem 
najpilniejsze postulaty w zakresie szkolnic­
twa na Pomorzu oraz sprawy personalne.

U c h w a l i »
Na podjętem posiedzeniu plenamem 

uchwalono między Lnnemi:
1) wyrazić Władzom Szkolnym podzięko 

wanie za oględne stosowanie do szkol­
nictwa zawodowego zarządzeń oszczę­
dnościowych ze względu na specjalni 
znaczenie tego szkolnictwa w życiu 
gospodarczem państwa;

2) prosić Władze Szkolne o przekazanie 
Radzie Szkolnej Okręgowej Bomorskiej 
do wglądu projektu ustroju szkolnictwa 
na terenie Rzeczypospolitej przed zło­
żeniem tego projektu ciałom ustawo­
dawczym;

3) zwrócić się do Starostwa Krajowego 
z  prośbą o przeznaczenie odpowiedniej 
samy na pomoc dla niezamożnej mło­
dzieży szkolnej w okręgu Szkolnym Po­
morskim.

Przy obstrukcji, zaburzeniach 'trawienia, 
zgadze, uderzeniach do głowy, bólach głowy 5 
ogólnem niedomaganiu, zażywa się rano naczczo 
szklankę naturalnej wody gorzkiej „Franciszka- 
Józefa'*. Żądać w aptekach.

mienie, klejnoty często zbryzgane krwią 
właścicieli. Potem zrabowano skarbce ko­
ścielne. W ten sposób przez 10 lat komu­
nizm płacił zagranicy wszystko co od niej 
kupował: trochę maszyn i sumienie nie- 
których mężów stanu.
PIATILETKA SZTUCZNYM RATUNKIEM

Lud rosyjski jednak umiera z głodu» 
czekając na raj obiecany, trzeba mu było 
dać jakąś nadzieję. Wówczas Stalin wy­
myślił „piatiletkę“. W logicznej konse­
kwencji, zanim plan dyktatora dokona 
przeobrażenia olbrzymiego imperjum w 
państwo przemysłowe i samowystarczalne 
— trzeba było zakupić zagranicą maszyny 
i różnorodny materjał, który kraje kapita­
listyczne produkowały obficie: Import ro­
syjski podskoczył momentalnie gwałtownie, 
a deficyt pogłębił się analogicznie.

W pierwszem półroczu 1931 noku wzrósł 
do 2 miliardów franków; eksport rosyjski 
wynosił 5 miljardów 187 miljonów, import 
7 miljardów 208 miljonów. Do końca roku 
dojdzie zapewne do 5 miljardów deficytu, 
wraz z deficytem lat ubiegłych dług' han­
dlowe czerwonej Rosji przedstawiają sumę 
20 miljardów. Sytuacja jest tern więcej 
rozpaczliwa, żc dyktatorzy sowieccy nie 
mogą już zawrócić z drogi. Poniechan e 
planu piatiletk: na której zrealizowanie 
czeka z zapartym tchem 150 miljonów 
nędzarzy — równołoby się proklamowaniu 
oficjalnie upadku komunizmu w Rosji, co 
wywołałoby wstrząs w wojsku i w kraju 
i nic by nie pomogła nawet 300.000 armia 
G. P. U.

Rosja Sowiecka wszelkiemi siłami dą­
żyć będzie do zdobycia dalszych kredy­
tów 5 wyłudzenia od Francji dalszych kre­
dytów, które podzielą los 300 miljardów, 
które Rosja winna jest Francji.

Stan ten potrwa jeszcze kilka miesięcy 
lub rok — jeśli Czerwona Moskwa otrzy­
ma pożyczki — potem się zawali a wraz 
z nią znikną oszczędności pracowitych lu- 

1 dzi naiwnie jej pożvczone.

którzy urządzili buriliwo demonstacje przeciw polityce antyreligijnej rządu. Rozruchy 
przybrały takie rozmiary, ii  wkroczyć musiała policja. Powyżej zamknięte z powodu roz* 
ruchów sklep-  n raz moment z  walki między policją, a studentami, kiedy policja odpro*

wadia aresztowanych studentów,

Kolos sowiecki na glinianach nogach
lais bolszewicg zrujnowali Rosje
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Szczęśliwe miasto
Tam gdzie święci pańscy oBfcsila z śmiertelnikami

„La Gitta Felice", „szczęśliwem mia­
stem“, nazywają Włosi Palermo. I to nie- 
tylko dla jego piękności zewnętrznej. Licz­
ne na tę nazwę składają się czynniki.

Całe miasto jest tak szczęśliwie zbudo­
wane, układ architektoniczny tak szczęśli­
wie pomyślany, iż ze wszystkich stron 
wzrok rozkoszuje się wspaniałym wido­
kiem morza. Wszystkie ulice i uliczki wio­
dą do morza. Wylot każdej z  nich otwie­
ra  się na swobodną, błękitną, rozsk>nc- 
cznioną jasność. Zawsze i wszędzie sma­
kuje się na ustach słony smak soli, jakgdy- 
by je morze chciało całować. Nawet w naj­
skrytszych zaułkach słyszy się jeszcze po­
szum fal, ową odwieczną pieśń nad pieśnia­
mi, piękną nad wyraz i nigdy nie nużącą.

Lekkie powietrze sycyljańskie i złote 
słońce zdawają się zmieniać tutaj każdego 
i napawają go beztroską, jaka gdzieindziej 
nie byłaby do pomyślenia.

Beztroska ta  przejawia się wszędzie. 
Fala szczęścia opływa miasto i ludzi.

MADONNY I ŚWIĘCI.
Na rynku w Palermo, jakgdyby tylko w 

fym celu, aby bawić rozradowane w bar­
wach oko, spoczywają dokoła lekkich 
stoisk w koszach żółte cytryny, fioletowo- 
niebieskie grona i czerwone pomidory. A 
wśród tych barwnych skarbów śnią ma­
donny, jakgdyby uosobienia bogini wsze­
lakiej urodzajności.

Wszędzie na każdym kroku spotyka 
się... świętych, którzy uśmiechają się po­
godnym uśmiechem ze swych obrazków. 
Bez tych świętych nie jest do pomyślenia 
żadne rzemiosło, żaden stragan, żaden 
sklepik. U sprzedawcy -owoców możnaby 
sądzić, że postanowił sobie zademonstro­
wać wszystkich swoich najukochańszych 
świętych, aby dobrze wbiły się w pamięć 
każdemu przechodniowi. Lecz sam sprze­
dawca wygląda conajmniej dziwnie. — 
Płaszcz uwił sobie z girland cebuli, któ­
re powoli obrywają kupujący podobnie jak 
i jaskrawo-czerwone „pepeioni“ (owoc pa­
pryki), które oznaczać mają guziki. Fjole- 
towe „melanzani“ (pewnego rodzaju jabł­
ka, zwisają z tej wonnej, lecz ciężkiej sza­
ty jako -obramowanie. Za kapelusz służy 
mu wydrążona dynia, przyozdobiona do­
koła obrazkami świętych pańskich. Cały 
sprzedawca wygląda jak szaman, kołyszący 
się w świętym tańcu, wyśpiewując w mo­
notonnym tonie litanję swych towarów.

W oknie wystawowem piekarni wyło­
żony jest stos chleba migdałowego, nad 
którym w naturalnej wielkości uśmiecha 
się św. Franciszek z Asyżu. Jest to bo­
wiem ten święty, jak opowiadają, który mi­
mo gorącego umiłowania ubóstwa, mimo 
wszelkich umartwień się, zachował za­
wsze drobniutką słabość do chleba migda­
łowego. A chleb migdałowy istotnie sma­
kuje wspaniale, jak najprawdziwsze słońce, 
jest tylko odrobinę solony, aby smak deli­
katnego owocu można było wyczuć poprzez 
smak mąki.

W SŁOŃCU SYCYLIJSKIEM.
Dziwne rzeczy wyprawiają sycylijczycy 

w słonecznem Palermo ze swojemi święty­
mi. Najrozkoszniejsze sceny rozgrywają 
się przed kościołem Dominikańskim. Na

otwartej, ożywionej ulicy stoi tutaj Matka 
Boska. Posąg uśmiechniętej ¿Madonny, nie 
jest ogrodzony żadną kratą, opływają go 
słońce, róże, potok światła i wiecznie ży­
wa fala przechodniów. Każdy ma do niej 
dostęp otwarty. Bogacze i ubodzy przy­
chodzą do jej stóp ze swemi żalami. A 
niebiańska pani ma dla wszystkich swój 
niewinny, łagodny pełen dobroci uśmiech, 
jakgdyby znała każdy ból i każdą tajemni­
cę. Pobożni przechodnie składają jej u stóp 
małe zapisane karteczki. Prośby. Serdecz­
ne liściki miłosne. „Zdrowaś Marja, łaskiś 
pełna.,, serdeczna matko, Królowo miło­
sierdzia, módl się..,“ szepcą usta przecho­
dniów, wyrwanych na chwilę z rozgwaru 
życia powszechnego. Niektórzy przecho­
dnie p»o krótkiej rozmowie z niebiańską 
Panią składają u jej stóp drobny datek pie­
niężny, małą zaliczkę a conto spełnienia 
prośby.

UŚMIECH WYSOKIEJ PANI
w błękitnej szacie płynie ponad temi datka­
mi. Lecz zdarza się też często, że zbliża się 
ktoś do stóp Niepokalanej i po krótkiej 
modlitwie zabiera kilka monet. I do tych 
uśmiecha się Najświętsza Panienka jedna­
ko, jakgdyby mówiła: Bierz, dobry przy­
jacielu, bierz zawsze, Mnie pieniądze nie­
potrzebne. Mnie wystarczy zaufanie dzie­
cięce, które nosisz w sercu.

Nikt nie bierze więcej pieniędzy niż 
koniecznie potrzebuje. A łagodny uśmiech 
Madonny opromienia każdego i każdemu 
przynosi szczęście, dającemu i zabierają­
cemu. 1 tutaj przed tym posągiem, pełnym 
dobroci, Palermo zdaje się najwięcej za­
sługiwać na miano „szczęśliwego miasta“.

Szczęście jest szczęściem bliźnich, i 
nigdy ślepym przypadkiem. Jest owocem 
dobrej woli, i każdy może być jego siewcą.

Unikajcie zarazyI
Jedynym, wypróbowanym i zapobiegającym 

wszelkim infekcjom w ustach ; krtani, gdzie «ię 
lokują zarazki grypy, anginy, dyfterytu, szkar­
latyny. odry, jest środek zapobiegawczy Par«-' 
mint , Erbe".

Paramint „Erbe“ są to tabletki o przyje­
mnym smaku i zapachu, stanowią leż najsku­
teczniejszy, w/g dzisiejszego stanu wiedzy, śro­
dek dezynfekcyjny wszędzie, gdzie zachodzić 
może obawa zakażenia, a mianowicie: przy 
pielęgnowaniu osób chorych zakaźnie, podczas 
epidemji, tak w domu jak i w szpitalach, szko­
łach i t. d-

1—-2 pastylek Paramint. „Erbe" rozpuszczo­
ne kilka razy dziennie w ustach zapobiegają 
infekcji.

Nie zwlekajcie przeto ani chwili i kupcie 
w najbliższej aptece lub drogerji tabletki Pa­
ramint „Erbe". Dr. L. K.

Budulmg Flotę 
Narodową

„Irish Sweepstake
Nafwięksia loteria dobroczynna świata

W tych dniach odbyło się ciągnienie głów 
nych wygranych olbrzymiej loterji dobroczyn 
ncj, organizowanej w .związku z wyścigami li* 
stopadowemi w Manchester. Jest to tak z w. 
„Irish. Sweepstake“, loterja, którą w pomysło* 
wy sposób zorganizowała Irlandja, aby na tej 
drodze uzyskać środki pieniężne nu rozbudo® 
wę i jaknajlepszc wyposażenie swych szpitali.

wiem należy  ̂ liczyć się z conajmniej 30 mu 
ljonami zainteresowanych.

Pierwsze ciągnienie odbywa się zwykle 
około 19 listopada w tyublinie, na kilka dni 
przed wyścigami w Manchester. W dniu tym 
w gmachu zarządu loterji w Dublinie siostry7 
szpitalne wyciągają z olbrzymiego bębna do 
której wsypano wszystkie numery losów w

OLBRZYMI BĘBEN W GMACHU LOTTERJI W  DUBLINIE.

Miljony losów tej loterji rozchodzą się nie 
tylko w Irlandji, lecz po całym święcie, gdzie 
tylko mieszkają Anglicy. Z chwilą zbliżania 
się nadejścia terminów losowania, których 
jest kilka, napięcie wśród właścicieli losów 
tak wzrasta, iż w dniach ciągnięć w Dublinie 
i w dniu wyścigów w Manchester wszystkie pi 
snia angielskie, irlandzkie i amerykańskie mu» 
sza wysokość nakładu wydań wieczornych po 
trajać. Przy 5 miljonach wydanych losów bo»

liczbie kilku mil jonów, kilkadziesiąt numerów. 
Równocześnie z mniejszego bębna wyciąga 
się odpowiednią ilość imion koni, biorących 
udział w wyścigach w Manchester. Poszczę® 
gólnym numerom losów nazwę konia przydzie 
la się zapomocą koła szczęścia. Każdy szczę 
śliwy posiadacz losu, który otrzymał nazwę 
konia, już wygrywa. Obojętnie, czy koń ten 
biegnie czy został wycofany z wyścigów, wła® 
ścicielom tych losów przypadają wygnane, się

gające często sumy aż 160.000 zł. 1900 wła* 
ścicieli losów otrzymuje nagrody pocieszenia 
w wysokości 100 funtów ang.

Najważniejszym dniem jest dzień wyścit 
gów w Manchester. Szczęśliwi właściciele lo® 
sów, które w pierwszym dniu ciągnienia' wy* 
losowały pierwszego, drugiego, trzeciego i 
czwartego konia wyścigów, otrzymują pier® 
wsze c z te r y  największe wygrane loterji.

Pierwsza wygrana w roku bieżącym wyda* 
siła 13 miljonów zl., druga wygrana jedną 
trzecią tej sumy, trzecia jedną dziesiątą itd.

W największej tej dobroczynnej loterji 
świata biorą przeważnie udział ludzie nieza® 
możni, biedacy, drobni rzemieślnicy, służące 
i t. d.

Na szpitale irlandzkie przypadła w roku 
bieżącym pokaźna kwota 753 tysiące funtów 
sztr„ na wygrane przypadrła suma olbrzymia 
1.980.000 funtów szt., podczas gdy ogółem 
ze sprzedaży losów osiągnięto blisko 3 miljo 
ny funtów szt er.

m e c i e ,  ż e . . .
— Szarańcza, która jest plagą ludzkości, 

stanic się, dzięki postępom chemji, doskonal 
tym materjalem surowym do wyrobu mydła 
wobec pewnej ilości tłuszczu, jaki zawierają 
te owady.

— Największy samochód ciężarowy na 
świecie, prawdziwy olbrzym w swoim rodzas 
ju, posiada pewne towarzystwo transportowe 
w Londynie.

— Statystyka policyjna prefektury pary* 
skiej wykazuje 27.000 zaginionych bez śladu 
osób tu ciągu roku 1930, co stanowi wzrost o 
7.000 tu stosunku do cyfry zaginionych w r. 
1929.

— Badania, przeprowadzone przez bakters 
jologów włoskich, Legre i Angyol, nad krwią 
alkoholików, wykazały, iż alkoholicy są mniej 
odporni od innych ludzi na zarazki chorób 
infekcyjnych, jak tyfus, cholera, gruźlica.

J f t a ł i j  f e l i e t o n

Nie kradnlt
Zdairzył mi się przed kilku dniami bardzo 

tragiczny wypadek, niestety prawdziwy i au® 
tentyczny od a do z. Jakiś, zapewne, miły, 
sympatyczny i przyjemny skądinąd „pan zło® 
dziej“ ukradł mi torebkę z pełną zawartością. 
Podzielił się zc mną tą „zawartością“ po brater® 
sku, w ten sposób, że zwrócił mi papiery oso* 
bi&ie, a zachował sobie na pamiątkę... pienią® 
dze. Przewidywał zapewne zgóry, że — jak te 
zwykle w podobnych wypadkach bywa — na® 
piszę do niego list otwarty zatytułowany: „Do 
szanownego pana złodzieja“ z prośbą o zwrot 
dokumentów, a zatrzymanie gotówki. Copraw® 
da milsze by mi była kombinacja odwrotna: 
papiery mógłby „pan złodziej“ na sercu swem 
nosić, bez żadnego z mej strony sprzeciwu, 
pieniądze zaś byłyby przezemnie powitane, jak 
dzieei rodzone z dalekiej powracające wędrów# 
ki. Evenement ten wstrząsnął mną w każdym 
razie do głębi i wywołał szereg filozoficznych 
refleksy j.

Przedewszystkiem pewne zagadnienie dam* 
sko®męskie: dlaczego pisuje się takie listy o* 
twarte z prośbą o zwrot dokumentów tylko do 
„pana złodzieja“, a nigdy do pani złodziejki?

Sądzę, że dwie mogą być tego przyczyny- 
albo nie możemy sobie wogóle wyobrazić by 
kobieta .— istota a n i e l s k a  i wzniosła — 
potrafiła się poniżyć do tak brutalnego czynu 
jak kradzież, albo też uważamy, że jest ona 
tak perfidnie okrutną, niegodziwą i nieludzką, 
że szkoda wogóle czasu, atłasu, papieru i atra# 
mentu, by ją o uprzejmość bodaj zwrotu do« 
kumentów błagać.

A dalej: kwest ja sporna. Czy odesłanie 
przez złodzieja dokumentów osobistych po za; 
trzymaniu pienie.dzy jest z jego strony cynizs 
mem czy też uprzejmością? Jedni twierdzą tak, 
inni owak.

Czy nie znajdujecie, Szanowni Czytelnicy, 
że współżycie publiczności ze złodziejami na« 
leżałoby poddać wogóle jakiejś gruntownej 
rewizji, wymyśleń jakiś modus vivendi, jakąś 
samoobronę? Czy nie byłoby wskazanem ja® 
koś wzajemnie ustosunkować się do siebie, tak, 
aby i .wilk (złodziej) był syty i koza (publicz* 
ność) cała? Czy nie byłoby dobrze, aoy „sza*

nowni panowie złodzieje“ przedłożyli nam swo 
je postulaty i życzenia, a my im nasze „pokor# 
ne“ prośby czy groźby?

Proponuję naszym Czytelnikom wzięcie u* 
działu w takiej ankiecie pod tytułem: „Nie 
kradnij“, Do ankiety zapraszam i tych, co pa# 
dają ofiarą kradzieży i tych, co czytać będą te 
słowa w rozlepionych na ulicach gazetach i tru 
dnią się mniej lub więcej „chlubnym“ zawo# 
dem złodziejskim.

Pierwszych zapraszam do opisania wypad# 
ków kradzieży, w których sami lub ich znajo* 
mi zostali poszkodowani. Może to być cenną 
przestrogą dla wielu osób, które skorzystają 
w ten sposób z doświadczenia cudzego.

Drugi, t. j. „szanownym panom złodziejom“ 
proponuję odpowiedzieć nam listownie na ua* 
stępujące pytania:

1. Dlaczego ukradłem poraź pierwszy?
2. Czy jestem zadowolony ze złodziejstwa 

czy n:e, i dlaczego?
3. Czy chciałbym być uczciwym cźłowie# 

kiem?
44. Czy i jakie powinny być kary na zło# 

dziei?

„Szanowni panowie złodzieje“ rekrutują się 
z różnych warstw- społecznych. Są wśród nich 
może i ludzie z uniwersyteckiem wykształcę* 
inem. i różne biedaki*połamańce. Koresponden® 
cja ich z nami niczem im nie grozi: pismo zaw# 
rze zmienić można i list niepostrzeżenie rzucić 
do skrzynki na poczcie, lub kto nie ma na 
znaczek pocztowy, wprost do naszej redakcji. 
Zaadresować: Redakcja „Dnia Pomorskiego"' 
Toruń, ul. Szeroka 11. Ankieta „Nie kradnij“.

Listy będziemy o ile możności drukować 
w naszem piśmie dla zaznajomienia z niemi na# 
szych Czytelników-, chyba, że ktoś wyraźnie 
zaznaczy, że sobie tego nie życzy. Podpisy* 
wać ich naturalnie nie trzeba.

Kto wie? Może omówienie na łamach prasy 
problemu złodziejstwa toczącego jak rak nasze 
społeczeństwo, przyczyni się do uzdrowienia 
stosunków moralnych, co jest celem niniejszej 
ankiety.

Może i zwierzenia złodziei nasuną rozpo# 
znanie genezy tej choroby społecznej i dopo* 
mogą do skutecznego podania ręki wykolejeń# 
com życiowym, do podźwignięcia ich może 
z kałuży moralnej, w której bezradnie toną?

ZetsEra.



5NIEDZIELA, DNIA 29 LISTOPADA 1931 ROKU

Listopad w dziełach Polski
Szlakiem historii I wolne! Polski

dzid w róg rozszarpał, by również w listo.

KTO CIERPI
ua ischias, reumatyzm i newralgję niech 
castosujo

OKIADT RADOWE JADIUUMA”
zalecane przez najwybitniejszych lekarzy. 
Żądajcie bezpł. prospektu:

R A O IU M C H E M A  W a r s z a w a
Śniadeckich 22, telefon 8-83-11

C zerw ona w a lk a  
z  w ia r ą  1 k o śc io łe m
Ze względu na zbliżające się święta 

Bożego Narodzenia związek bezbożników 
w ZSSR wszczął przygotowania do kam- 
panji antyrelfgijnej. Ateiści w swem orga­
nie „Bezbożnik" apelują, aby w roku bie­
żącym przedsięwzięta była wielka propa­
ganda bezbożnictwa zwłaszcza w nowych 
fabrykach jak również i na wsi w gospo­
darstwach kolektywnych.

Wskazuje się na to, że propaganda 
prowadzona ma być przede wszystkiem 
wśród kobiet. Aby wśród komunistów 
wzbudzić jaknajwiększą nienawiść do wie­
rzących, „Bezbożnik" stara się wmówić, że 
wierzący prowadzą agitację przeciwko gos­
podarstwom kolektywnym i przeciwko do­
stawom zboża,

Jednem z haseł przy propagandzie an- 
tyrcligijmej jest żądanie, aby znów zamy­
kane były kościoły i domy modlitwy i aby 
majątki kościelne jak dzwony i t. p. oddane 
zostały na fundusz industrjaliizacyjny.

W a ty k a n  k ry ty czn ie  
o d n o s i s ic  d o  ak cji 

h itlero w có w
Pomimo usiłowań ze strony przywód­

ców ruchu hitlerowskiego, aby wobec za­
granicy uchodzić za kierunek polityczny, 
pozostający w zgodzie z Kościołem katolic­
kim, w czem popiera narodowych socjali­
stów faszystowska „Tribuna", „Osservato- 
re Romano" zajmuje w dalszym ciągu ne­
gatywne stanowisko wobec partji Hitlera. 
Stanowisko powyższe jest poważnem ostrze­
żeniem miarodajnych władz kościelnych dla 
katolików niemieckich, którzy niejednokro­
tnie przejawiają chęć współpracy z hitle­
rowcami.

Niedawno „Osservalore Romano" zaj­
mowało się książką Hitlera pod tyt. „Mein 
Kampf" (Moja walka), wykazując jej błę­
dy i stanowisko wrogie zasadom chrześci­
jańskim. Jak  wiadomo, ruch hitlerowski 
został potępiony przez biskupów niemiec-' 
kich, a zmarłym członkom partji Hitlera 
odmawia się pogrzebu katolickiego.

la m a c h  tsanduclcfi ma prezesa  
Iw  a zh u  £ cm  i a n

Prezes kresowego Związku Ziemian hr.
Jundziłł, uległ zagadkowemu zamachowi 

podczas pobytu w swoim majątku na Po­
lesiu pod Brześciem nad Bugiem. W cza­
sie konferencji z administratorem majątku 
padły z za okna 3 strzały karabinowe. 
Dwie kule ugodziły prezesa Jundziłła, któ­
rego przewieziono natychmiast do W arsza­
wy. Stan rannego nie budzi obaw.

Pod oknem, z za którego dokonano za­
machu znaleziono porzucony karabin ro­
syjski i ulotki komunistyczne. Policja jest 
już na tropie sprawców zamachu i are­
sztowała 3-ch podejrzanych osobników.

l i )  r o c z n ic ę  P o w s t a n ia  
j£ isto p a d o n > e & o

Rocznica powstania listopadowego, którą 
w roku ubiegłym obchodziła Polska jako stu: 
letnią, z biegiem następnych łat łatwo ulegać 
może stopniowemu zapomnieniu. Młodzież o: 
becna, mająca stanowić przyszłe spoleczeń: 
stwo Polski, — nawet u* swym najlepszym i 
najbardziej wartościowym odłamie z nieckę: 
cią nieraz odwraca się od chwil klęski i roman 
tycznych porywów, a natomiast wzrusza się 
raczej momentami zwycięstw i tryumfom w>y; 
granych.

A jednak, zapominając łub składając do 
archiwum przeszłości powstanie 1830 roku — 
Polska stałaby się winną nietylko niewdzięcz: 
ności i braku pietyzmu względem bohaterów, 
ale co gorsza, otwarłaby możliwość żerowania 
na wspomnieniu powstańczej chwili tym wszy 
iitkim, którzy droga obniżenia, zatarcia czy 
też przeinaczenia walorów bądź roku 1830, 
bądź 1863, 'usiłują zohydzić wszystkie walki 
) niepodległość.

L ‘i s t o p a d  ! . . .
W ybrany miesiąc Narodu polskiego, 

uznany za najbardziej godny uroczystego 
święcenia, bowiem niem a drugiego mie. 
siąca w roku, któryby, podobnie jak  li. 
stopad, zapisany był takiem i wielkiemi 
złotem i literam i w dziejach Polski, któ­
ryby tak sam o jak listopad by ł pełen tylu 
wspomnień historycznych i taką specjal­
ną narodową posiadał tradycję,

W  listopadach różnych dziesiątek i se­
tek lat Polska widziała się i w pełni m o­
carstwowego rozwoju, i w pełni przygnę, 
hienia i zupełnego upadku państw ow o­
ści, a w następstw ie czego widziała się 
również i w pełni radości, w pełni wolno, 
ści. Orzeł biały dumnie szybował w prze­
stworzach jako uosobienie Polski —  mo­
carstw a, potem skrył się za chmury, nie 
m ając miejsca w  Ojczyźnie, k tórą nielu-

Podobnic jak w bazylice wileńskiej, w 
podziemiach prastarej katedry gnieźnień­
skiej, matki kościołów polskich, natrafiono 
na ciekawe odkrycia architektoniczne oraz 
znaleziono wiele grobów. Prace prowa­
dzone są za zezwoleniem władz kościelnych 
przez konserwatora dr, Pajzderskiego i ar­
chitekta Cybichowskiego, W południowej 
rrawie katedry odkryto część głównej ab­
sydy pierwotnego kościoła w stylu romań­
skim (Wniebowzięcia N. M. P,). Podczas 
dalszych poszukiwań natrafiono na groby

I Krytycy powstania, a przedewszystkicm 
najwybitniejsi z nich Maurycy Mochnacki, — 
doszukiwali się ciągłe przyczyn upadku pow: 
stania. Niełatwa była to sprawa. Każdy bo-, 
wiem badacz tego okresu z  bólem stanąć mii: 
siał wobec ogromu klęski. Gdzie i w czem 
szukać jej przyczyny?

Powstanie listopadowe może być sludjo: 
wane i oglądane przedewszystkicm od strony 
psychologicznej Jaki czynnik powinien być 
podstawą wszelkiego działania, jeśli ono ma 
być uwieńczone powodzeniem? Jest nim wta: 
ra tr zwycięstwo i w słuszność idei, o którą 
się walczy. Maleńka garstka podchorążych z 
Piotrem Wysockim na czele zwyciężyła w r. 
1S30 na swym odcinku. Grupka nieznanej o: 
gółowi młodzieży zachęciła bowiem liczne sze 
regi społeczeństwa do podjęcia wałki — i o: 
gniem świętej wojny przeciw' ciemięzcy rozs 
plomienila ziemie Polski. /I kiedy za w’ojną 
wypowiedział się sejm i rząd narodowy, gdy 
armja sama pchała swych wodzów ku ofensy 
wie — ci wodzowie właśnie przeżywali 'ciężką 
może najcięższą tragedię: — niewiary we wla: 
sną role i we własne posłannictwo

padzie zerwać swe pęty i zająć godnie 
dawne swoje miejsce.

I dziś Polska już wolna święci uro-. 
czyście te wszystkie dni, o których pa­
mięć nigdy nie wygaśnie w sercach Pola. 
ków. Dni chwały oręża polskiego, dni 
podniosłe aktem  wspólnych wysiłków, 
podejmowanych we wspólnym celu w szy­
stkich, bo w celu wywalczenia niepodle­
głości, —  szczególnie t r  walę- zapisały się 
w sercach Polaków. Nie zapominamy je­
dnak i tych momentów, w których N a­
ród polski rw ał się do czynu nadaremnie, 
zostając złamany, zgnębion)* przez swych 
ciemiężców. M om enty tc. aczkolwiek 
krwawo zapisane były w sercach naszych 
przodków, to  jednak zawsze uświetnione 
były czynami miłości i nigdy nie były po­
zbawione nadziei w lepsze jutro.

kamienne, w których znajdują się śmier­
telne szczątki biskupów, jak można roz­
poznać po znajdujących się w nich insy­
gniach biskupich, niektórych o cennej za­
bytkowej wartości. Nie natrafiono na śla­
dy trumien, ciała bowiem zmarłych bisku­
pów zawijano w cenną materję.

Całe podziemie jest wielkiem cmenta­
rzyskiem. Oprócz prymasów, których spo­
czywa w podziemiach katedry 48, jest tam 
ogromna liczba biskupów i kanoników i 
osób świeckich zasłużonych.

Nie piszemy tych słów, by w tę rocznicę 
„wypominać"‘ prochom zasłużonych i odważ: 
nych w ubiegłych, przedpowstaniowych woj: 
nach genei-alów, ich bierność, apatję łub szu: 
kanie dróg dyplomatycznych wtedy, gdy jedy 
ną drogą była droga orężna. A w rozważaniach 
nad rokiem 1S30 jest rzeczą potrzebną zrozu: 
mieć CZEM JEST DECYZJA, CZEM JEST 
NIEZŁOMNA WOLA — NACZELNEGO  
WODZA.

Niema zwycięstwa bez narodu. Nie wystar 
cza najlepsze przygotowania ivówczas, gdy żoł 
nierz pozbawiony jest wiary w siłę narodu, 
u* siłę zwycięstwa i w siłę swego wodza. — 
Wszystkie czynniki ulec muszą rozkładowi 
lub stopnieć w rozpaczy, jeśli nic kieruje nie: 
mi zwycięska wola, decyzja } niezłomne prze 
świadczenie o słuszności swej sprawy.

W  roku 1914 maleńka garstka ofiarnych 
żołnierzy legjonowych wydobyła powoli z na 
rodu armję i państwu polskie. Miała zadanie

wskrzeszać ich w naszej pamięci, jakże 
my dziś nic m ielibyśm y cenić tych szła 
chętnych porywów naszych braci — Po. 
laków, tembardziej, że czyn ich każdy bv? 
przecież drogo okupiony, bo śm iercią tu­
lu... tylu walecznych najlepszych synów 
Ojczyzny, T o  było, jest i będzie zawsze 
naszym obowiązkiem!

Faktów  historycznych — listopado­
wych jest taka moc w dziejach Polski, że 
niepodobna w szczupłych ramach tego ar­
tykułu coś o każdym z nich wspomnieć. 
O graniczym y się do trzech dat. dotyczą­
cych trzech epok w dziejach Polski, a 
więc Polski (m ocarstw a) przedrozbioro­
wej, Polski porozbiorowej i Polski wol. 
ncj. P ierw szy i trzeci fakt miał miejsce 
w tym samym dniu listopadowym.

Jedenastu lis to p a d !
Dwa fakty zapisała h istorja Polsxi 

pod datą jedenastego listopada. Pierwszy 
sięga jeszcze czasów, kiedy to  Polska b \ - 
ła jeszcze m ocarstwem  Jagielłpnóyy, kto- 
re dopiero co niedaw no ujarzm iło swego 
największego wroga —  Krzyżaków . P a ­
nował m łodziutki W ładysław  II I .  ideai 
katolika. W alczjd za świętą sprawę w 
imię haseł kościoła, tam ując w ten  spo­
sób napór pogaństwa. O tern m ówiła w te­
dy cała E uropa. Nieszczęście' jednak 
chciało, że ten nieprzejednany w róg po­
gaństw a ginie właśnie w dniu jedenaste­
go listopada 1444 roku śm iercią bohatera, 
porąbany pogańskiem i szablami.

D rugi fakt ściśle związany z odbytą 
niedawno uroczystością 13-letniei roczni- 
cy odzyskania niepodległości, —  to u  li­
stopada 1918 roku, kiedy to  W arszaw a 
zrzuciła pierw sza kajdany niewoli, dając 
w ten sposób początek wolnej Polsce. — 
Czarny dwugłowy O R ZEŁ PRU SK I 
P A D Ł  U  ST Ó P ’ W O JS K  Z W Y C IĘ ­
SK IC H , ustępując już nazawsze miejsca 
swemu białemu nieprzyjacielowi, W  dniu 
tym  zwracam y się m yślą ku tyni, którym 
danem było m yślą czy orężem prz}Tczy . 
nić się do yy^-zyyolenia, a serca nasze ra 
dują się i mile w spom inają ten dzień 
zwłaszcza dlatego, że bid on początkiem 
Państw a polskiego.

T e dwa fakty* w dny: ti listopada 
wplotły Polskę w  łańcuch historji św ia­
ta i wypisały Jej imię na kartach sp ra­
wiedliwości i zasługi. Jedenasty* listopa­
da nazayvsze pozostanie świętem narodb- 
yyem, pośyvięconem czci poległych boba- 
teróyy za yyiarę i Ojczyznę.2 9  listo p a d a  1031 ro k u

I yyreszcie trzeci fakt, to jedno ogni 
wo w yjęte z całego łańcucha czynów li­
stopadow ych: —  29 listopada 1831 roku
Dziś właśnie obchodzimy 101 rocznicę 
Pow stania listopadóyyego, dziś oddajemy 
cześć prochom poległ>*ch bohaterów  poi. 
skich, czy  to  pod Grochowem, Ignania- 
mi, Stoczkiem, Ostrołęką, czy  to  na uli­
cach Warszayyy i W ilna. Pam iętne to  w 
dziejach m artyrologji polskiej powstanie. 
K rew  przelana przez kyyiat Narodu poi~ 
skiego, yvsiąkając yy tę czarną glebę pol­
ską, niosła jej zapeyynienie, że była, jest 
i będzie zayysze ziemią tylko polską. 
Wspominany* m yślą tych, k tórzy p ra ­
gnąc zyyy*cięż3*ć śm iertelny letarg  Naro 
du, podnieśli Jego ducha, który* dlatego 
przetrw ał jeszcze 90 lat blisko yy niewo. 
li. W spom inam y tą  dzielną m łodzież 
akademicką i Szkoły Podchorążych, k tó ­
ra  z bronią w ręku zareagow ała na nik- 
czemność zaborcy, zwracam y się 'm yślą  
do tych czasów, kiedy to  tylko yy pieśni 
żyła T a, „co jeszcze nie zginęła".

M amy dziś rzeczyyyistość: — P O L ­
SKA N IE  ZG IN Ę Ł A !

M amy yyolność. Wolność,:, P ierś ka­
żdego Polaka na dźwięk tego słoyya głęb­
szego nabiera oddechu i prz3*śpiesza się 
bicie polskiego serca.

Dziś starz}* z dumą spoglądają na do­
rastające pokolenia, które po nich m 
swych barkach podźw igną gmach nasze 
go Państw a i nie pozyyolą mu się zawą. 
lić —  lecz yyszelkich ku tem u dołożą sił, 
aby stayyał się coraz to trwalszymi.

Dziś yy głębi duszy złóżmy przyrze­
czenie na wierność Tem u, któn* odbudo­
wał nam ten gmach, i k tóry m ądrze dąi-

wielkie, ule miała to, czcuo brakło żołnierzom 
z roku 1830 — miała Wodza, który wierzył
im, wierzył w naród, nie lękał się wrogów, j sza budow ą jego będzie kierował. 
Miała Józes Piłsudskiego. w .

Sto lot- już .upłynęło od załamania się powstania listopadowego. Dziś naród z wdzięczno: 
ścią wspomina pokolenia, które krwią swą zmazać chciały winy dziadów, a czynem dały
światu dowód siły ducha polskiego i niezłomnej nuli narodu odzyskania niepodległości. _
W  nocy z 29 na 30 listopada mija 101 rocznica wybuchu powitania listopadowego. Wywoła 
ła ono w chwili wybuchu sitny oddźwięk w całym świecie cywilizowanym, a świadczą o 
tern liczne sztychy, przedstawiające różne epizody z powstania, rozpowszechnione w całej 
zachodniej Europie. — Dzisiejsza ilustracja nasza jest reprodukcją sztychu niemieckiego. 
Napis, umieszczony pod nią, brzmi ui ilómaczcniu: „Wybuch rew-olucji polskiej w War: 
stawie dnia 30 listopada 1830 roku“. Po zw y  cięstwie ludu w Paryżu, Brukseli i Brunświku 
chwycili również i Polacy za broń całkiem niespodziewanie; rewolucja ich jednak było 
bardziej krwawa od tamtych. Ośmiu generolów rosyjskich zostało zamordowanych, a W. 
Książę Konstanty zmuszony do wycofania się z wojskami rosyjskiemi do Rosji. Generał 
Chlopicki otrzymał godność dyktatora, a następstwem tego było powstanie w calem Kró

lest wic.

W podziemiach kaiedrg gnieźnieńskiej
C iekaw e o d k r y c ia
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Nad naprawa Ripliicf Akademickie)
w Polsce

radzi€ b ęd z ie  O g ó ln o -P o ^ h i K ongres A kad em ick iej ! f lo d z le ż y  P aństw .
Na dzień 29 listopada r. b. zwołany zostuł 

do Warszawy Pierwszy Ogólno-Polski Kongres 
Młodzieży Państwowej, który ma zaprotesto­
wać przeciw partyjności i politykierstwu, ja- 
kie wkradło się do życia polskiej młodzieży 
ikademickiej i powołać do życia powszechną 
reprezentację ogólno-akademićką w Polsce, 
opartą na zasadach samopomocowych i nau­
kowych.

Program kongresu przewiduje szereg prze­
mówień, m. iu. pp. płk. Walerego Sławka, prób. 
Wacława Makowskiego, gen. Gustawa Orlicz- 
Dreszera i rektoratów, poczem nastąpi grem­
ialny POCHÓD DO BELWEDERU dla złoże­
nia hołdu Marszałkowi Piłsudskiemu, i wresz­
cie obrady komisyj i plenem Kongresu.

Komitet organizujący Kongres wydał po­
niższy manifest do ogółu akademików:

ffanlfestf d o  o g ó łu  Po*slffiei 
llo d z ie ż n  A ltadcm ichlei

Ustrój Rzeczypospolitej Akademickiej wymaga 
naprawy!

Polska Młodzież Akademicka nie posiada na­
czelnej reprezentacji.

Dotychczasowe formy organizacyjne two­
rzone dorywczo i bez planu w zaraniu odzy­
skanej państwowości przeżyły się lub też zo­
stały spaczone przez tych, którzy z instytucji
0 charakterze ogólnym, uczynili bastjony dla 
obrony swych partyjnych celów. POLSKA 
MŁODZIEŻ AKADEMICKA W CHWILI 
OBECNEJ NIE POSIADA REPREZENTA­
CJI, która mogłaby nosić miano powszechnej
1 jako taka stanowiła wykładnik całokształtu 
najbardziej istotnych i  twórczych przejawów 
jej życia, któremi w dziedzinie intelektualnej 
są studja w obranej specjalności, w dziedzinie 
materjałnej praca samopomocowa. Wszelkie 
bowiem inne formy działalności, jak ideowo 
polityczna, towarzyska, korporacyjna, sporto­
wa i t. d., mają w życiu Młodzieży Akademic­
kiej raczej znaczenie wtórne i obejmując tylko 
pewne jej grupy, z natury rzeczy nie mogą 
stanowić podstawy dla reprezentacji o charak­
terze powszechnym.
W RZECZYPOSPOLITEJ AKADEMICKIEJ 
RZĄDZA UGRUPOWANIA POLITYCZNE.

Tern też się tłomaczy, dlaczego uzurpujący 
sobie prawa organizacji ogólno-akadcmickiej, 
nielegalny Związek Narodowy Polskiej Mło­
dzieży Akadeinickiej wraz ze swoją ekspozy­
turą t. zn. Naczelnym Komitetem Akademic­
kim (N. K. A.), opartym o zasadę wyborów 
według list ugrupowań ideowo politycznych — 
nie może być uważanym za istotne przedstawi­

cielstwo całokształtu życia młodzieży akade­
mickiej. W obecnych warunkach jest on tylko 
wykładnikiem wąskich postulatów politycz­
nych jecbiej grupy. W rezultacie cierpią na tem 
najwięcej interesy moralne i materjalne tej 
najliczniejszej warstwy młodzieży, co przyszła 
szukać na wyższych uczelniach nauki i szkoły 
obywatelskiej, a nie rozgrywek partyjnych. 
Młodzież ta  w chwili obecnej, gdy czynnikiem 
decydującym w życiu Rzeczypospolitej Aka­
demickiej są ugrupowania polityczne, jest w 
praktyce pozbawioną głosu.
USTRÓJ RZECZYPOSPOLITEJ AKADE­

MICKIEJ WYMAGA RADYKALNEJ 
NAPRAWY.

Takie odsunięcie na bieg życia Młodzieży 
Akademickiej jej najwartościowszych elemen­
tów doprowadziło Rzeczypospolitą Akademicką 
do chaosu organizacyjnego i grozi poderwa­
niem całego autorytetu moralnego, jaki Polska 
Młodzież Akademicka zdobyła sobie w społe­
czeństwie w okresie walk o nipodległość.

Stan ten wymaga radykalnej naprawy!
Nastąpić ona może tylko wówczas, gdy za

Oficjalny organ korporacyj akademickich 
niemieckich w Lotaryngji Deutsche Corps- 
zeitung publikuje następujące oświadcze­
nie dawnego wychowanka uniwersytetu w 
Jenie:

„20 miljonów Niemców za wiele.
(Clemenceau).

„O szczęśliwem przyjściu na świat na­
szego ósmego dziecka, a czwartego 
CHŁOPCA Horsta Richarda zawiadamia­
my z dumą i radością.

miast dotychczasowego kryterjum ideowo po­
litycznego podstawą powszechnej organizacji 
żyda Polskiej Młodzieży Akademickiej, stanie 
się jej działalność naukowa i samopomocowa, 
oparta o zasadę całkowitej apolityczności i 
apartyjności.

Akademicka Młodzież Państwowa, zgroma­
dzona na I-szym ogólno-polskim Kongresie w 
dniu dzisiejszym w Warszawie podejmuje ini­
cjatywę rekonstrukcji opartych na tych zasa­
dach życia Polskiej Młodzieży Akademickiej, 
zmierzające do utworzenia istotnie 
POWSZECHNEJ I  NACZELNEJ REPRE­
ZENTACJI OGÓŁU POLSKIEJ MŁODZIEŻY 

AKADEMICKIEJ
i wzywa całą Polską Młodzież Akademicką, 
bez względu na różnice ideologiczne do czynnej 
współpracy.

Warszawa, Kraków, Lwów, Wilno, Poznań, 
Lublin, Gdańsk, Gdynia, Cieszyn, dnia 29 listo­
pada 1931 r.

Komitet Organizacyjny 
I-szego Ogólno-Polskicgo Kongresu 

Akademickiej Młodzieży Państwowej.

Saksonia Jena z małżonką Atti z do­
mu Pass o w.

„Chcemy Francji zgotować klęskę, po­
bić"!

„Matin" dodaje, że imię niemowlęcia 
wyjątkowo jest „słodkie" i suggestywne, 
gdyż „Horst" oznacza „gniazdo drapie­
żnych ptaków".

Wojna demograficzna, nie na śmierć, 
lecz na życie Francji z Niemcami może wo­
bec zastraszającej depopulaeji tak Francji 
jak i Niemiec wydać jaknajzbawienniejsze

B ezrob ocie
w rooszczególnuda zaw o d a ch

N'a ogólną liczbę 257.290 bezrobotnych 
zarejestrowanych w całej Polsce na dzień 
21 bm., bezrobocie w poszczególnych za­
wodach przedstawiało się następująco: 
górnicy — 13.695, hutnicy metalowi — 
2,610, szklarze — 2,197. metalowcy — 
23.886, włókiennicy — 25.691, robotnicy 
budowlani — 21.561, pracownicy umysło­
wi — 36.720, robotnicy niewykwalifiko­
wani — 111.290 bezrobotnych.

Liczba częściowo zatrudnionych na 
dzień 21 bm. wynosiła 123.651 osób, z cze­
go przez 1 dzień w tygodniu pracowało 
4 169, przez 2 dni — 21.280, przez 3 dni — 
36.932, przez 4 dni — 25.483 i przez 5 dni 
w tygodniu 35.787 osób.

Zasiłki ustawowe według stanu z dnia 
14 bm. pobierało 67.387 bezrobotnych.

P rzu ciu n u  sp a d k u  Snnf«i
Spadek funta, zdaniem londyńskich sfer 

finansowych, spowodawny jest wyłącznie 
obawami spodziewanego z dnia na dzień 
ogłoszenia moraiorjum Węgier i Austrji, 
gdzie banki tutejsze ulokowały około sześć­
dziesięciu miljonów funtów, oraz alarmu- 
jącemi wiadomościami, które cała prasa 
przynosi z Niemiec o gotującym się prze­
wrocie politycznym.

rezultaty nietylko moralne, lecz i państwo­
wo-twórcze.

Progresywny spadek liczby urodzin we 
Francji od lat około 20-tu zaczyna obecnie 
już wydawać katastrofalne owoce — liczba 
młodych poborowych żołnierzy zmniejsza 
się z roku na rok w sposób wybitny, a dla 
jferony państwa tragiczny.

Ponieważ obecnie przewaga zgonów 
nad urodzinami jest prawic w całej Franci: 
zjawiskiem normalnem — za lat kilkana­
ście Francja nie będzie już miała silnej 
armji, a za lat kilkadziesiąt wyludni się, 
chyba że idea repopulacji owładnie patrio­
tycznym narodem francuskim. Niemniej 
skutki dotychczasowego stanu rzeczy odbi­
jać się będą na militarnej potędze Francji 
przez czas dłuższy.

Jeśli Clemenceau stawiał motto:
„20 miljonów Niemców za wiele!" to

w Polsce musimy sob-e powiedzieć w sto­
sunku do zachodniego sąsiada: 40 miljonów 
Polaków za mało!

Dr. fil. Richard Grün,

Zakład Przyrodoleczniczy i Wypoczynkowy
OsKara WoJnowsKiego i Dr. mc-d, Z. Koellnera

w Z akopanem
O T W a tP T V  CJMLY r o k

Ziołolecznictwo) E.lektro<ter«p?a, Hydroterapia. Termoterapja,
H e lio te r a p ją *

Prospekty wysyła się na żadan:c. Przyjęcie tylko za uprzednicm znoszeniem.
B B H B H
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Pofedgnck na nieinawlęia
„Pacyfistyczny“ biuletyn o  narodzinach ósm ego dziecka

MICHAŁ HURCZYN.

Nasię wady narodowe 
a wychowanie młodzieży

II. . . , . .
Budzić musimy w młodzieży poczucie 

honoru i godności narodowej. A braki w 
tym kierunku są niestety jeszcze bardzo 
duże, szczególnie wśród starszego społe­
czeństwa, które zaraża tą kardynalną na­
szą wadą narodową również i młodzież. 
Imponuje nam wciąż jeszcze zagranica, 
wszystko, co nosi stempel zagraniczny jest 
doskonałe, wszystko co polskie — nic nie 
warte. Opinję zagranicy o nas skłonni je­
steśmy przyjmować jako wyrok, za wzrór 
stawiamy porządki zagraniczne i t ,p.

Są to zjawiska w naszem życiu prawie 
powszechne. Są, niestety i fakty gorsze. 
Oto znajdują się jeszcze ludzie, którzy w 
zaślepieniu partyjnem dotychczas wbrew 
¡aktom uporczywie twierdzą, że odzyska­
nie' Niepodległości lub odparcie najazdu boi 
szewickiego w 1920 roku zawdzięczamy 
wyłącznie czynnikom zagranicznym, negli­
żując zupełnie, a nawet potępiając, nasze 
własne w tym kierunku wysiłki i ofiary. 
Celuje w tem szczególnie jeden obóz poli­
tyczny, który ze względów czysto partyj­
nych lub w obronie zawiedzionych ambicyj 
osobistych nie waha się poniżać godność: 
państwa i obrażać pamięci poległych w 
imię Niepodległości bohaterów,

Jednem słowem, sami siebie często u- 
ważamy za coś niższego, słabszego, gorsze­
go od naszych sąsiadów. Nic leż dziwnego, 
że opinja zagraniczna próbowała traktować 
Polskę z góry, pogardliwie, bo jeżeli sami 
rehće nie potrafimy szanować, to trudno 
cymagać szacunku od innych.

Na szczęście, stan ten w ostatnich la- 
’zięki zdecydowane' postawie obec­

nego rządu i olbrzymiej większości społe­
czeństwa uległ radykalnej zmianie, jednak 
w duszach pewnego odłamu społeczeństwa 
brak ten tkwi jeszcze głęboko.

Tu więc otwiera się bardzo wdzięczne 
i szerokie pole do pracy nad tępieniem 
tych poniżających naszą godność narodową 
pojęć. Należy z całą stanowczością prze­
konać młodzież, że Polska jest państwem 
zupełnie suwerennem, potężnem, nie ustę- 
pującem pod żadnym względem państwom 
sąsiednim, a nawet w pewnych wypadkach 
przewyższającem niektóre z nich. Nastę­
pnie należy w młode pokolenie wpoić prze 
konanie, że wolność i niepodległość Ojczy­
zny nie została nam „podarowana" lub 
wyproszona i wytargowana, a zdobyta wła­
snym ciężkim i krwawym wysiłkiem, co 
przez czynniki zagraniczne zostało jedynie 
zaakceptowanem: że wspaniałe zwycię­
stwo w 1920 roku zawdzięczamy również 
tylko krwawemu wysiłkowi żołnierza pol­
skiego oraz genjalnemu planowi Naczelne­
go Wodza przy minimalnej pomocy m ate­
rjałnej ze strony Francji; przekonać nale­
ży młodzież, że podobne twierdzenia poni­
żają godność i honor państwa i są wstydem 
i hańbą, zaś w państwach, którym usiłuje­
my przypisać te zasługi, budzi to zdziwie­
nie i niesmak, a oficjalne zaprzeczenie ge­
nerała Weygand‘a w sprawie autorstwa pla 
nu bitwy warszawskiej wywołać musi w 
Polsce rumieniec wstydu.

Dalej musimy w młode pokolenie wpoić 
przekonanie, że wysługiwać się, czy kła­
niać komukolwiek z naszych sąsiadów na­
wet sprzvfnierzonych, jak tego życzyłby so­

bie siłą przyzwyczajenia pewien obóz poli­
tyczny, nie mamy najmniejszego powodu; 
że sprzymierzeńcy są nam potrzebni w ró­
wnym stopniu, jak i my im; wreszcie, że 
Polska jest równouprawnionym członkiem 
w rodzinie państw europejskich, a przytem 
dość silnym, aby stanowisko to utrzymać i 
w razie potrzeby należny dla siebie szacu­
nek zdobyć.

Zresztą opinja zagraniczna oceniła już 
należycie znaczenie i siłę Polski, akcentu­
jąc niejednokrotnie jej mocarstwowe sta­
nowisko.

Obowiązkiem naszym jest tę siłę, po­
wagę i znaczenie Polski stale wzmacniać 
i podnosić, a przedewszystkiem samym o- 
statecznie wyzbyć się resztek co do tego 
wątpliwości.

Musimy dalej z całą bezwzględnością 
tępić chroniczny u nas brak zaufania we 
własne siły, defelyzm, panujący jeszcze w 
każdej prawie dziedzinie. Jakże często, 
naprzykład słyszymy zdanie, że w razie 
wojny z Niemcami i Rosją — nie mamy co 
i marzyć o zwycięstwie. Nie pozostanie 
nic innego, jak z okrzykiem: „Fims Po- 
loniae" bohatersko zginąć, — chyba, że 
przyjdą nam z pomocą „obce potencje". 
Jest to małoduszność, która ściga Ojczyznę 
naszą od wieków. Jeżeli zaglądniemy do 
historji, to podobne twierdzenia znajdziemy 
na każdym kroku i przyznać musimy, że 
było ono przekleństwem wszystkich prawie 
naszych wysiłków zbrojnych. Stwierdzić 
dalej możemy, że ten brak zaufania we wła 
sne siły i stale oglądanie się na pomoc 
„obcych potencyj" (która zawsze zresztą ; 
zawodziła), była jedną z głównych p rzy­
czyn klęsk. Taktyka wojenna mówi, że 
brak wiary w zwycięstwo przed bitwą po­
woduje pewną klęskę, a historja wojen po­
twierdza w zupełności słuszność tej zą- , 
sady.

A wiec świętym naszym obowiązkiem 
jest uchronić młode pokolenie od tej zgu­
bnej wady naszych ojców. Wychować mu­
simy pokolenie o silnych charakterach, u- 
fne we własne siły, liczące tylko na siebie, 
owiane niezłomną wolą i pewnością zwy­
cięstwa w ewentualnym przyszłym zatargu 
zbrojnym. Przekonać trzeba młodzież, że 
Polska liczyć może tylko na własne siły, 
gdyż pomoc sprzymierzeńców z różnych 
względów może zawieść, a jeżeli nie zawie­
dzie, to tem lepiej, tem łatwiej wroga po­
konamy. Wpoić należy świadomość, że po 
mimo zewnętrznych odznak rzekom i na­
szej słabości, a siły przeciwników, w gr*. li­
cie rzeczy, jesteśmy dość silni. abv p-zy wy­
kazanej przez cały naród niezłomnej woli 
zwycięstwa, z powodzeniem walczyć z jed­
nym, a nawet kilku przeciwnikami. Posia­
damy przecież wiele bardzo z <let rycer­
skich, których crak naszym s.is a dom, a 
mianowicie: bardzo dużą odwagę, wielką 
ruchliwość, zdolność do znacznych wys-ł- 
ków : szybkiego manewrowania przedsię­
biorczość, a przedewszystkiem gurącą mi­
łość Ojczy my ; gotowość oddania życia w 
Jej obronie Bądźmy pewni, że zalety te 
w zupełność' wyrównają ewentualne braki 
w innych dziedzinach i zapewni? nam zwy­
cięstwo.

Brak zaufania we własne siły możemy 
zaobserwować i w innych dziedzinach. Nie 
ufamy własnej walucie, pomimo, że okaza­
ła się ona mocniejsza »a innych, nic raimy 
zaufania do krajowych wyrobów fabrycz­
nych, choć w większość wypadków prze­
wyższają one zagraniczne; nie ufamy wła­
snym polityteom, uczonym, lekarzom i t. p.

Rzecz jasna że stan taki -odbija się u- 
jemnie na stosunkach gospodarczy h jak 
wewnątrz kraju lak i ną forum zagranicz- 

I nem.
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Życie gospodarcze
J t,  &w«ĘtMxwąńsfci, szambełan papieski 
Członek \Vydziata wojewódzkiego i powiatowego

Ciężkie zadania naszgcli samorządów
w okresie nowych preliminarzu gospodarczych
Poniższy artykuł porusza ciężką sytuację samorządu powiatowego j wojewódzkiego. Przedstawia szereg zagadnień żywotnych, 

które według autora domagają się praktycznego rozwiązania. Niewątpliwie, że wzbudzi zainteresowanie wśród miarodajnych sfer i 
żywą wymianę poglądów. Dyskusja, jaką wywoła, przyczyni się zapewne do uzgodnienia bezpośrednio obchodzących nas potrzeb sa* 
morządowych, jak i realnych środków, które wpłynąć mogą korzystnie na dzisiejsze położenie. ■ (Przyp. Red).

Samorządy powiatowe i samorząd wo­
jewódzki stoją obecnie przed cfężkiem za­
daniem wykonania swych preliminarzy gos­
podarczych na okres gospodarczy 31-32 
oraz ułożenia nowych preliminarzy gospo­
darczych na okres gospodarczy 32-33.

Najmniej % całego preliminarza samo­
rządów powiatowych zostaje zużyta na 
utrzymanie dróg bitych, które zasadniczo 
dzielą się na 3 kategorje, państwowe, wo­
jewódzkie i powiatowe.

Co rok przed ustaleniem preliminarza 
gospodarczego uzgadniają wydziały powia­
towe ze Starostwem Krajowem wysokość 
subwencji, która będzie w ciągu roku gos­
podarczego przez starostwo krajowe wy­
działom powiatowym wypłacaną — zaś 
starostwo krajowe uzgadnia poprzednio z 
Ministerstwem Spraw Wewnętrznych wy­
sokość subwenqd rządowej, po myśli § 15 
ust. niem. z  dnia 2 lipoa 1900.

M;ało to miejsce i w roku bieżącym. 
Starostwo Krajowe uzgodniło z Min. Spr. 
Wewn. wysokość ustawą przepisanej sub­
wencji (5 * */o niedoboru budź. Starostwa Kra­
jowego płaci Miu. Spr. Wewn. 8/s stanowi 
podatek krajowy, który płacą wedle klu­
cza poszczególne samorządy pow. i miej­
skie), dalej uzgodniło z wydziałami powia­
towymi wysokość subwencji, którą będzie 
im płaciło oraz rozłożyło na poszczególne 
powiaty i gminy miejskie podatek kra­
jowy.

Tymczasem pismem z dnia 10 lipca 
1931 Min. Spraw Wewn. doniosło Star. 
Krajowemu, że płacić będzie tylko 50% 
swej subwencji.

Wobec tego Starostwo Krajowe zmu­
szeniem zostało donieść poszczególnym 
wydziałom powiatowym, że subwencję swą, 
szczególnie na drogi wojewódzkie może 
tylko w % części zapłacić.

Co roblC 9
W tym czasie poszczególne wydziały 

powiatowe wykonały, Ucząc na wpływ cał­
kowity subwencji, przewidziane w planie 
gospodarczym prace na drogach bitych, a 
nie mając pokrycia na ten wydatek stoją 
przed zagadką, jak ten wydatek pokryć, 
temwięcej, że już preliminowane wpływy z 
podatku dochodowego, wobec ogólnego 
kryzysu gospodarczego, stają się nierealne.

A jak będą wyglądały preliminarze 
gospodarcze na rok 32-33, temwięcej, że 
już zgóry Wydziały powiatowe przejdą, 
zapewne pierwszy raz, z niedoborem z ro­
ku bieżącego.

Sprawa budżetów przyszłorocznych by­
ła przedmiotem obrad na konferencji zor­
ganizowanej we Warszawie przez Biuro 
pracy społecznej i Radę Naczelną Organi­
zacji Ziemiańskich w dniu 18 bm. Na kon­
ferencji tej wysunięto następujące propo­
zycje, co do układania planu przyszłego 
gospodarczego dla samorządów powiato­
wych .

aj Nfeprzyjmowanie urzędników no­
wych na etat i zatrudnianie, o ile to jest 
możliwem, tylko urzędników kontrakto­
wych.

b) skasowanie tak zw. służbowych sa­
mochodów i zastąpienie takowych przez 
konie lub w nagłych wypadkach taksów­
kami.

c) wyeliminowanie z budżetów samo­
rządowych tych świadczeń, do których sa­
morządy nie są żadną ustawą zobowiązane 
a które dotychczas z własnej woli przeję­
ły na siebie, wyręczając Państwo.
1. opieka lekarska nad dziećmi szkolnemi

i opieka społeczna;
2. oświata pozaszkolna;
3. popieranie przemysłu ludowego, kultu

ry i sztuki;
4. budowa nowych mieszkań;
5. popieranie rolnictwa;

d) na szosach państwowych i samorzą 
dowych wykonywać tylko nrace w »amac^ 
zapewnionych subwencji

Prócz tego na konferencji wyrażono ży­
czenie, żeby sposób wybierania członków 
Izby Wojewódzkiej w b. dzielnicy pruskiej 
został zmieniony. Dotychczasowy sposób 
wyboru członków Izby Wojewódzkiej przez 
przewodniczącego Wydziału Wojewódzkie­
go przez los, który ciągnie, jest nieodpo­
wiedni.

Jałta r$rzeft$$aw£aiia 
( l e t a r g  K a m a r z a i o w e

Pod koniec chciałbym zaznaczyć, że 
niezupełnie podzielam zdanie Pana Mini­
stra Rolnictwa, który w przemówieniu 
swem na komisji sejmowej w początku bie­
żącego miesiąca twierdził, że ciężary sa­
morządowe nie mogą być uważane za zbyt 
wygórowane.

P. radca Ministerstwa rolnictwa Mikla­
szewski w referacie swym na powyższej 
konferencji podał statystyczne dane, że 
budżety poszczególnych powiatów oraz 
gminne z roku na rok wzrastają i że po­
datku powiatowego wypada w powiatach 
centralnych województw na głowę ca 
8,35 zł.

Miesiąc październik charakteryzuje dalsze 
znaczne zmniejszenie się deficytu budżetowe­
go, co spowodowano zostało ujawniającym 
sio zwykle w miesiącach jesiennych wzrostem 
wpływów skarbowych. Według danych Głów­
nego Urzędu Statystycznego, ogólne dochody 
skarbowe w październiku wyniosły 2łi.l36 
tys. zł., wobec 173.577 tys. we wrześniu r. 1)., 
a 234.118 tys. w październiku 1930 r., wydat­
ki zaś 215.310 tys. względnie 182.11G tys. i 
233.664 tys. zł. W pierwszych 7 miesiącach 
b. roku budżetowego, t. j. od 1/IV do 1/Xl. 
r. b. dochody wynosiły ogółem 1.351.093 tys. 
zł., wydatki zaś 1.479.412 tys. Deficyt budże­
towy za październik wyrażał się przeto b. ri- 
ską kwotą 4.174 tys., wobec 8.539 tys. we 
wrześniu r. b., a za pierwszych 7 miesięcy b. 
r. budżetowego wynosił 128.319 tys. zł.

Poszczególne pozycje dochodów i wydat­
ków państwa przedstawiały się w październi­
ku rb. w tysiącach złotych następująco (cyfry

Wielkopolska Izba Rolnicza interwenjowa* 
ła przez ministerstwo rolnictwa w sprawie zaj* 
mowania w drodze egzekucji zwierząt zarodo* 
wycb, które nu licytacji zostają sprzedawane 
na rzeź, a mają nieraz niezmierną wartość ho» 
dowlaną.

Minister skarbu raczył się przychylić do 
opinji Izb Rolniczych i Związków Hodowla* 
nych i wydał w dniu 19. 5. 1931 r. pod L. D. V. 
7787/7/31 polecenie dla Izb Skarbowych, które*

„To tylko przeziębienie'- często usłyszeć 
można Częściej jednak, niż jak się zwykle
przypuszcza, powstają z przeziębień tak ciężkie 
schorzenia, jak złośliwe bóle reumatyczne, rwa­
nie w stawach, gorączka katarowa, grypa, chro­
niczne bóle głowy i neuralgja, które już pó­
źniej stale dręczą człowieka. Należy więc ko­
niecznie w porę temu zapobiec. Zupełnie nie­
szkodliwym środkiem, który w tych wypadkach 
służy skuteczną i niezawodną pomocą są table­
tki Togal. Po zażyciu Togalu w stadjum począt- 
kowem znikaią natychmiast chorobliwe objawy. 
Togal w zarodku zwalcza te niedomagania i dla­
tego również w chronicznych wypadkach, gdy 
inne środki zawiodły, osiągnięto przy pomocy
tego środka nadspodziewanie pomyślne rezul­
taty. O swych doświadczeniach poczynionych 
z Togalera pisze nam p. B. Ancelewicz, Wilno, 
Piaski 35 - i • zażyciu k%u ^akowań To-

U nas w b. dz, pruskiej znacznie wyż­
szy jest ten podatek, n. p. w powiecie Sę- 
poleńskim, gdzie nie są nawet wyzyskane 
wszystkie źródła podatków powiatowych 
wobec bardzo oszczędnej gospodarki po­
wiatowej, podatek ten wynosi na głowę 
ca 13 zł.

Wedle „Rocznika Statystyki Rz. P." 
wydanego przez Główny Urząd Staty­
styczny na rok 1929 wynoszą wpływy po­
datków komunalnych na Pomorzu po my­
śli ustawy o tymcz. uregulowaniu finansów 
komunalnych z dnia 11 stycznia 23.:

w gminach miejsk. 10.397.232,44 zł.
w gminach wiejsk. 9,755.691,00 zł.

Razem: 20.152,923,44 zł
Czyli na mieszkańca gm. miejsk. ca 44 zł; 

na mieszk. gmin. wiejsk. ca 13.76 zł., a prze­
ciętnie na głowę ca 26 zł. W Poznańskiem 
są te podatki o ca 20% na głowę niższe. 
Nie mog< twierdzić, żeby te podatki były 
nie znaczne.

w nawiasie z października 1930): dochody: 
211.136 (234.418), w tern dochody z podatków 
i opłat 107.466 (131.755), inne dochody admi­
nistracyjno 19.626 (28.467), wpłaty do skarbu 
państwa z przedsiębiorstw 17.084 (6.102),
wpłaty z monopoli 06.960 (68.094); wydatki: 
administracja 215.218 (233.367), w tom wła­
dzo naczelne 1.712 (1.737), ministerstwo spraw 
zagranicznych 4.350 (6.372), spraw wojsko­
wych 65.254 (66.593), spraw wewnętrznych 
20.187 (21.781), skarbu 10.140 (12.274), spra­
wiedliwości 8.622 (9.980), przemysłu i handlu 
2.014 (4.186), komunikacji 394 (1.471), rol­
nictwa 1.793 (3.687), wyznań religijnych i o- 
światy publicznej 31.616 (38.324), robót publi­
cznych 6.027 (10.507), pracy i opieki społecz­
nej 11.215 (8.886), reform rolnych 1.511 (450), 
poczt i telegrafów 144 (210), emerytury 13.324 
(12.878), renty inwalidzkie i pensje 14.572 
(13.573), obsługa długów państwowych (od­
setki, amortyzacja etc.) 22.243 (16.762), do-

go dosłowną treść Wielkopolska Izba Rolnicza 
podaje poniżej do wiadomości właścicieli hodo® 
wli zarodowych, uznanych przez Wielkopolską 
Izbę Rolniczą względnie przez Związki upo* 
ważnione z ramienia Wielkopolskiej Izby Roi* 
niczej do licencji zwierząt hodowlanych.

„Ze względu na doniosłe znaczenie, jakie 
posiada dla uszlachetnienia hodowli krajowej 
materjał zarodowy, oraz zważywszy, żc zdarza* 
ły się wypadki sekwestrowania na pokrycie za*

galu pozbyłem się zupełnie dręczących mię od 
lat reumatycznych bólów nerwowych, z któ­
rych dotąd w żaden sposób wyleczyć się nie 
mogłem. W przypadku ciężkiego przeziębienia 
(influencji) zastosowałem Togal ze znakomitym 
wynikiem. Również bóle głowy usuwa Togal 
szybko i pewnie, a dlatego też dbam zawsze o 
to, by Togalu nigdy nie zabrakło w mojej ap­
teczce domowej. Wszyscy cierpiący zgodnie u- 
trzymują, że tabletki Togal działają szybko i pe­
wnie przy reumatyzmie, podagrze, bólach w 
krzyżu, bólach nerwowych i głowy onrz wszel­
kiego rodzaju przeziębieniach. Jeśli ponadto 
przeszło 6000 lekarzy, w tej liczbie wielu słyn­
nych profesorów, Togal ordynuje, to przecież 
każdy zakupić go może. Togal winien znajdo­
wać się w każdym domu — każdy powinien 
mieć Togal stale przy 6obie. We w&zyst. aptek.

D alszy  w zrost protestów  
w ek slo w y ch

W c!é*gii lO mies ęcn rb.
Kap role »Urwą si o w eksli sta 1.100 mntSI. zl.
Główny Urząd Statystyczny stwierdza, że 

w październiku r. b. zaprotestowano ogółem 434 
tys. sztuk weksli na sumę 117,8 miljonów zł., 
wobec 415,8 tys. sztuk wart. 103,8 rniij. zł. w o 
wrześniu rb., a 449 tys. weksli na sumę 114,8 
milj. zł. w październiku 1930 r.

Protesty weksli w poszczególnych woje­
wództwach wyrażały się w październiku w cy­
frach następujących (pierwsza cyfra ilość we­
ksli w tysiącach sztuk, druga wartość w rniljo- 
nach zł.); Warszawa 74,1 — 26,3, woj. war­
szawskie 27,5 — 6,4, Łódź (całe województwo) 
56,4 — 14,3, w tein sama Łódź 30,1 — 8,9, 
woj. kieleckie 48,2 — 9,9, lubelskie 30 — 6,7, 
białostockie 23,3 — 4,4, wileńskie 15,3 — 2,3, 
w tern Wilno 10,6 — 2,1, woj. nowogródzkie 
9,7 — 1,9, poleskie 10,2 — 1,7, wołyńskie 19,6 
— 4,3, woj. poznańskie 26,2 — 12,1, wT tein Po­
znań 9,8 — 5,7, woj. pomorskie 11 — 4,9, woj. 
Śląskie 12,9 — 4,4, w tern Katowice 3,9 — 1,8, 
woj. krakowskie 27,4 — 7,3, lwowskie 26,1 — 
7,2, w tern Lwów 11,1 — 4,0, woj. Stanisławo­
wskie 8,5 — 1,7, tarnopolskie 7,6 — 1,5.

W pierwszych 10 miesiącach r. b. zaprote­
stowano w Polsce weksli na ogólną sumę 
1.114 milj. zł., z czego w miljonach zl.: w sty­
czniu 125,5, w lutym 118,2, w marcu 121.1. w 
kwietniu 110,6, w maju 106,8, wr czerwcu 99,5, 
w lipcu 109,6, w’ sierpniu 100,9, we wrześniu 
103,8 i w październiku 117,8.

II«VogOfll"*eei«ia przu nianlir«- 
lacfiMli celniMh w Od u ni
Sfery gospodarcze w Gdym niejedno­

krotnie uskarżały się na niedomagania 
małą sprężystość przeprowadzania odpraw 
celnych w porcie gdyńskim. Ostatnio wy 
stępowała w tej sprawie wobec minister­
stwa skarbu rada interesantów -portu w 
Gdyni, Departament ceł wyjaśnił obecnie 
iż część wniosków sfer gospodarczych zo­
staje natychmiast uwzględniona. Co się ty­
czy rewizji formalności! przedwstępnych 
oraz zmian przepisów cclno-kamych, mogą 
one być uwzględnione dopiero po wpro­
wadzeniu nowej specjalnej celnej ustawy. 
W każdym bądź razie wszystkie wnioski 
zostaną poparte przez kierownictwo i mo 
żliwie uwzględnione,
mmmmmmajmmmammmmmmmmamamKmmaamammmm
płata skarbu państwa do przedsiębięrstw 92
(297).

Niezależnie od tego nadzwyczajno wydatki 
inwestycyjne z rezerw skarbowych wynosiły 
w październiku r. b. 51 tys. zł., gdy we wrze­
śniu 158 tys., a w październiku 1930 r. 653 
tys. zł.

ległości podatkowych, zarówno koni zarodo* 
wych, jak i cennych sztuk hodowlanych bydła, 
względnie takiejże trzody chlewnej, Minister* 
stwo Skarbu poleca:

1. zaniechać zajmowania w drodze egzeku* 
cyjnej za należności podatkowe u człon* 
ków „Związku Hodowców Szlachetnego 
Konia Półkrwi“ — klaczy- zarodowych, 
ogierów i przychówku w wieku rocznym, 
dwu* i trzyletnim, zapisanych do ksiąg 
stadnych, wydawanych przez Minister* 
stwo Rolnictwa, lub pozostających pod 
jego nadzorem, wzgl. do ksiąg lub reje® 
strów, prowadzonych przez Związki Ho* 
dowców Koni oraz organizacje rolnicze, 
uprawnione do rejestrowania klaczy za* 
rodowych;

2. ograniczać zajmowanie sztuk hodowla* 
nych bydła, względnie trzody chlewnej, 
zapisanych do ksiąg rodowodowych
Związków i Towarzystwa Hodowców — 
do wypadków, w których zajęcie tych 
sztuk nie da się uniknąć, dla braku in* 
nych, podlegających egzekucyjnemu za* 
jęciu przedmiotów.

W tych wypadkach, w razie dopuszczenia 
przez płatnika do przymusowej sprzedaży, na* 
leży o terminie licytacji zawiadomić każdora* 
zowo odnośny związek, czy Towarzystwo Ho* 
dowlane lub Izbę Rolniczą.“

Dortiodg I wydatki P&Asiwa
D cilcgf b u d ie to w g  zm n icfszgł »tę w püíslzierniliu

Nie wolno prowadzić egzekucgf
komorniczych

n a  k o n ia c h  I Engulle rasow em , z a p isa n e m  d o  W siać ro d o w y ch

Czy skłonny Jesteś do przeziębień?
Szybkie i pewne uzdrow ienie
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Całą Polskę w świetle nowel
rzeczywistości

ukaże nam  grutiniowg spis ludności
W bieżącym rokui mimo ciężkich warunków 

gospodarczych kraju, związanych z przesilę* 
niem ogólno*światowem, ciała prawodawcze, 
rozumiejąc potrzebę i znaczenie spisu, Sejm 
jednogłośnie uchwalił jego przeprowadzenie. 
Ta zgodna uchwała sjmu świadczy dostateez* 
nie o ważności i konieczności spisu.

W ciągu 10 łat ostatnich nastąpiły ogromne 
zmiany we wszystkich dziedzinach życia pań* 
stwowego. Przedwszystkiem linja granic Pań» 
stwa została ostatecznie wytyczona. Uchodźcy 
wojenni, którzy w wielkiej liczbie opuścili kraj 
— powrócili do swych siedzib, a jednocześnie 
przyrost naturalny spowodował znaczne po* 
większenie ludności.

Celem spisu jest ustalenie cyfr. Nie jest to 
sprawa czysto»teoretyczna, lecz przeciwnie, 
znajduje się w ścisłym związku z życiem go* 
spodarczem kraju; np. Polska, posiadająca 
wspólną granicę celną z Gdańskiem, przeproś 
wadza rozliczenie celne w stosunku do liczby 
mieszkańców obu terytorjów. Wskutek tego, 
że dotychczasowe urzędowe dane są przesta* 
rzale i niekompletne, gdyż podają cyfrę lud* 
ności Polski o parę miljonów niższą od stanu 
faktycznego, podczas kiedy Gdańsk posiada 
liczby swej ludności najnowsze, bo pochodzące 
z 1929 r., Państwo nasze ponosi duże straty 
przy obrachunkach.

Nietylko jednak ściśle gospodarcze dane 
przemawiają za potrzebą przeprowadzenia spi* 
su. Bez cyfr osiągniętych tą drogą niepodobna 
byłoby wogóle racjonalnie kierować nawą pań* 
stwową. Rozwój szkolnictwa powszechnego' i 
budowa szkół opierać się musi na dokładnych 
liczbach dzieci, które rok rocznie, po dojściu 
do odpowiedniego wieku, będą napływać. Ra* 
cjonalne rozplanowanie akcji budowlanej musi 
wziąć za podstawę zaludnienie mieszkań i stan 
budynków. Wejrzenie w strukturę zawodową 
społeczeństwa da możność zorjentowania się

f-m aany w r o z k ła d z ie  
p o c ią g ó w

Z dniem 1 grudnia przeprowadza się na* 
stępujące zmiany pociągów pasażerskich i to: 
pc. 4230*4231 Gdynia —• Pila — Kartuzy z 
Gdyni odejdzie o 17,05 Kartuzy przyj. 18,38. 
Pc. 226 Strzebielino — Gdańsk ulegnie zmia* 
nic na odcinku Wejherowo — Gdynia, Wej* 
herowo od. 7,47 Gdynia przyj. 8,24. Pc. 3454 
Puck odjazd 7,21 Kęda przyj. 7,55. Pc. 9722 
Zamostne odj. 7,05 Wejherowo przyj. 7,40.

Równocześnie zaprowadza się z dniem 1 
grudnia nową parę pc. z Gdyni do Kokoszek. 
Pc. Gdynia odj. 14.35 Kokoszki przyj. 15,14 i 
pc. 4235 Kokoszki odj. 15,35 Gdynia przyj. 
16,17.

Pc. ML 7 odj. 8,05 Toruń Mokre, odj. 8,10 
Toruń Miasto i Mt. 15 odj. Toruń Mokre 
19,24, odj. Toruń Miasto 19,30.

Toruń Mokre — Toruń Przedmieście od 
1 grudnia kasuje się.
i

w nasyceniu rynku pracy, a co zatem idzie, ra* 
cjonalne kierowanie szkolnictwem zawodowem 
czy też wyższem.

Wszystkich tych wiadomości dostarczyć 
może jedynie spis ludności, wszelkiego rodzaju 
bowiem ankiety są naogół mało ścisłe i co naj* 
ważniejsze, nie są powszechne.

Bez przesady twierdzić można, że niema 
dziedziny życia państwowego, któraby nie wy* 
magała jako podwaliny cyfr statystycznych.

To też mimo, że spis ludności połączony 
jest ze znacznemi wydatkami i ogromem do* 
datkowej pracy administracji Państwa — Rada 
Ministrów rozporządzeniem z dnia 2 września 
r. b. zarządziła przeprowadzenie drugiego po* 
wszcchnego spisu w bieżącym roku. Za najdo* 
godniejszy dzień spisu uznano 9*ty grudnia 
1931 roku.

W dniu tym każdy, obywatel polski powi* 
men spełnić sumiennie swój obowiązek.

F ab ryczn y  S k ład  
W y sy łk o w y  H. J a n o w sk i 

w Łodzi
n a icrcntc P o m o r/a  

i W iethopolshl
I>o dzisiejszego naszego numeru jest salą 

czony prospekt cennikowy Fabrycznego Skł*1 
du Wysyłkowego H. Janowski w ł.odizi, ul 
Al. I. Maja 73.

Zadaniem firmy Janowski jest dostarcza, 
nie najszerszym warstwom społeczeństwa 
wszelkiego rodzaju towarów, jak: płótna ni 
bieliznę, prześcieradła i obrusy, ręczniki, bie* 
liznę męską i damską, materjaly męskie ni 
ubrania i palta, materjaly damskie wełniane, 
jedwabie na suknie i ubranka dziecięce, poń* 
czochy damskie, chustki,' swetry, bieliznę żi‘ 
mowrą. Pozatem portjery, firanki, dywany, ka> 
py, obrusy, kilimy, ko Id ty itd., itd.; \ve wszyst 
kich gatunkach.

Wszystko to firma dostarcza do miejsca 
zamieszkania odbiorcy po cenach fabrycznych

Pracując od szeregu lat ku zupełnemu za* 
dowoleniu swych odbiorców, o czem świadczą 
setki listów dziękczynnych, które wpływaj:, 
do firmy, zdobywa sobie ona coraz większą 
popularność i nowych odbiorców.

Nie ma już dziś zakątka w Polsce, gdzie 
nic jest znana firma H. Janowski w Łodzi 
Nic jednak w tym dziwnego, bo firma ta. 
jako największy dom wysyłkowy w Polsce 
jest jednocześnie najtańszym źródłem zakupu,

K ościerzyn a
— Z życia b. Powstańców. W sobotę dnia 

21. bm. odbyło się mieś. zebranie b. Powstań* 
ców i Wojaków na którein między Łn. wygło* 
sil pow. instruktor LOPP. p. Brzostowski rc> 
ferat na temat: „Obrona przeciwgazowa i 
przeciwlotnicza, w przyszłej wojnie z uwzględ 
nieniem przygotowania obrony w państwach 
sąsiednich“, — podkreślając i u-dawadniając 
konieczność popierania polskich związków 
przeciw*gazowy cli i lotniczych. Następnie jeć 
nogłośnic uchwalono rezolucję przeciwko wy 
stąpieniu sen. Boraha, poprzedzoną odpów. 
przemówieniem p. prof. Sorocha. Zebranie z? 
kończono okrzykiem ma cześć Najś. .Rzpljtcj 
o odśpiewaniem pieśni „Nie rzucirn ziemi“.

— Stów. Pracow. Kup. i Umysłowych. -- 
W ub. tygodniu odbyło się w Kościerzynie 
walne zebranie Stów. Pracow. Kupieckich i 
Umysłowych. Bo zagajeniu, odczytaniu proto 
kulu i udzieleniu absolutorjum dla ustępują* 
ccgo zarządu, wybrano nowy w nast. składzie 
pp. prezes Suchomski, zast. —- Kortas, sćkr. 
— Reiter, zast. — Hubertówna* ©karb. 
Kośuik, ławnicy Mohr i Blacikówna, kom. 
rew. — Kulas i Wilichówna, sąd Iron. — Su* 
ehomski, Wesołowski, Ruchnicwiczówpa 5 

Jankowski.
— Otwarcie czytelni. Staraniem Sekcji O* 

światowej przy BBWR. Kolo Kościerzyna zo* 
stała z dniem 27 bm. otwarta czytelnia, zao­
patrzona w liczne pisma krajowe. Z czytelni, 
która mieści się tymczasowo w Dworze Ko* 
Ścierskim — może korzystać każdy w każde; 
porze dnia (9—23 godz.) bezpłatnie'

Tak dojeżdżamy do Gdańska, gdzie się 
również na kilka chwil u naszych rodaków za* 
trzymuję.

0  Gdańsku dużo codziennie się pisze, oma* 
wiając różne zagadnienia, związane tak z jego 
życiem gospodarczem jak i politycznem.

Faktem jednak na zawsze pozostanie, że 
gdyby nie germanofilskic konszachty nickló* 
rych dyplomatów podczas konferencji poko- 
jowej w Paryżu, nie byłoby dzisiaj tej twier* 
dzy hakatyz^nu, gniazda szerszeni naejonali* 
stów k r z y . h ,  ale zwarty, niezem nierozer* 
walny organizm państwa polskiego z wlączo* 
nym Gdańskiem — gwarantujący powszechny 
lad i porządek.

1 podobnie, jak ongiś ze sprusaczoncj Byd* 
goszezy dzisiaj pozostały zaledwie ślady z wy* 
tężonej pracy gcrmanizaeyjnej, tak i Gdańsk 
w najkrótszym czasie przekształciłby się w 
miasto nawskroś polskie, to znaczy — otrzy* 
malby swe dawne, historyczne oblicze.

Przez ogłoszenie wolnego miasta Gdańsk 
absolutnie nie stał się wolnym, ale przekształ* 
cii się w zupełnie zależną kolonję, nową mar 
chję krzyżacką, w której wszelkie podłości po* 
lityczne, skierowane wyłącznie przeciw Polsce 
miejsce mają i niestety mieć będą.

Gdyby Gdańsk zechciał więcej zrozumieć 
swą wolność, gdyby nareszcie wysuuą! dla sie 
bie tę naukę, że tylko w zgodnej, harmonijnej 
współpracy ze swym naturalnym protektorem 
— Polską — może dokonać się jego dalszy roz* 
kwit, nie byłoby tam tyle tarć i zgrzytów, któ» 
re miastu tylko hańby przysparzają..,

(Ciąg dalszy nastąpi)

W ę d r ó w k i p o  P o m o r z u
W zdłuż stolców ćórslc Ich — Wielłci KomórsK — 5»oI*łt3c oblicze  
zlCDit — W d o b z e i wędrówce — iw ielc  flia slo  — Itew izia cclisa 

w Iczcw ie — P ra w d a o O d aósh u
Pomorze nietylko posiada swe żyzne Ho* 

feadry, ale poszczycić się może i takiemi oko* 
licami, które dla swego specyficznego wyglą* 
du nazwać można pomorską nadrenją.

Osobliwych bowiem wrażeń, przypomina* 
jących piękne zagraniczne widoki, dostarcza 
nam droga z Nowego do Wielkiego Komorska.

Pozostawiając Nowe poza sobą na jego 
wiclkiem wzniesieniu, posuwamy się wzdłuż 
wspaniałych zboczy górskich, które pokryte 
jednym lasem drzew- ow-ocowych, uroczo -wy* 
biegają w góry niemal do wysokości kilkadzie* 
dąt metrów-. W dalszej drodzo mijamy te 
wspaniale, nizinne kobierce, tak pięknie się 
prezentujące.

Mijamy kilka wiosek, a wszędzie zauważyć 
można wzorowo utrzymane gospodarstwa, mi» 
ły ład i zamiłowanie czystości.

Tak rozpatrując się uważnie po okolicy, 
nad^r urozmaiconej, dojeżdżamy do Wielkiego 
Komorska, wdększej wioski kościelnej.

Tu zatrzymujemy się na chwilę. Tu bowiem 
aa cmentarzu parafjainym spoczywają zwłoki 
mego drogiego rodzica, który, jako gorący pa* 
trjota, przelewał nam dzieciom, ostatniemu po* 
koleniu, urodzonemu w niewoli, wielką świa* 
domość świętej miłości Ojczyzny. „Cześć je* 
go pamięcłl“

Prócz pięknego, zacisznego położenia i za*

hytkow-ego kościoła, nie posiada Wielki Ko* 
mórsk nic szczególniejszego. Zauważyć nato? 
miast można brak odpowiedniego zabudowa* 
nia pocztowego, wzniesienie którego tu, dla 
tak wielkiego środowiska, od dawma jest aktu* 
alne. Obecnie urząd pocztowy mieści się w 
ciasnych, ciemnych ubikacjach — wszystko 
sprawia na przejezdnych dość niemile wrraże* 
nie.

Wyodrębniającą cechą okolicy, jej istotną 
wartością, są jej mieszkańcy. Więc i o tej 
części ziemi pomorskiej powiedzieć można, żc 
tu są wszędzie rdzenne siedziby Polaków, któ* 
rzy zawsze, po wszystkie czasy nadawali zie* 
mi tej pełne piętno polskości. Po powrocie 
też Pomorza do swej Macierzy, oblicze tych 
ziem nie wiele się zmieniło, bo tu zawsze była 
Polska. Wszelkie zaś zakusy germańskie skru* 
szyć się musiały o zdecydowaną postawę poi* 
skich mieszkańców. Jak w olbrzymiej bowiem 
części Pomorza tak i tu znajdują się starzy, 
zasiedziali obywatele, którzy spuściznę swą 
dzierżą od ojców i praojców swoich...

Po przybyciu do Kończyc i zebraniu swego 
dobytku podróżniczego, ruszam na dalszą wę* 
drówkę, by zobaczyć Gdańsk, zwiedzić Gdy* 
mę, Hel, Puck, Wejherowo i inne ciekawe za* 
kątki pomorskie.

Podróż w następnym etapie, to dalszy ciąg

tych krajobrazów i widoków, które nam już 
w poprzedniej drodze towarzyszyły.

Teren tu w- przeważnej części falisty, zie* 
mia orna, bardzo urodzajna, pokryta bujnemi 
płodami.

Większe urozmaicenie na tej przestrzeni 
wprowadza Pelplin, jedno z nowo utw'orzo* 
nych miast Pomorza. Pelplin, to święte mia* 
sto, jak je Pomorzanie z pewną pow-agą nazy* 
w-ają, bo tu mieści się rezydencja arcypasterza 
diecezji chełmińskiej. Pobożnego uroku do* 
starcza podróżnym wspaniała katedra, która 
ze sw7emi wieżycami wyróżnia się ze skupione* 
go środowiska zabudow-ań miejskich.

Zatrzymujemy się w Tczewie, miasta słyń* 
nego z wielkich rewizyj celnych. Na szczęś* 
cie dzisiaj sprawa zasadniczo na korzyść się 
zmieniła, bo wszelki proceder rewizji uprosz* 
czono tak dalece, że obecnie naogół bardzo 
grzeczni urzędnicy zadowalniają się sprawdza* 
niem legitymacyj. Z tego też powodu cala 
podróż do Pucka lub na Hel nabiera obecnie 
charakteru zupełnie odrębnego od czasów dawr* 
niejszych, kiedy każdego przepuszczano do 
dalszej podróży dopiero po drakońskiein 
w-prost badaniu, które rozpoczęło się na wa* 
lizce a kończyło na najmniejszych kieszon* 
kach podróżnego.

Nie zatrzymując się tu zbytnio, ruszamy 
dalej i już po krótkim czasie wjeżdżamy na 
terytorjum w-olnego miasta.

Delta wiślana obejmuje szeroko przestrze* 
nie, które z powodu swej jednostajnej równi* 
ny nie wiele do urozmaicenia podróży się Drży* 

czyniają.

Tragiczna śmierć syna szam beiana 
Adama Czarliftskiego

Z Poznania donoszą o tragicznej 
śmierci syna szambelana Adama 
Czarlińskiego z Zakrzewka, studenta 
Uniwersytetu poznańskiego p. Łucja* 
na Czarlińskiego.

Śp. Łucjan Czarliński uległ niesz* 
częśliwemu wypadkowi skutkiem nie 
ostrożnego obchodzenia się z bronią.

W dniu wczorajszym zebrało się 
w mieszkaniu tragicznie zmarłego w 
Poznaniu grono kolegów, którym śp. 
Łucjan Czarliński pokazywał nowo*

nabyty browning. W czasie oglądania 
broni, rewolwer wystrzelił, kula ugo* 
dziła śmiertelnie Cz. w pierś.

Zwłoki tragicznie zmarłego prze* 
wieziono do Zakrzewka. Pogrzeb od* 
będzie się w Papowie Toruńskim, — 
gdzie znajduje sie grobowiec rodziny 
Czarlińskich.

Rodzinie śp. Łucjana Czarlińskic* 
go, tak tragicznie zmarłego składamy 
wyrazy głębokiego współczucia.

Podziękowanie włoskie 
d la  Związku Strzeleckiego

Komendant główny Związku Strzelec­
kiego otrzymał od p. Attilio Battistoni, se­
kretarza generalnego ,,Unione Italiana di 
Tiro a Legno“ pismo, w którem przesyła 
on podziękowanie za przyjęcie, jakiego wło­
scy zawodnicy doznali w Polsce podczas 
strzeleckich mistrzostw świata we Lwowie.

,,Czuję się pozatem — pisze p. Batti­
stoni — zobowiązanym do wyrażenia słów 
uznania dla mądrej i doskonałej organiza-

cji zawodów, w których mieliśmy szczęście 
brać udział, oraz dla wybitnie fachowego 
przeprowadzenia wspaniałych mistrzostw."

Włoskie wyrazy uznania dla orgamza- 
torów międzynarodowych zawodów strze­
leckich we Lwowie nie są odoosobnione, 
bowiem podobne pisma i listy nadchodzą 
do Związku Strzeleckiego z szeregu innych 
zagranicznych związków strzeleckich.

ZŁOTY POLSKI STOI MOCNO!
mm

Nie trzymajcie zatem gotówKi w domu 
lecz złóżcie ją na Książeczkę.

KOMUNALNEJ KASY OSZCZĘDNOŚCI 
powiatu grudziądzkiego

z a t .  w  r .  1846. w GRUDZIĄDZU T e l e f o n  220, 284. 

ul. Wybickiego 39.

O D D Z I A Ł  W  R A D Z Y N I E

Instytucia użyteczności publiczne! o pewności pupilaraej1
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Dużo pieniędzy zaoszczędzą 
pp. Gosposie, naparzając tylko

KRONIKA
(niedziela t o r u n29 j atonefe rzyk rzym .«kat.

listoOMla Súbota Krescentego 
MEmaaMBay Niedziela Saturnina

— Nocny dyżur aptek. Do środy, dnia 2*go 
grudnia b. r. dyżuruje apteka „Radziecka“, ul 
Szeroka.

Repertuar Teatru Miejskiego: 
Sobota, 2S b. m. o godz. 16'— „Czerwony 

kapturek“.
Niedziela, 29 b. m. o godz. lt» — „Urwis“; 

o godz. 20 — ,.X—33“.

Repertuar kin:
Pałace — „Buster na froncie" z Buster Kea* 

tonem“.
Światowid — „Triumf walca**.
Mars — „Kain“.
Lux — „Miłość o północy“.
Corso — „Wyjęty z pod prawa“.

STRUMYKOWA 3

L U X
Kino d źw ię k o w e

R ew e lac ja  se z o n u  
1931/32

Największy kryminalny 
film świata 100 proc, dźwię­

kowiec francuski

19Miłość o północy
(M a ło ś ć  2 o r l € i y i l

film  wie mający sobie równego pod względem 
sensacyjnej treśri, wystawy, meiodjj i gry. 

CrtN — CAN — taniec podniety i zmysłów', tań­
czy najlepszy balet rosyjski D ay elm a-B ate t
w M i gli nowa i najpiękniejsza gwiazda filmowa 

Europy DANIELA PRROLA i PIOTR BACZEW.

Ceny loia 1.80, 1. m 1.30. II. m. 80, szeregowcy 
b0 groszy.

Początek o godzinie 5-tej, 7-mej i 9-tej.
— — ________________2584

SWEIRY-TRYKQÎME
SKALSKI, Szeroka 8.

1  m i o s i a
— Osobiste. Bawi w naszem mieście ku* 

rutor Okręgu Szkolnego Lwowskiego p. Stefan 
Świderski.

— Uroczystość patronki kościoła garnizo* 
nowego św. Katarzyny. W niedzielę w dniu 
29 listopada przypada w parafji wojsk, w To* 
ruuiu uroczystość patronki kościoła garnizo* 
nowego św. Katarzyny. W dniu tym odbędzie 
się uroczysta suma z wystawieniem w mon» 
stracji o godz, 12 a we wigilję i w sam dzień 
odpustu odprawione zostaną uroczyste niesz* 
pory z wystawieniem Najśw. Sakramentu, — 
Inne msze św odbędą się w tutejszym ko* 
ściele garn. jak zwykle przez cały rok.

— Wieczór listopadowy. Staraniem szkół 
powszechnych nr. 3 i $ odbędzie sic w auli 
szkolnej w dniu 29 bm. o godz. 17 uroczystość 
listopadowa, na którą złożą się: odczyt kier. 
szk. p. Łukowskiego o powstaniu listopadom 
wtm. występu chóru, deklamacje uczn. szk. 
nr. 1 i 8 oraz przemówienie ref. oświat, p. 
Masojady o obywatelskiem wychowaniu mło* 
dzieży. Wstęp wolny. Wejście z ul. Jęcz* 
mierniej.

— Wieczór św. Andrzeja. Związek Pracy 
Obywatelskiej Kobiet w Toruniu urządza w 
niedzielę 29 listopada br. w lokalu własnym 
przy ul. Łaziennej 24 o godz. 19*ej „Wieczór 
św. Andrzeja“, połączony z rozmaitemi utrak* 
cjami i niespodziankami, jak chiromancja i 
wiele innych. Zc względów oszczędnościo* 
wych żadnych zaproszeń nie wysyła się.

— Św. Mikołaj, jak corocznie, przybędzie 
w dniu o grudnia b. r. do sali w „Strzelnicy“, 
ul. Przedzamczc 9 o godz. 16'-ej, by grzecznej 
dziatwie rozdać upominki i ucieszyć się jej ram 
dością. Na obchód ten, urozmaicony atrak* 
cjami i koncertem muzyki wojskowej, zapra* 
sza dziatwy wraz z rodzicami Organizacja 
Przysposobienia Kobiet do Obrony Kraju. — 
Wstęp dla dzieci 1 zł. dla dorosłych 50 gr.

— Oaza z c specjalną piezolowitością do* 
biera swe programy artystyczne, to też powo* 
dzenie jakiem cieszy sic od chwili otwarcia 
wzrasta z każdym dniem. We wtorek nastą* 
pi całkowita zmiana programu. M. i. proefe* 
kować się będzie znany dobrze w całej Polsce 
duet charakterystyczny śpiewaczo*tanecznv 
„Arna i Ted Mer“. Jak t as informują wta* 
jemniczeni, pod pseudonimem tym kryje się

M era osiDboiicza « fb n sw B î ChełmftiAskiej
przed sądem

W groh b ęd zie  o g ło s z o n y  w  d n iu  d z is ie fszy m
Głośna swego czasu afera fałszowania sa* 

letry w Cukrowni Chełmżyńskiej znalazła 
swój epilog przed Sądem Apelacyjnym. Roz« 
prawie wczorajszej przewodniczył wiceprezes 
S. A. Klank, jako wotanci zasiadali S. A 
Sosiński i Halski. Oskarżenie wnosił pprok. 
Wiśniewski. Oskarżonego dyrektora Langego 
i inż. Buscha (który ostatnio Wydalony został 
z granic państwa) bronili adwokaci Wiśniewa 
ski i Bolt, oskarżonego Orlewicza — adwokat 
Przysiecki,

Głośna ta afera była przedmiotem rozpra* 
wy przed tutejszym Sądem Okręgowym na 
sesji wyjazdowej w Chełmży, w której wy* 
niku przeprowadzonej rozprawy w cln. 16 gru* 
duia ub. roku wydał wyrok, uznający winnym 
inspektora cukrowni Orlewicza występku 
oszustwa i sprzeniewierzenia i zasądził go na 
6 miesięcy więzienia, dyrektora cukrowni Lam 
gego zaś winnym występku poplecznictwa do 
oszustwa, za co skazał go na 2 miesiące wię* 
zięcia.

Na wstępie wczorajszej rozprawy po za*

referowaniu sprawy przystąpiono do przęsłu* 
chania oskarżonych Orlewicza i dyr. Langego. 
Oskarżony Orlewicz podaje, że jest niewinny, 
a manipulacyj oszukańczych dopuszczali się 
robotnicy z własnej inicjatywy tak, jak to 
miało miejsce za jego poprzedników.

Oskarżony dyr. Lange twierdzi, że nie 
miał podstaw do ingerencji, dopóki nie miał 
materjału dostatecznie obciążającego Oriewi* 
cza, a kiedy sprawą zajęły się władze pro* 
kuratorskie, zarząd postanowił nie przedsię* 
b?ać żadnych kroków przeciwko Orlewiczowi.

Zeznania przesłuchanych w czasie wczoraj* 
szej rozprawy świadków były naogół bardzo 
obciążające dła obu oskarżonych.

Śwńadek Lewandowski na pytanie przewo* 
dniczącego oświadcza, że sypali 3 worki sa* 
letry i kosz piasku, wymieszali i sypali z po* 
wrotem do worków.

Przew.: — „A kto wam to kazał robić?“
Świadek: — „Słyszałem od innych, że pan 

Orlewicz“.
Przew.: —- „Wiele żeście takich woreczków

Nędza
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Kryzys gospodarczy, jaki w obecnej chwili 
cały świat przcżywra, nic pominął i Polski. — 
Setkom tysięcy ludzi poderwał on egzystencję, 
wyrwał z rąk pracę i pogrążył w nędzy.

Fala bezrobocia wzmaga się jeszcze bardziej 
w okresie zbliżającej się zimy. Widmo głodu 
i chłodu zagląda w oczy nieszczęśliwych. — 
Grozę położenia potęguje jeszcze głód ich 
dzieci. Setki dzieci na terenie Torunia przy* 
chodzą do szkoły odziane w łachmany, bez ko* 
szul, bez obuwia i bez śniadania. Wycieńczo* 
ne głodem mdleją podczas nauki szkolnej.

Te dzieci — to przecież przyszłość naszego 
Narodu! Nędza powoli zdeprawuje je, jeże* 
li nie zaspokoimy ich elementarnych potrzeb, 
jeżeli nie przyodziejemy i nie damy im jeść.

Nie oglądając się na pomoc Państwa i 
gminy, w obliczu lej grozy, musimy sami i 
to wszyscy pośpieszyć z ratunkiem tej nie* 
szczęśliwej dziatwie. Tylko zbiorowy wysiłek 
całego społeczeństwa może ulżyć doli nieszczę* 
śliwych. Nikogo w tej akcji nie powinno brak* 
nąć! W czyjem sercu płonie miłość dla bliź* 
nego, ten znajdzie środki i sposoby ratunku 
swych małych współbraci.

Dary w naturze (śniadania, chlcb, artyku* 
ły spożywcze, odzież i obuwie choćby £odni* 
szczone) oraz datki pieniężne na cele doży* 
wiania biednej dziatwy składać prosimy do 
Inspektoratu Szkolnego w Toruniu, ul. Byd* 
goska nr. 66.

Wszyscy «lo w alki z gruźlica
R o r o c z n e  „ D n i  R r z e c l w g r æ l l k c z e "  r o z p o c z y n a i a  s i c  s { t r u d n i ą

Dnia. 1-go grudnia rozpoczynają się doroczna 
„DNI PRZECIWGRUŹLICZE*organizowane na 
całym terenie Rzeczypospolitej przez Polski 
Związek Przeciwgruźliczy i  trwające, jak zwy­
kle, do 10-go stycznia.

W tym 40 dniowym okresie Komitety „Dni 
Przeciwgruźliczych.“  urządzać będą odczyty i 
pogadanki, uświadamiające ludność o niebezpie­
czeństwie, grożącem jej z powodu gruźlicy, o 
strasznych skutkach tej choroby i o sposobach 
zwalczania, jej i zapobiegania. Wyświetlane bę­
dą filmy, przezrocza; urządzane wystawy prze­
ciwgruźlicze.

Poza tą akcją propagandową sprzedawać bę­
dą nalepki ila zasilenie funduszu na walkę z gra- 
źlicą.

W obecnym okresie kryzysu ekonomicznego 
i ciężkich warunkach materjalnych, wywołanych 
długotrwałem bezrobociem, akcja ta winna być 
prowadzona tern usilniej, poniew/aż gruźlica ma 
bardzo odpowiedni grunt do szerzenia się wśród

wielkich rzesz nękanych nędzą i niedostatkiem,
Tylko wytężona wspólna praca całego społeczeń­
stwa będzie w możności przeciwstawić się za­
grażającemu niebezpieczeństwu.

Władze państwowo zezwoliły na sprzedaż na­
lepek przeciwgruźliczych w urzędach sobie pod­
ległych, a Ministerstwo Spraw Wewnętrznych 
podtrzymało przysługujące Związkowi Przeciw­
gruźliczemu prawo wyłączności sprzedaży swych 
milopek w tym okresie, z wyjątkiem dnia 6-go 
grudnia b. r. i 3-go stycznia 1932 r., które zare­
zerwowane są. na zbiórki na rzecz akcji pomocy 
bezrobotnym.

Zwracamy się tedy do społeczeństwa z gorą- 
«jm apelem, aby nikt nie skąpił 10-ciu groszy 
na kupno znaczka przeciwgruźliczego, gdyż z 
tych dziesięciogroszówek, składanych przez 
wszystkich obywateli, stworzą się pokaźne sumy, 
które niejednego chorego wyrwą z objęć śmierci, 
a niejedną rodzinę uchronią od zarażenia się.

para znanych artystów scenek, warszawskich, 
Anna WołkowsW i Tadeusz Mergiel, których 
sukcesy w Qui pro quo i Ananasie, pamięta* 
my doskonale. Na sobotnim dancingu wpro* 
wadzona będzie nowa atrakcja, a mianowicie 
wylosowywanie wartościowych nagród wśród 
bawiącej się publiczności.

— Obchód św. Mikołaja dla dzieci organi* 
żuje Rodzina Wojskowa dnia ó grudnia o godz. 
15*ej w salach Oficerskiego Kasyna Garnizo* 
nowego. Na całość obchodu składa się oddaw*- 
na przygotowane przedstawienie odegrane 
przez dzieci, rozdawanie prezentów, loteria.r„  ̂ .*y ■*.
fantowa, gry i zabawy. Wstęp dla dzieci 1 zi. 
dla dorosłych 50 groszy. ■

— Z życia towarzyskiego. Ubiegłej środy 
odbyła się w Oazie druga herbatka z tańca* 
mi Towarzystwa Prawniczego. W wypelnio* 
nej po brzegi sali elitą towarzyską Torunia 
przy dźwiękach nieiodji walców i tang ba* 
wrono się doskonale do późnej nocy.

— „Podwieczorek“ P. B. K. Przypomina* 
my, że „Podwieczorek“ P. B. K. odbędzie się 
w niedzielę 29 bm. o godz. 16 pod Orłem jak 
zwykle za zaproszeniami.

— Przypominamy o wielkiej zabawie ta* 
necznej, urządzonej dziś (w sobotę) o godzi* 
nie 19 w sali restauracji p. Michałowskiego na 
Mokrem, przez Oddział żeński Związku Strze* 
leckiego.

— Okręgowy Ośrodek W. F. podaje do

wiadomości, że lekcje i ćwiczenia na sali gim* 
nastyeznej państwowego gimnazjum męskiego 
odbywają się bez przerwy. Strzelanie o od* 
znakę strzelecką i POS odbędą się w dniu 29 
listopada na strzelnicy Bolesława Chrobrego 
o godz. 13. Ostatnie treningowe strzelanie 
do POS z broni kb i mkb odbędzie się dnia 
13 grudnia.
R u u fli

— Baczność czeladź piekarska Torunia! — 
W sobotę dnia 28 lisotpada br. w lokalu p. 
Pawlikowskiego odbędzie się zebranie czela* 
dzi piekarskiej ul. Chełmińska 15 o godz. 7

k -i?. ; ; i- ,wieczorem. Zarząd.
— Związek Niższych Funkcj. Państw'. K. P. 

koło w Toruniu. Zebranie miesięczne odbę* 
dzic się dnia 2 grudnia br. o godz. 18,30 w 
iokalu p. Pawlikowskiego ul. Chełmińska 11. 
Zarząd.

— Z Tow. Kupców' Chrześcijańskich. We
wtorek dnia 1 grudnia 1931 r. o godz. 8 wiecz. 
odbędzie się zebranie plenarne Towarzystwa 
Kupców Chrześcijańskich przy ul. Żeglarskiej 
1. Zarząd.

PI*„ P O D  O R L E
Dziś i jutro ostatnie dni

H eli, Son i
Niedziela podwieczorek 

na R o l » k l  B I d I u  H r z u t

mieszali dziennie?“
świadek: — „Po 18 dziennie'
Przew.: — „Czy Orlewicz widział iaic że* 

ście mieszali?“
Świadek: — „Widział“.
Świadek Kopp, powołany przez obroną, nic 

nowego do sprawy nie wnosi.
Po przerwie powołani rzeczoznawcy*che* 

micy dr. Namysłowski I Huppental W swoich 
«świadczeniach dali wyraz opinji, że saletra w 
tych, w jakich konserwowano ją w cukrowni 
chełmżyńskiej, nie mogła z powodu wpływów 
atmosferycznych doznać ubytku, a raczej z 
powodu swych właściwości musiała wykazać 
pewną nadwyżkę w wadze, także domieszka 
piasku nie jest niczem uzasadniona i w handlu 
nie praktykowana. Przemilczenie zaś tej oko* 
liczności i sprzedaż tak zaprawionej saletry 
jako pełnowartościowej kwalifikuje się jako 
oszustwo.

Po zamknięciu postępowania dowodowego 
zabrał glos prokurator Wiśniewski, "który wy* 
kazywał, że niezależnie od motywów działama 
dyr. Lange starając się sprawę tuszować mu* 
siał się liczyć z tem, że czynnością swą przy* 
czynią się do udaremnienia dochodzeń przeciw 
Orlewiczowi. W dalszym ciągu prokurator 
Wiśniewski dowodzi, iż szereg .okoliczność i 
uzasadnia twierdzenie, że dyr. Lange wiedział 
o manipulacjach Orlewicza i je świadomie 
tolerował. Inż. Busch natomiast, któremu po* 
lecono zbadać sprawę, mimo że w składnicy 
znalazł większą ilość (około 20 ctr.) piasku, 
absolutnie nie przywiązał do tego żadnej wa* 
gi. W konkluzji prokurator domaga się za* 
twierdzenia wyroku Sadu I instancji eo do 
osk. Orlewicza, natomiast wnosi o skezanie 
dyr. Langego jako współsprawcę, inż. Bttscba 
zaś jako pomocnika, pozostawiając wymiar 
kary Sądowi.

Obrona wnosi o uniewinnienie oskarżo* 
nych, starając się wykazać, że Cukrownia 
Chełmżyńska z manipulacyj tych: nie miała 
żadnych korzyści.

Oskarżeni w ostatniem. słowie również pro* 
szą o uniewinnienie. Po krótkiej naradzie sąd 
ogłosił postanowienie, że ogłoszenie wyroku 
nastąpi w sobotę, tj. dziś o godz. 11 przed po* 
łudniem.

Rendez vous całego Torunia 
jest dziś wieczór —  — —

Ł s p l a n o d z iew
na Wielkiej Nocy Humoru 
i tańca. --------—- , ---------------

W ieczór Ś lą sk a
Dziś w sobotę odbędzio się o godz. 8 wie­

czór zapowiedziany Wieczór Śląski.
Zasługuje na podkreślenie, że w programie 

wieczoru szeroko uwzględniona została część 
literacka. Utwory Kossak-Szćzuckiej, Zechen- 
tera, Żelechowskiego dadzą słuchaczom odczuć 
rytm życia na Śląsku.

O przeszłości i teraźniejszości tej starej zie­
mi piastowskiej mówić będzie prof. Maćhinko. 
Ziemię tę zachował nam lud prosty, stojący 
twardo przy • mowie i zwyczajach ojczystych. 
Nie złamała go ciężka wyczerpująca praca w 
podziemiach kopalń, ani wraża poniewierka, 
Lud* śląski przetrwał burze i nie zwątpił.

Wieczór Śląski będzie hołdem dla bohater­
skich walk i wysiłków ludu śląskiego. Dlatego 
nie wątpimy, że wezmą w nim udział najszer­
sze warstwy społeczeństwa.

W» fclaSosin czworobok««
„Kain“ — kino Mars.

Wyświetlany obecnie na ekranie kino*te&> 
tru „Mars“ obraz pt. „Kain“ cieszy się zaslu» 
żonern po%vodzeniem. Przyczynia się do tego 
niewątpliwie niezwykle ciekawa akcja, która 
częściowo wśród dziewiczej puszczy. Prze* 
piękne są pleneiy%

Treść filmu, to życie palacza okrętowego 
który porzuca okręt i swoich towarzyszy, by 
rozpocząć inne, nowe życie, w odstępach leś* 
spotyka kobietę — córkę dzikiego szczepu — 
między europejczykiem a dzieckiem lasów' 
snuje się nić wielkiej miłości.

Piękna gra artystów i wspaniałe tło przy** 
rody, żywa i barwna akcja, przykuwają wi* 
dza. Całość dopełnia nadprogram: pełna hm 
moru farsa rysunkowa i niezwykle ciekawy 
film naukowy-
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Dar Pomona” na drugiej potkali
W niedziele przeciął równik

Według mel(luuku ¿-adjowego, jaki nadszedł 
od kapitana Maciejcwicza, komendanta statku 
szkolnego ..Dar Pomorza“, do Dyrekcji Pań­
stwowej Szkół}' Morskiej w Gdyni, w niedzielę 
22 b. tu. „Dar Pomorza" przeszedł przez ró­
wnik pod 30° długości zachodniej. Statek 
szkolny płynie wprost do portu Pernambuco 
w Brązy]ji, zmieniwszy nieco pierwotną, marsz­
rutę. Z wysp Kanaryjskich, gdzie ostatnio się 
zatrzymywał, statek miał udać się ku wyspom 
Zielonego Przylądka. Komendant statku za­
niechał jednak tego zamiaru i wziął kurs 
wprost ku kontynowi południowo-umerykań- 
skiemu.
Spółkami« z ku rzo pod Ska&cn

Jak wiadomo — siatek szkolny opuścił 
Gdynię w dniu 3 października r. b., zabierając 
na pokładzie uczniów I  kui’su Państwowej 
Szkoły Morskiej w Gdyni. W dniu 7 paździer­
nika „Dar Pomorza" zmuszony był zakotwi 
czyć pod Skagen, by przeczekać silną burzę 
7. zachodu.

Po czterodniowym postoju na kotwicy sta­
tek ruszył w dalszą podróż w dniu 11 paździer­
nika.

Oficerowie n a  m asziaclt
Ze względu na małe wyszkolenie uczniów 

1 kursu, przyjętych do Szkoły dopiero w lipcu 
r. b., oraz z uwagi na dość burzliwą jesienną 
pogodę, kapitan statku zarządził mniejsze, 
niż normalnie, ilości żagli. Mimo tego w nocy 
na 14 października, gdy siła wiatru gwałtownie 
wzrosła, a kołysanie statku dochodziło do 30 
stopni ua każdą burtę, kapitan wysłał na masz­
ty do zwijania żagli wszystkich oficerów i in­
struktorów statku, zamiast młodych uczniów, 
celem uniknięcia możliwego wypadku z ludźmi.

W dniu 15 października „Dar Pomorza*' 
minął Dowcr, a ay nocy 17. 10. wyszedł na 
Atlantyk.

Sztorm y ma A f a n ty h u
W czasie od 20 do 24 października zaobser­

wowano charakterystyczno zjawisko. Miano­
wicie statek przebył kilka krótkich, 2—3 sę­
dziny trwających sztormów, nadchodzących z 
kierunków południowych, zwykle aa* porze noc- 
uej, po zachodzie księżyca. Najsilniejszy 
szkwał zdarzył się w nocy z 20 na 21 paździer­
nika. Poprzedzony szybkim spadkiem baro­
metru, szkwał ten osiągnął siłę 10 stopni. „Pai 
Pomorza“ stracił w tern spotkaniu jeden z 
ukośnych sztormoAvych żagli.

Sitttflcaiiie z niem ieckim  
»laikiem  szk o ln y m

W dniu 1 listopada r. b. statek zawinął do 
portu Santa Cruz ua Avyspie Teneryfie, w gru­
pie wysp Kanaryjskich. Trzeba” trafu, że w 
porcie tym znajdował się już od dwóch dni 
niemiecki statek szkolny „Grossherzogin Elisa- 
beth“, który również odbywa podróż szkolną 
do Indyj Zachodnich. Poza Avymiuną zwycza­
jowych pozdrowień banderą, żadnego kontaktu 
z „Groskcrzogin Elisabeth“ nic nawiązywano.

P o b y ł w Santa Gruz
Bezpośrednio po przybyciu do portu av San - 

ta Cruz kapitan Macie.jewicz złożył wizytę 
francuskiemu agentowi konsularnemu p. Nico­
las Dechesa Moene, z którym nawiązał bliższy 
kontakt. Według wskazÓAvek p. Moena i av je­
go toAvarzystwic kapitan „Daru Pomorza“ zło­
żył następnie Avizyty ęficjalne. Rewizyty na­
stąpiły w czasie normalnym.

W związku z tern, jak się dowiadujemy. 
Rząd Polski Wystosował do p. Nicolas Dechesa 
Mocuc oficjalne podziękowanie za opiekę nad 
polskim statkiem szkolnym av czasie jego po­
bytu w Santa Cruz.

W dniu 5 listopada „Dur Pomorza“ udał się 
w dalszą podróż. W chwili, gdy piszemy te 
słowa, statek znajduje się już zapewne w Per­
nambuco.

B a n d e ra  iio Is H a  i»o ra z  trzeć? 
n a  ló n n ih u

Po raz trzeci bandera polska przeszła 
przez równik. Pierwszym statkiem, który prze 
był równik, był poprzednik „Daru Pomorza“, 
staiy i dobrze zasłużony „Lwów“, który av r. 
1922 odbył podróż do Brazylji. Drugim był 
parowiec „Niemen“, należący do P. P. „żeglu­

ga Polska“ av Gdyni, który zimą tęgo roku od­
był podróż do portu Colon AAr Urugwaju z ła­
dunkiem Avęgla. Obecnie po raz trzeci biało- 
czerwona bandera pojawiła się na równiku,

W czasie podróży ucznioAAuc przechodzili 
szkolenie na statku ściśle Avedług ułożonego 
programu i rozkładu zajęć. (t.)

Czy reumatyzm i podagra uleczalne?
Jak ogólnie wiadomem jest, reumatyzm, 

podagra i pokrewne cierpienia mają za przy­
czynę nagromadzenie się kwasu moczowego 
w organizmie ludzkim. Kwas moczowy zaś sta­
nowią ostre iak igiełki drobne kryształy, które 
sadowiąc się w mięśniach lub w innych czę­
ściach ciała wywołują częstokroć już przy naj­
mniejszym ruchu straszliwe bóle, Szczególnie 
w stawach mogą te ostre kryształy wywołać 
niebezpieczne zaburzenia. czyniąc z chorego 
nieszczęśliwego kalekę, który dięczony upor- 
czywemi bólami stopniowo traci władzę w człon 
kach. Również p. A. Hoctlich, Łódź, Rokiciu- 
ska 25 wiele przecierpieć musiał, zanim znalazł 
właściwą drogę do uzdrowienia Pisze on nam 
in, in.: przed czterema laty miałem pierwszy 
napad reumatyzmu. Po gorących kąpielach po­
czułem początkowo pewną ulgę, lecz wkrótce 
bóle wróciły jeszcze w silniebzym stopniu i od­
tąd stale mię już dręczyły. Prawe kolano opu­
chło silnie i zupełnie zesztywniało tak, że przy

wchodzeniu na schody włóczyłem tę nogę. Gdy 
siedziałem przez pewien czas, nie mogłem pow­
stać z miejsca. Wówczas to wyczytałem w ga­
zetach, że pewien pan we Lwowie uleczył się 
skutecznie przy pomocy Togal'u z tych dole­
gliwości, Również i mnie te tabletki tak wspa­
niale pomogły, że teraz chodzę jak dawniej i 
nie odczuwam żadnych bólów, iakgdybym nigdy 
nie cierpiał na reumatyzm. Podobnie świadczy 
wiele tysięcy cierpiących, którzy przyjmowali 
Togal przy reumatyźmie, podagrze, rwaniu w 
stawach, łamaniu w kościach, bólach nerwo­
wych i głowy, przeziębieniach i pokrewnych 
nicdomaganiach. Nawet av chronicznych wy­
padkach osiągnięto przy pomocy Togalu pomyśl­
ne rezultaty, ponieważ lek ten w zarodku zwal­
cza owe cierpienia Nieszkodliwe d'a serca, 
żołądka i innych organów. Jeśli ponadto tysią­
ce lekarzy Togal ordynuje, to przecież każdy 
z pełnem zaufaniem zakupić go może. We 
,v<srv.<słV5rh aotekach.

W yw óz 7 i« m n fa k 6 w  
d o  A n glii

Zapoczątkowany przed dwoma miesią­
cami Avywóz ziemniaków przez Gdynię do 
Anglji rozwija się bardzo pomyślnie. W 
ciągu trzech tygodni b. miesiąca około 
8.000 ton. Średnio co drugi dzień odchodzi 
z Gdyni statek z kilkusetton-owym ładun­
kiem ziemniaków. Na potrzeby sortowania 
i workowania ziemniaków oddano trzy ma­
gazyny portowe, a ponadto halę akcyjną 
przy chłodni rybnej.

Ładowanie ziemniaków ułatwia stosun­
kowo ciepła pogoda, która tn»'a od naru tv- 

dnń

Dla pań z mocną kapą
i miśkiem obcasem

Ten sam 
z k a p ą

dla panów tylko 4*o 
dla pań 3$o

Jifyu sprztllal Ja” MmM-AI Gdańsk, Lanasse 79

Świnio Pllodziniy 
w Kościerzynie

O tydzień później niż gdzieindziej, bo do 
płcro av ostatnią niedzielę 22 boa. odchodziła 
pa raf ja kóścierska swe święto Młodzieży. Po 
przedziły je trzydniowe rekolekcje odprawio» 
ne prze ks. prefekta Grochockiego. W bie* 
żącym roku święto to nosiło szczególnie uro* 
czysty charakter i było wspaniałą manifesta* 
cją żywotnych idei, ożywiającą pracę kafcolic 
kich Stowarzyszeń Młodzieży. O tem świad* 
czyły tłumy młodzieży męskiej, biorące u* 
dział \\r wspólnych rekolekcjach, nabożeńst* 
wach i pochodach. Zaprawdę, jest joszcze w 
sercach młodzieńczych płomienny ogień wia* 
ry. a to dla narodu winno być przecie nadzie* 
ją i pociechą.

W niedzielę 22 bm. ruszył ulicami miasta 
pochód z sztandarem i Avłasną orkiestrą dętą 
młodzieży kościerskicj na nabożeństwo do fa 
ry. Kazanie okolicznościowe wygłosił kiero* 
wnik rekolekcyj ks. Grocbocki. Po południu 
odbyły się uroczyste nieszpory z asystą. W 
procesji brała czynny udział młodzież. Na za 
kończenie święta odbyła się wieczorem tegoż 
dnia uroczysta Aviec20Tnica av Bazarze. Pro» 
gram jej był nader starannie dobrany i ory* 
glnalny. Dekoracje sali świetne, wielki obraz 
św. Stanisława tonął w powodzi światła i kwia 
tów. Publiczność dopisała. Krótkiem, zwar* 
tem przemówieniem powitał gości prezes S. 
M. P. drh. Machut.

StowarzyszcnioAva orkiestra dęta pod ba» 
tutą kapelmistrza p. lwelskiego wykonała m. 
i. piękną wiązankę pieśni polskich i przygty* 
Avala aa- przerwach. Wygłoszone przez dru­
hów kościcrskich deklamacje, djalogi i mono« 
logi były specjalnie do uroczystości i stosun» 
ków miejscowych dostosowane, nie nosiły śLa 
du żadnego szablonu, ale odznaczały się świe* 
żością, humorem i oryginalnością. W reszcie 
odbyło się przedstawienie „Dwaj bracia“ —  
trzyaktÓAvka z życia św. StauisłaAva Kostki.

Dekoracje, kostjumy i gra aktorów (choć 
przeważnie młodych) staranne. Tegoroczncm 
świętem swojem młodzież kóścierska zło* 
żyła dowód wspaniałego wewnętrznego wyro 
bienia organizacyjnego, a społeczeństwo star» 
szc miało możność się przekonać o wychowa» 
w czym wpływie S. M. P.

Hura z a  sp rzed aż  
z a s ta w io n e g o  zi>oża
Wydział karny sądu okręgowego w Gru* 

dziądzu skazał p. Edwarda Donożyńskiego za 
micszkalego av Nagacic, poAV. Grudziądz na 
karę 1 miesiąca więzienia oraz na zwrot opłat 
i kosztów postępoAvania za bezprawne usunię 
cic zboża będącego przedmiotem rejestroAYc* 
go zastaAAu rolniczego na rzecz Państwowego 
Banku Rolnego.

Jest to jedna z  licznych rozpraw sądowych 
Avynikających na tej samej podstawie — le* 
kceważcnia przez rolnikÓAV ich obowiązków 
p r ze c ho wy w an i a zboża obciążonego zastaAvem 
rolniczym.

Należy zauAvażyć, żc wskutek tego lekce» 
ważenia av ostatnich czasach sądy stosują prze 
widywaną av ustaAvic karę więzienia w spo» 
sób coraz bardziej rygorystyczny.

Szeregi mm. na Pomona rosną
Utworzenie nowego kola w Plowaczewie

W ub. niedzielę odbyło się av PlywaczeAvic 
zebranie organizacyjne zAvolanc przez p. p. 
Klimka i StenzcPa celem założenia na teie* 
nie gminy miejscowego Kola Bezp. Bloku 
Współpr. z Rządem.

Zebranie zagaił p. Klimek, witając licz* 
nie przybyłych poważnych obywateli gminy 
i zaznaczając, że miejscowe społeczeństwo 
przystępuje samorzutnie do zorganizowania 
Koła, bęz jakiegokolwiek nakazu z góry jakto 
zwykle przeciwnicy twierdzą. Po wyjaśnieniu 
dalszych spraw i załatwieniu kwestyj formal» 
nych p. przcAvodniczący udzielił głosu przyby 
łeinu z Wąbrzeźna kierownikowi Sekretär ja* 
ty B, B. W. R. p. Walterowi, który wygłosił 
bardzo obszerny referat, kreśląc w treści» 

Avych słowach Avalkę o Niepodległość Polski 
rozbieżność zapatrywań co do sposobu wywal 
czcnia Jej j rolę jaką odegrały Legjony pod 
dowództwem Komendanta. W dalszym ciągu 
skreślił referent rolę p. Marszalka po powsta 
niu Polski w szczególności sprawy przyłącze* 
nia zjem zachodnich i wschodnich, walki po* 
litycznę i obstrukcje noszczeoólnych uartyi

na terenie parlamentarnym i doniosłość prze* 
w/otu majowego. Następnie referent przed* 
stawił szczegółowo A\arunki w jakich powstał 
B B. W. R. i jakie ma cele i zadania.

Po dłuższej dyskusji uchwalono jednogłos 
¿nie utworzyć na terenie Pływaczewa Kola 
Bezp. Bloku Współpr. z Rządem, do którego 
wstąpiło natychmiast 36 członków.

Do Zarządu Avybrano pp. rolników Klimka 
Władysława i Bozaleckiego Jana jako prezc* 
za i Aviceprczesa Franciszku Golomskiego jako 
skarbnika i SienzeFa Franciszka naucz, jako 
sekretarza.

Pan Klimek Wł. dziękując za wybór, Avska 
zał na obecny kryzys światowy, szukanie dróg 
ku opanowaniu takowego, napiętn. wystąpię* 
nic opozycji, która przez rozsiewanie defe* 
tyzmu, podrywanie autorytetu i nieokiełza* 
ncj, bezwzględnej walki z własnem państwem 
przyczynia się do Aviększcgo chaosu i rozgo* 
ryczenia w społeczeństwie. P. Klimek zape* 
wnił, że członkowie nowego Kola dołożą 
wszelkich starań, aby wspólnemi siłami ciężki 
kry,zvs przezwyciężyć i przez ^zgłaszanie i*

dci państwowej i rzeczywistej prawdy wśród 
współobywateli jak najwięcej członkÓAY dla 
pracy państwowej zjednać.

Następnie p. Walter w dłuższem przcinó* 
wieniu wskazał nowemu Kołu pracę i zadania 
na przyszłość. DziękoAvał za zorganizowanie 
tegoż i wzniósł okrzyk na cześć Ręczyp. Pol> 
skiej, Jej Prezydenta i Wodzu Marszalka 
Piłsudskiego, podchwycony gromkim głosem 
przez wszystkich obecnych,

W związku z wystąpieniem sen. Borahhi 
uchwalono następującą rezolucję:

„Miejscoavc Koło B. B. W. R z siedzibą w 
Pływaczcwie oburzone do głębi AA^stąpicniem 
sen. Borah‘a w kierunku reA\izjj zachodnich 
granic Rzeczypospolitej Polskiej, wnosi niniej 
szem energiczny protest przeciw tego rodzaju 
wystąpieniom godzącym w żywą pamięć po* 
ległych Synów Ojczyzny i ślubuje uroczyście, 
żc każdej chwili gotowe jest stanąć jak jc* 
den mąz w obronie całości granic Rzcczypos 
Polskiej".

Po załatwieniu weAYoętrźnych. spraw Kola 
p. przewodniczący zamkną! zebranie

ft, M
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Powiał działdowski 
w dniu spisu powszechnego

V dniach od 9 do 13 grudnia b r. odbędzie 
się w calem Państwie

Drugi powszechny spis ludności, budynków 
i mieszkań.

Spis taki po raz pierwszy przeprowadzony 
został w roku 1921, a więc wkrótce po odzy* 
skaniu niepodległości i to w warunkach spo* 
łccznych jeszcze nie unormowanych.

Od tego czasu zmieniło się wiele i dlatego 
też obecny spis ma nam dostarczyć niezbęd* 
nyeli wiadomości dotyczących nictylko powię* 
kszenia naszej ludności, ale i podniesienia na« 
szego stanu gospodarczego i kulturalnego.

Nie ulega wątpliwości dla nikogo, że prze* 
prowadzenie spisu jest dla naszego Państwa 
koniecznością, bo czyż można sobie wyobrazić 
właściwą gospodarkę na terenie, którego się 
nie zna dokładnie. Czyż rolnik np. prowadzić 
może racjonalną gospodarkę na swej majętno* 
ści, jeżeli nie będzie znał jej gruntownie?

Ze spisu tego mamy się dowiedzieć, ilu 
mężczyzn i ile kobiet oraz dzieci zamieszkuje 
nasz kraj, jaki jest stosunek liczebny mężczyzn 
do kobiet, jaki jest przyrost dzieci pod wzglę* 
dem liczebności i pici, z jakich zawodów skła* 
da się nasze społeczeństwo, jaki jest stosunek 
sił fachowych do rolników, którzy przecież sta* 
nowią przeważną część ludności naszego Pań* 
stwa, dalej spis ten ma nam wykazać, ile i ja* 
kich budynków oraz mieszkań mamy, aby mo* 
zna stworzyć sobie obraz, ile jeszcze trzeba

Sprawau Bfras3z3e2«i z «awitou-
siaTOSW s»oczi®w«gt«> w l#sro«li»łCti 
frlgazans z«*sfa£i n a  Wiezienie

Swego czasu donosiliśmy o śmiałej kradzio- 
ży 7.200 zł. z ambulansu pocztowego na dwor­
cu kolejowym w Brodnicy. W wyniku ener­
gicznych dochodzeń władz śledczych sprawców 
kradzieży ujęto, a w nb. czwartek stanęli oni 
przed Sądem Okręgowym w Brodnicy.

Po przeprowadzeniu postępowemu dowodo­
wego Sąd skazał Jana Piotrowskiego na 1 rok 
więzienia, Alojzego Grabowskiego na roku 
więzienia i Józefa Grabowskiego ua 10 miesię­
cy więzienia z zaliczeniem aresztu śledczego.

nam tych budynków, aby uczynić zadość po* 
trzebie mieszkaniowej.

Ze spisu tego musimy się także dowiedzieć, 
w jakie urządzenia użyteczności publicznej 
(szkoła, poczta, stacja kolejowa i t. p.) jest za* 
opatrzona każda miejscowość.

Wszystkie tc wiadomości możemy otrzymać 
tylko wtenczas, jeżeli każdy udzieli komisarzo* 
wi spisowemu na jego zapytania dokładnych 
i prawdziwych odpowiedzi.

Nikt nic potrzebuje się obawiać o to, by 
prawdziwe jego zeznania zostały wykorzystane 
przez władze administracyjne lub podatkowe.

Ustawa o spisie ludności poręcza tajemnicę 
zeznań spisowych i dlatego też z Waszych ze* 
znań korzystać będzie tylko Główny Urząd 
Statystyczny w Warszawie dla celów ogólnych, 
a zeznania te złożone przed komisarzem spiso* 
wym, nie mogą być udzielone do wiadomości

żadnym innym władzom ani też osobom prywa* 
tnym oraz nie mogą być podstawą do nakłada* 
nia podatków, wdrażania jakichkolwiek docho* 
dzeń sadowych czy administracyjnych i t. d.

Wzywamy Was zatem, abyście dopomogli 
Państwu do spełnienia jego zadań oraz abyście 
w dniu spisu dokładne i prawdziwe składali ze* 
znania.

Działdowo, dnia 23 listopada 1931 r.
Powiatowa Komisja Spisowa:

(—) T. Montwill starosta powiatowy, (—) Jan 
Wyrwicz, (—) Felski burmistrz, (—) Krenglew* 
ski, (—) ks. Ptaszyński proboszcz, (—) Antoni 
Burnicki, (—) Herman Wilck pastor, (—) Ale* 
ksander Kamiński, (—) ks. Baumgardt pro* 
boszez, (—) ks. Kalitowski proboszcz, (—) dr. 
Adolf Szymański, (—) Dost pastor, (—) ks. Je* 
ka, (—) Gustaw Kasprzyk, (—) Barczewski su* 
perintendent.

m e ł U y

Z życia towarzystw w Skórczu
W dniu ó listopada b. r. zebrały się wszy* 

stkiczarządy towarzystw w Skórczu, celem u* 
chwalenia rezolucji protestującej przeciw wy 
stąpieniu senatora amerykańskiego Boraha. 
Sprawę wystąpienia senatora Boraha za odda* 
niem Niemcom Pomorza, przedstawił zebra* 
nym p. wójt Grzankowski. Po przeczytaniu 
już przygotowanej rezolucji wszyscy obecni 
reprezentujący cale społeczeństwo Skórcza rc 
zolucję podpisali.

Następnie prezes tutejszego Koła Z. O. K. 
Z. p. Sobacki zareferował sprawę „Miesiąca 
Propagandy Śląska“. Uchwalono urządzić uro 
czystą akedemję w dniu 22 bm.

W uicdzielę dnia 22 listopada o godz. 9.30 
zebrały się wszystkie towarzystwa zc sztan*

darami na rynku, skąd wyruszono przy dźwię* 
kach orkiestry do kościoła na nabożeństwo, 
po wysłuchaniu Mszy św. utworzył się impo* 
nujący pochód, który udał się na salę p. 
Szwarca. Dłuższo przemówienie wygłosił p. 
nauczyciel Krcja, przedstawiając w nicm 
Śląsk w rozwoju historycznem, zmagania się 
ludu śląskiego dla wyzwolenia się, rozwój 
Śląska po powrocie do Macierzy. Trzy dziew 
czynki wygłosiły aktualne deklamacje, a Tow. 
śpiewu „Lutnia“ odśpiewała dwie patrjotycz* 
nc pieśni. Do podnioslości akademjj w wici* 
kiej mierze przyczyniła się tutejsza orkiestra, 
która bezinteresownie podczas przerw przy* 
grywała.

Sala publicznością była przepełniona.

Ze SikoKu R o ln k ze l  
w Cłiiclinlii

Z okazji „Święta Rolniczego“ w Chełmży, 
na które składają się: poświęcenie nowej sie* 
dziby szkoły; pokaz prac Sekcji Przysposobię* 
nia Rolniczego P- T. R. — Szkoła zwołuje na 
dzień 1 grudnia do gmachu Szkoły przy ulicy 
21 Stycznia nr. 7 o godz. 15 zjazd absolwentów 
szkól rolniczych. Celem zjazdu będzie utwo* 
rżenie Związku byłych wychowanków szkól 
rolniczych zamieszkałych w okręgu działania 
szkoły, t. j. w powiatach toruńskim, chełmiń* 
skim i wąbrzeskim.

Zostaną wygłoszone referaty i przyjęty bę* 
dzic statut organizacji.

\V czasach ciężkiego kryzysu, jaki przeży* 
wa obecnie Polska, nie powinno zabraknąć 
przy pracy nad podniesieniem rolnictwa absol* 
wentów szkół rolniczych i dla tego wierzymy, 
że wszyscy na zjazd przybędą. (x)

P ro g ra m u  r a u to w e
Niedziela, 29 b. m.

Warszawa. 10,15 Nabożeństwo z Poznania 
11,35 Odczyt misyjny p. t. „Miś!e a kler tu* 
bylczy“. 11.58 Sygnał czasu. 12,05 Program 
na dzień bież. 12,10 Urząd, kom. PIM. 12,15 
Poranek syraf. z Filh. Warsz. 14.00 „Jakie stra 
ty ponosimy przez zlc obchodzenie sic z obor 
nikiem“ — wygi. prez. J. MikuloWskbPomorski 
14,20 Koncert Henia Domańskiego na ustnej 
harmonijce. 14,40 „Zorganizowane rolnictwo 
— to silą“ wygi. dyr S. Mędrzecki. 15,00 Mu* 
zyka z płyt gramof. 16 05 Program dla dzieci 
starszych; 16,30 Muzyka z płyt gram. 16,40 — 
„Ratujmy książkę polską“ wygi. prof. K. Gór* 
ski. 16,55 Muzyka z płyt gram. 17,15 Odczyt 
z Krakowa. 17,30 „W 101 rocznicę Powstania 
Listopadowego“ wygi. prof. H. Mościcki. 17,45 
Koncert popołudniowy. — 19.00 Rozmaito* 
ści. 19 25 Muzyka z płyt gram. 19,45 Slucho* 
wisko z Wilna. 20,30 Koncert wieczorny z 
okazji rocznicy powstania listopadowego, po* 
święcony muzyce polskiej. 21,30 Krótki kun* 
cert w wyk. Z. Adamskiej (wioLowcz.) i prof. 
L. Ursteiua (akomp.) 21.55 Kwadrans liter.
St. Szpotański: „Wybuch powstania“, frag*

ment z pow. „Bez słońca“ 22.10 Pieśni włoskie 
w wyk. M. Labii. 23 Muzyka tan.

Notowania ziem io płodów  
w Berlinie

Ceny w li.M. Zboże ł nasiona oleiste za 1000 kg 
inne za 100 kg. z dnia 27. XI. 1931

Pszenica nowa * ............... • 221—224
Zyto nowe . • • * 196—198
Jęczmień jary browar. . • . 160-r—170
Jęczmień przem. pastewny » , 157—160
Owies marchijski nowy . » . 144 — 146
Mąka pszenna.....................   • 27,75—31,75
Mąka żytnia 70% . • • • • 26,75—29.15

„ n 60% • » . • • —
Otręby pszenne . » « • » »  10,00—10,50
Otręby żytnie . . » « . » »  10.50 — 11.00
Rzepak
Siemie lniane . . » • » • »  —
Orocb Victoria . • ■ » » •  23 00—30.0C
Oroch drobny jadalny • • » • 25,00—28,00
(Jroch pastewny . . . » » »  17,00 — 20,00
Peluszka...............................  • 17,00—19,0C
B ó b .........................................  16 50-18,00
Wvka ..........................   . . 17,00—20,00
Łubin nieb:eski 11,00 1250
Łubin ż ó ł t y ......................   • 13,00 15,00
Kuchy rzepakowe . . .  . „ „  
line by ln i a n e .................. * • 13,60—13,s0
Wytłoki sochę krajowe > » * 6.10- 6,2C

„ Soia Hamb , . . . 11,30
„ Soja Szczecin . . . •

Ziemn. jadał, białe . • •
„ „ czerwone . • • —
„ „ żółte . . • . •

Słoma żytu. pras. w drut. * •
„ pszenna . . . . .  t

Poniedziałek, 30 bm.
Warszawa 13.15 Kom. gospodarczy. 13,35 

Muzyka ludowa. 13,40 Pogadanka rolnicza — 
„Jak tuczyć świnie“? — inż. W. Dusoge. — 
13.35 „W jaki sposób.nic dać się biedzie“? — 
djalog prof. St. Biedrzyckiego z Ignacym Pio 
siem z Niedrzwicy. 14.25 Muzyka ludowa, — 
14.50 Muzyka z płyt gram. Mclodje z filmu 
dźw. „Król. Jazzu“. 15,25 Odczyt z cyklu dla 
nauczycieli: „Rola nauczyciela w nauczaniu 
dorosłych“, wygi. p. St. Czubek, prezes Ko* 
misji Międzyzw. Kulturalrro*Art, 15,50 Muzyka 
z płyt- gram. 16,20 Francuski (kurs cłem.). — 
16,40 Muzyka z płyt gram. Chopin: Koncert 
fortep. f*molI. 17,10 „Pierwszy podróżnik w 
Polsce za czasów Mieszka“ wygi. p. M. Smo* 
larski. 17.35 Muzyka lekka. 18,50 Rozmaitości. 
19,15 „Wiadomości bieżące rolnicze“ wygi. 
p. J. Płatek. 19,30 „Biały fcljcton“ wygi. K. 
Makuszyński. 20.00 Opera z płyt gram, „Ma* 
non“ — J. Masseneta w wyk. paryskiej opery 
Komicznej. 22,50 Wiadomości sportowe. 23,00 
Muzyka lekka.

Warszawskie notowania 
walutowe.

i dnia 27 XI 1931 r.
Tranzakeje Sprzedaż Kopno

WALUTY.
Dolary SL Ziedn. . . 8 881/»—&861/«

DEWIZY.
Belgja » » • • • • • • *
Bialogród
Bukareszt
(.łdańsk 173,60—173,17
Holandia 359,15—357 */*
Kopenhaga...........................
Londyn . . . » • * • •
Nowy York
Nowy York telegr. . . . .
P a r y ż .......................* • •
Praga . . » • • » • • •
Sztokholm . . . . . . .
Szwajcarja • » » » » • •
W łochy . « .........................

ł H c ls in g fo rs ......................... ....
Berlin (w obrotach nieofic.) <

31.95-31,8?
8,92-8,90 

8,927-8.907 
34 91—34.82 
26,43—26,37

172.95-172,52
46,05-45.88

211,60

Notowania ziem iopłodów  
w Poznaniu

Dostawa bieżąca, parytet Poznań, handel
burtowy

za 100 t?. z dn 27 XI 1931 r
żyto nowe suche • * , • • • 27.25
Pszenica . . . . • • 1 25,00—25,50
Jęczmień • • ft • 27,50-29,00

„ zwTc.z. przemiał • » 22,25—23,25
Owies pastewny 
Mąka żytnia • *

«1
•

«1
•

•
•

25 25—25.75

„ ,, 65% • fr • t ft 39,75—40.75
„ pszenna 65% ♦ * ft * • 38,25—40,25

Otręby żytnie . . • • ft 4 ft 18,00—18,50
pszenne 16.50—17,50

Rzepak . . . . • 0 # 34,00-35,00
W v k a .................. $ • • 0
Peluszka . . . . ♦ • ft mm

Ziemniaki jadalne • • —
Groch Wiktor ja . • • • • • • 25,00—29,00
Słoma żytnia luźna • • • • ft —

„ prasowaca • • • • a mm

Gorczyca . . . * * • • •
~

Dnia 25-go bm., umarł wsKuteK nieszczęśliwego wypadRu opatrzony Sakramentami św.
mój najukochańszy syn, nasz najdroższy brat śp. 27x3

Lucjan Schedlin-Czariiński
Sodalis M arianus

c z ło n e k  K o n w e n tu  K. P rim islavia, w icep rezes K o ła  R o ln ik ó w  U. P.
P o g r z e b  o d b ę d z i e  s i ę  w  p o n i e d z i a ł e k .  3 0  b m .,  o  g o d z i n i e  11-e j w  P a p o w i e  T o r u ń s k i m ,

W ciężKim smutKu pogrążeni . - ,
Ojciec, rodzeństwo 1 rodzina.

Z a k r z e w k o ,  w  l i s t o p a d z i e  1 9 3 1  r .

“• ' * • * “  . V - ’■ '  •• : •

- ’ ' . •v’v- v : £ * .

d
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• Dnia 25*go bsn.. zmarł wsKutek nieszczęśliwego wypadku 
w Kwt-ecie wieku nasz ukochany panicz śp.

Lucjan Schedlin-Czarliński
Sodalis Marianus

Straciliśmy -w niero szcze re go  i ż y c z liw e g o  p rzyjaciela  i opiekuna.  
N ie ch a j ta ziemia, którą u k o c h a ł,  le k k ą  m u  b ę d z ie .

27x1C z e ś ć  J e g o  p a m ię c i!
P racow n icy M ajątków  Z akrzew K o i B rą ck n ó w k o .
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8 Korzystna oKazja |
nabycia 2 krytych ■arombtdów 

oaobowvch (limnzxny)

1 . „Essen“  t«p 29, 4-ro osobowy, 
50 konny praw ie nowy 

1. „ C it r o e n “  4-ro osobow y 5/26 
zupełn ie  w dobrym  stanie

Pisemne • oferty pod Nr. 2713 do ekspedycji 
„Dnia' Pomorskiego“ 2713

.. . W y b o r y
do poznańskiego Zicmstwa Kredytowego odbędą się 
w Inowrocławiu, w środę 2«go grudnia 193* r. 

o godzinie i i 30 w HOTELU BASTA. 
Uprawnieni do głosowania tylko osobiście są 

stowarzyszeni, posiadający ponad 100 ha. Do speł« 
nienia obowiązku wyborczego wzywa 2727

Związek Ziemian Inowroctaw-Strzelno.

Przebój sezonu..
radiowego!

TELEFU N KEN  340
W y t w o r n y  4~l a m p o w y o d b i o r n i k

d a l e k o s i ę ż n y !
Idealna czystość tonów! Łatwa obsługa!

N 0 W 0 S C !
S k a l a  z p r z e s u w a  n e m i  n a z w a m i  s ta c ji.
Cena  odb i o r n i ka  wr a z  z l a m p a m i :
na prąd zmienny......................... z!. 970.—
na prąd stały. . . . . . . .  1.070.—-

Prosimy żądać demonstracji 
w  każdym sklepie radiowym.

RADIO#TELEFUNKEN
Najstarsze doświadczenie. N ajnow sza konstrukcja! »702

LICYTACJA PRZYMUSOWA.
Dnia 30 listopada o 11 sprzedaję w lesie przy Sta­

rym Tartaku w Gronowie przymusowym przetargiem za 
gotówkę: 49 sztuk drzewa budulcowego, 28 mtr. szcza- 
pów, 18 kopek gałęzi, 115 mir. pni i wałków. Zbiórka 
licytantów na majątku Gronowo. 2709

Bartkowiak, komornik sądowy, Rabiańska 10.

Inowrocław
Skład towarów bótkldi
przy R y n k u  oraz 
se tiad  k o n fek cji
przy ulicy pryncy« 
palnej, z towarem lub 
bez, od zaraz lub póz* 
niej do wydzierżaw 
wienia. Warunki do* 
godne. Bliższych in? 

formacji udzieli
I. Koralewski
Inowrocław, ul. Lu« 

cjana 2. 2716

« mmmu

pierwszorzędny g a b I n et 
kosmetyki paryskiej.
Stosow anie systematyce«- 
uych zabiegów usuwających 
braki najbardziej - zn ŝzczo* 
:xej cery. M anicure wy? 
konuje ru ty n o w a n a  m»> 
n icu rsy s tk a . Długotrwale 
przyciemnianie brwi, rzęs i 
Wćąs6 w. Przyjęcia dla 
Panów codziennie od 5—0 
po poi. Bezpłatna fachowa 

rada. Ceny przystępne.
Toruń, Szeroka 37,

II. piętro.

Pianina
żnanej jakości poleca na do; 
godnych warunkach spłaty 

Q. Majewski
fabr. pianin 2518 

Bydgoszcz, ul. Dworcowa 7 
Teł. 1892. Oterty na żądanie

Polski Zakład
prania

i prasowania bielizny
z zapędem elektrycznym

Gdańsk, Ziegengasse 12.
Na.życzenie bieliznę z domu 
śię zabiera i z powrotem 
w dom przynosi. 2386

lila - Palas!
blisabethkirchengasse 2.

Tel. 24600

Najpiękniejsza operetka — Najpiękniejszy film

Lichtspiele
Elisabethkirchengasse 11

Tel, 21076

Wielka Kom cd ja dźwiękowa

u

Operetka dźwiękowa Paula Abrahama z Iwanem Petrowi« 
czcm, Friedl Schuster, Michael Bohnen, Gretl Theimer, 
Lrnst Vcrebcs, Else . Elster. — Reżyser: Richard Oswald.
Najciekawsza operetka w filmie dźwiękowym w roku bieżą# 
cym. - Utwór mistrzowski reżyserji, kreacji i muzyki. 
Z wszystkiemi światowemi szlagierami utworów scenicznych 

Zdjęcia pod osobistem kierownictwem kompozytora.
Oprócz tego: Znakom  tv program  ef©dętkowy 

oraz najnowszy tydzień dźwiękowy Ufy.

Podług idei Alexandra Alexandra z Siegfriedcm Arnof 
Iritzem Kampers, Ida NVüst, Eugen Rex, Margot Walter, 

Genia Nikołajem

Reżyser: Adolf Trotz.
Oprócz tego: Znakomity program dodatkowy 
Również: najnowszy tydzień dźwiękowy Ufy.

W dni powszednie: 4, 6 15 i 8,30 godz. 
W niedzielę: 3, 5, 7 i 9 godz.

W dni powszednie: 4, 6,15 i 8,30 godz. 
W niedzielę: 3, 5, 7 i 9 godz.

2040Kupują

tiorinoDiuB)
dia. kościółka. Oferty z po« 
daniem ceny. fabrykatu, 
ilości kluczy i rzędów pro« 
szę złożyć pod nr. : 997 do 
Auininistr. ,.Gazety Gdań« 
skiei“ Gdańsk, Stadtgraben 7.

1  leżeli (i m a i energii. S tr e f .* “ ,1;  & .
pa ralnie, potrzebujesz dobrej rady. napisz * 
*3 natychmiast imię, rok, miesiąc urodzę-
■  nia, określę Twój charakter, zdolności.
ES przeznaczenie bezpłatnie (75 ?r. znaczki 
jg poczt, na przesyłkę załączyć). Analiza 
H szczegółowa, horoskop, odpowiedzi słyn-
■  nego medjum Evigny-Rara koszt. zł. 3. 
ul Przyjęcia osobiste, płatne, cały dzień,.
\  W arszawa, Psycho-UralolojJ, Szytler«.^ 

SzKloniK, NowowiejsKa 32,
■y Niniejsze ogłoszenie załąćzvC. 786!
aBBWBHBtBBEWBMwAWMiMi ill fili 11 i HHUMHi llwM M  »> W W W

Specjalna okazja na gwiazdkę
„ D a n z i g e r  W ä s c h e h a u s * '

w  hotelu Continental — Töpfergasse

Pullow ery męskie, damskie 
i dziecięce od . . 4,50 gid.

W ełniane sukienki
dziecięce o d ....................... 6,00 gid.

Garnitury do saneczkowania od 9.90 gid.
W ielki w ybór w biefli- 

źnie Jedwabnej od 3,75 sio.
Chusteczki do  nosa o ) 0 , 1 5  gid.

W i e r z c h n i e  k o s z u l e  p o d ł u g  m i a r y ,  
c e p ł a  b i e l i z n a . ,  s p o d n i a

Pończochy i  skarpetki od 0,50 gid.

może być Twoje 
jeżeli zapiszesz się 
na członka

„Wejheropolis“
Spółdzielnia kredytowa 
z o. o. w  W e jh e ro w ie ,

która udziela

kredytów lopmntiwjKl
na budową domówispłatę 
hipotek itd. Statut i warunki ° 

do nabycia w Spółdzielń  ̂
Inform. w Banku Kaszubskim 

» -  — ■ ■ — ------- -i1

Specjalna

w a H a
dc węgli („Wiegen bulken“) 
z automatem naciskowym 
na sprzedaż. Carl Fierke,
Gdańsk, Oliwra 717

Mam jeszcze kilka

kogutów
i kur hodowlanych pa. Klio« 
delandcn ameryk. Legchcrn 
po cenach przystępnych do 
oddania. Franz Du bke, 
Gdańsk x6

W związku z odszczu« 
rzaniem w pow, morskim 
podaje się do wiadopio« 
ści, że wymienioną w za* 

rządzeniu trutkę

„RAT0PAX“
gminy, położone bliżej 
Gdyni nabywać mogą w 
Gdyni, Szosa Gdańska, 

willa „ M a rte n s“
J e z i o r o w s k a ,

obok by Pozański,
w godz. od io«iS, tel. 1308.
' "" "  " - 2630

Jadalnie
tanio i na dogodny ch wa< 
runkach sprzedaje Zakład  
Stolarski Toruń, Mickie­
wicza 122, 3700

Dom
sprzedam ^7 ubikacji 13.00° 
zl. W ia d o m o ść  Toruń, PI. 
św . Jana 8 m . 6. 3692

Używane

płaszcze
dam sk ie zim ow e
kurtkę futrzaną oraz d a -  
o e lB O w k e  sprzedam
korzystnie Toruń, Szeroka 
37, II p. m. 5. 2629

Wykonywam
i pokrywam szkielety do 
lamp gazów. naft. i elck« 
trycznych. Toruń, Szero­
ka 18, wpodw.IIIp. [2703

Broszurę
pouczającą o doniosłem zna- 
czeniu ziół leczniczych, wy« 
syła chorym darmo- Apteka 
w Liszkach. 2707

Latarnie
orfentacyfnc

fachowo wykonano po cc« 
nach konkurencyjnych do« 
starcza warsztat blacharsko 
instalacyjny Kopernika 24.

c7°C

Kurs tańców
dla mtodaieży rozpocznie
się 3 grudnia po południu 

od godz. 5 do 7.
Dla starszych ix «grudnia

Szkota tańców WERNY
• Żeglarska 10 1 p.

zgłosić się może Toruńska 
Wytwórnia Papiernicza 
i Drukarnia Toruń, Rynek 
Nowomiejski 24.

Polecam  zegary, zegarki, 
platery oraz ślubne obrączki 
na dogodnych warunkach

H. Bibik
Szewska 10. Udzielam kre« 
dytu na asygnaty spółdzielni 
Kredyt.

Dobrzebitaca
strzel ue z 2 param luf bez 
kurk. śrut i kula .sprzedam 

300,— zl, „Par“ Toruń.
Szeroka 46. 328

■aa tmm
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1 B Y D G O S Z C Z !
■

Najniższe ceny, 
najdogodniejsze 
warunki spłaty.

W własnym interesie należy przed zakupem wirów» 
ki zażądać od nas oferty. Wirówki kupuje się u 
nas nadzwyczaj korzystnie, o czem się można 

przez zapytanie o ceny, przekonać.

BRACIA RAPIPIE
Bydgoszcz, ul. Sw. Trójcy 14 b.

Telefon 79. 1967

rozpoczął prrKtyKę leKarsKą 
d la  M iejsk iej Kasy Chorych

i przyjmuje od 4—6 595
B ydgoszcz u l. Z am o jsk ieg o  4 , te l .  1 2 . S j .

0 z .  m i e d .  J M .  C b n i s f t i
sw fe e ja lifa ia . efsa»rć>7b M ic ro n e tr* -  

r iy cA »  n e r n p o iv i i c f i  i  d z f e e i ę c w c k
wznowił przyjęcia codziennie od 9- /07s i od 3-41!z
(& ąjdt£4» s z c x .  u f .  Jff& M cßi«Hia 4i, tał 72-20

Sprzedaż przymusowa.
W dniu 28 listopada 1931 r. o godz. 11-tej przed 

pułudniem sprzedawać się będzie za natychmiastową 
rapłatą przy ul. Grunwaldzkiej 15 następujące przed­
mioty: cztery mlocarnie „Horstman“, trzy mlocarnie 
„Europa“ i jedeu motor 4 P. S. „Molako“. 2704

II. Urząd Skarbowy Bydgoszcz-miasto.

Kasy Reiestratyioe
Reprezentanci:

Cz. Plieloclt I 
i W. Grzum aSa

Bydgoszcz, Jagiellońska 23

P o d  u w a g ę
P. T.

Urzędników Paóstwowjtti 
Woiikowyrb itd.

Stosując się do wymogów 
obecnej chwili aby dać 
możność wszystkim sfe* 
rom pomimo redukcji, 
obniżenia .pensji i t d. 
zaopatrzyć się we futra, 
obniżyliśmy nasze cenv 
do niebywale niskiego 

poziomu:
Naprz.
Skotki do obsady po 2.50 i i .  
skunkty prawdziwo ps 15 z), 
spody walaby oposy po 54 z). 

„  prawdz. oposy 150 zi. 
Męskie futra po ISO zł. 
Damskie futra po 160 zł.

„FOIEfWL" Bydgoszcz
Dworcowa 9 Teł. 308 

Wykonujemy we własnej pra­
cowni po cenach wyjątkowo 
tanich wszelkie reperacje 

i przeróbki. 1718

futra
garnitury wojskowe, cywil* 
we wykonuje podług naj* 
nowszych żumali po bez* 
konkurencyjnych cenach. 
Jędraszak Bydgoszcz, Gdań* 
ska 73, róg Al. Mickiewicza.

o d  z ł 1 .8 0 0
począwszy poleca 

w pierwszorzędnem 
wykonaniu i w wiel­

kim wyborze
FabryKa P ianin

1. S llU im i
B ydgoszcz

Śniadeckich 2 
Gdańska 27

Fiije: Grudziądz. Grobio- 
wa 4. Gdańsk, Hundegasse 

112. 9506

nenie
Wszelkiego rodzaju pierw* 
szorzędnej jakości (gwaran* 
ej.) K o m p l e t n e  jadał* 
nie, Sypialnie, G abinety, 
Kuchnie i wszelkie wyście* 
lane, poleca po cenach fa* 
brycznych Dobrzyński — 
Bydgoszcz, Batorego 3 (obok 
(Starego Rynku) 173

W Y R Ó B  K R A J O W Y ! !

m m iM I

«pi tdkjf^^^^^pTRlęgoujc te

Na żądanie wszędzie do nabycia 
w mniejszych i  większych puszkach,

URBIN Sp. z o. o.
571

Bydgoszcz, Pomorska 44, 
Telefon 368.

W Y R Ó B  K R A J O W Y  II!

¡futra
najsolidniej,najmodniej oraz 
najtaniej wykonuje popu* 
<arny tir Bydgoszczy 
fachowiec Staniław Ru* 
dak, Bydgoszcz, Dworcowa 
nr. 70. 603

tego roku nadzwyczaj tanio
Największy wybór

Eleganckie wykonanie 
Najmodniejsze kolory 

znajdziecie u n a s  2081
Warszawski Skład Futer

pod kierownictwem Pani

BLAUSTEIN
B Y D G O S Z C Z

D w o rco w a  33  (14) T e le fo n  1098
Futra damskie z poszyciem od 100 zł. wzwyż.

Plateracc
sprężynowe wykonuje po 
cenach fabrycznych 

Jó ze f B o b k o w i»  
B ydgoszcz,

, Kowalska 4. 
przy Placu Jagiełły. 1733

łożysko kolkowe
Neumana i Knitter

Bydgoszcz — Stary Rynek 
Tel. 141 2088

Z G R U D Z I Ą D Z A
PRZETARG PRZYMUSOWY

Wc wtorek dnia 1 grudnia 1931 r. o godz. 11-tej 
sprzedawać będę w drodze przetargu przymusowego 
najwięcej dającemu za gotówkę w Białochowie u p. 
Szrama: około 20 ctr. żyta w słomie. W Dusocinie o 
godz. 13-tej u p. Nalaskowskiego: jedna jałówka.

Kowalski, komornik sądowy w Grudziądzu.

LICYTACJA PUBLICZNA.
Dnio 2 grudnia 1931 r. o godz. 11 sprzedawane bę­

dą w Gdyni w składnicy Chłodni Portowej za gotówkę 
najwięcej dającemu: 1.050 kg. jaj mrożonych (75 puszek)

Gdynia, dnia 25. XI. 1931 r.
Urząd Skarbowy w Gdyni.

Latarnie orientacyjne
według przepisów tutejsz. Magistratu 
dostarcza włącznie z zainstalowaniem

Zakłady E le k tro te ch n iczn e  
Telefon 816 Grudziądz Mickiewicza 4
Zegary do automatycznego włączenia i wy- 
łączeń.powyższych latarń po niskich cenach!

Prosimy zażądać kosztorysu!

Miejsce spotkań dla przyjezdnych

R E S T A U R A C J A
G R U D Z I Ą D Z  

Plac 23 Stycznia 19 -  Telef. 735
Obiady z 3 dań 1,20. Gorące potrawy oraz na­
poje wszelkiego gatunku o Każdej porze dnia 
Lokal obok przystanku tramw. ; min. od t wórca.

Kolacja d la carte już 
od 80 gr. począwszy 82711

własc.: J ó z e f  G r z e s z k o w i a k
Miejbce spotKań d la  przyjezdnych

B

WR l i H e l f o o p o l a n f z a
R e s t a u r a c j a  -  S3 a r  -  3fó a tv ia r n ia  I

i i f la c  2 3  s t u € x n i a  n r .  2% . Gr.347 JJ

W poniedziałek, dnia 30. XI. 31 r. o godz. 5-ej po południu
C tm a r c ie

iS t a ir u  o & t jr o a t e ls & f e g o  i  śn ia d a lw ti.
Ceny ja k n a jn iższe :  porcje ciepłe od 50 gr., piwo 30 gr., 
wódka 25 gr. — Za pieczywo i usługą się nie liczy.

Od 7-go grudnia począwszy wydają w górnej restauracji ębiady 
BHB9B w abonamencie po 1,10 zł. włącznie z  usługą.

do tego stosowne 
chodniki we wszystkich 
szerokościach

Wielki wybór we wszystkich wielkościach:

DYWANY
Boukl
Ręcznej roboty 
Wełniane 
Pluszowe 
Kokosowe 
Horsa 
Linoleum

Chodniki Kokosowe szerokości do 200 cm. dla całych
ubikacji.

Maty Japońskie, szczotki do froterowania, szczotki 
..Mop", olei do odświeżania mebli.

Zasłony perłowe w pięknych kolorach.
Szyny mosiężne schodowe również chodnikowe pręty 

mosiężne.
Listwy złote, ochraniacze drzwi, chodniki i obrusy 

z płótua woskowego.
Linoleum we wszystkich kolorach i szerokościach sta­

łe na składzie o bezkonkurencyjnych cenach. 
Tapety w wielkim wyborze, na które udzielam 10—30 

proc. rabatu.
Wzory chętnie do dyspozycji Szan. KlijentelL

P.  H A R S Z L E R
Grudziądz, tel. 517, Plac 23-go Stycznia 18.

Gr. 214 (1055

Ohazla!
Ssrzedaję ekazyjnie:
Maszynę do pisania, piani* 
no krzyżowe, warsztat sto* 
larski, aparat do szwajso* 
wania, biblioteka orzecho* 
wa. Obuwie męskie, dam* 
kie i dziecięce. Wirówki do 
mleka, kanapy, szafy orze* 
chowe,sosnowe, łóżka mebl. 
i żelazne, rowery damskie i 
męskie, maszyny do szycia, 
płaszcze zimowe i wiele 
innych przedmiotów. 1318 

Sklep O k A n in y  
■Grudziądz 2232 

ul. Narutowicza nr. 22

DWorzec Autobusowy
Grudziądz *

Ty szew sk aC ro b laN r. 3-7

i  Sprzedaż inwenturewa i
®
®
H
®
®
®
®
®
Ba

Sprzedaż inwenturewa 
materjalów

na płaszcze, obrania, 3$o
sm oK ingi, spodnia 
i 1 .1  do 24 grudnia.

Po cenach własnych kosztów,

Gustaw Molenda i Syn
Grudziądz, Toruńska 21 telefon 468
Własna fabryka sukna w Bielsku.

Dlfydiz erl« w ię
tylko chrześcijaninowi ko* 

rzystnie z urządzeniem

ubikacje
hotelowe

ewentualnie dom. Dawny 
hotel (Sanssouci) narożnik 
ul, Kwiatowa i M. Focha. 
Bliższe informacje Br. Jasiń* 
ski zegarmistrz Grudziądz, 

uL Mickiewicza 7«

-irilfinWfiIWBIgIB B a B B B B ® ® ®

GWIAZDORKI
aniołki, 

gwiazdki lid .
do ozdoby pierników i 
podarków gwiazdkow. 
poleca tanio i w wiel­

kim wyborze

Władysław Kalerski
Grudziądz, Pańska 19. 
Tam do nabycia piękny 
strój choinkowy. 2661

Kurs
literatury polskiej

rozpoczyna się i grudnia br. 
17— 18 godz- Lokal Pry* 
watnej Szkoły w Grodzią» 
dzu ul. Marszalka Pilsud* 
skiego. Opłata 5 zł- Zapi> 
sy kancelarja, codzień dc 
13 godz. te!. 184. — 14— 
16 godz. Zarząd Poradn 
2̂ 42 Pedagogiczneji

Reklama dźwignią handlu!
/
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Towarzystwo
Handlowe

• <^£¡ ív'-f.V ,!'

CENTROHURT“Vf
256} DZIAŁ I.

W ielk ie  m a te r ia ły  b u d o w la n e  ja k :

Cement, Wapno, Smoter Papę, 
Lennik, Żelazo, Gwoździe, 

Gips, Glazurę - terakotę.

G D Y N I A
Szosa ßdaiiska Tel, 102911001
DZIAŁ III.

1
DZIAŁ BI.

Wągiel -  Koks
wagonowo i ze składów

z dostawą d o  domu
Ceny bezwzględnie k o n k u r e n c y j n e  oraz d o g o d n e  warunki płatności*

Własny Oddział w K A C K U  M A Ł Y M  obok dworca.

Owies, Otręby, Srót, 
Grysik, Sleczke, Słomę*

Najtańsze źródło zakupu!!!
Sprzedajemy wprost z fabrycznej miejscowo»* 

ci, teraz bezpośrednio konsumentom po niebywale 
niskich cenach. Tysiące powtórnych zamówień 
i listów dziękczynnych otrzymaliśmy od osób, któ* 
rzy nabyli już nasze towary, co świadczy o dobro* 
ci naszych towarów i wyjątkowo niskich cen.

Oczekujemy więc zamówienia W. P.
.Nł Cena 2a m etr lub za sztukę Zł gr

« N itu  muc s ^ Ł r s r s .  s  .'ub -.ii 
• N i tu k i i le  t.05

>° P łó tn a  pościelowi niebieskie*kraty. Szerokość 80 a fc
cm. Cena „a mtr. I. | j  

11 Flranlri * Pietra, z dalikatnej i m ocnej tkaniny w 71 
11 IIIutlnl piękne des. paski, szer. 70 cm. za mtr. m, l l  

Barynilrl dobry gatunek do częstego  użytku szero* Ć)
RguUlKI kość 40 cm. Cena za mtr................................. "\Q £

14 tnrmiłlra w w yborow ym  gatunku, m ocny t gęsty
aUiUW&u towar na w szelk iego rodzaju bieliznę. JSQ 

Szerokość 70 centym etrów . Cena ?a » tr . * .0 “ 
j3 pow yższy gatunek. Szerokość 140cm. <j ĵj

»  MadFBOiam ską i dam ską. Szer. 80cm! Cena za mtr. l j
»  k tialk i kaiitlpwa kolorow o. Cena za sztukę . . US 
1» B n n ł rinradła l»Wno W dobry m gatunku na prześcia- 4 flC
18 PU C illK ifluifi radia! poszwy. Szer. 140. Cena za mtr. 1.93
, b B k M .llłi waflow e z frendzlam i, śnieżno-biały. Cena CC
19 nęCZOlKl za s z t u k ę ................................................ ..... . . \U J
on fh iiftn r tb i dam skie lub m ęskie w dobrym  gat. baty- 7 aft

IH U łltU n l stow e białe lub z kantarnl. Cena za 6 szt. Ł.jU

31 ta n im  s o ś t ie iu w y  wy 200x140 i dwóch poszew ek 4C Qf| 
jedna poszewka haftowana. Cena 10.“ U 

Rnllnumru dam skie lub m ęskie w dobrym gatunku C 7 fl ““ rUllDffell w piękne d esen ie . C e n a ............................3.£11
o . R nliaw ertł dam ski* lub m ęskie z błyskawicznym  C CII 
a  rU liO K eiJ zamkiem, ostatni krzyk mody. Cena . 0.3U

» R t u u le  t u t t l m  gatunku, po jednej stronie pu- 0 flft 
szczyste. C e n a ............................... J,jU

M a m  trykotowe 2 i  '¡ g r w i r s s ^ r .  190
da D olntlł' riW  w ełniane, podwójne w wspaniałym  ga- 4 C(| 
M lUjRun i l l I l  tunku m ęskie lub dam skie. Cena . . I.JU

» S ia l i  w e ł i ia u e  duże, w piękne desen ie. Cena . M S
czerw one, zim ow e w dabrym gatunku. _ | j

»  POÓiiBtÓJ zim ow e, grube, m ecco. Cena za parę . U S  

»  (h a g ib cT ltfa  w ełny »■ suknie damsllle^w kolorach!
bronz czarnym , zielonym  i granat. Szerokość 160cm. 1 Cli
C*na za i t t e t r ........................................................................... ••4#
U am nani c*y*ta wełna w wyborowym  gat. w ko|o- 
nulllyulB  rach czarnym i granat, na lepsze ubrania 4 |  1 « 
m ęskie. Szerokość 144 cm. Cena za m etr . . . 17.111

Przy obstalunkaęh wystarczy podać numer i iadaną ilość  
w metrach lub w sztukach 

Każdy klient m oże otrzymać z każdego artykułu 
do 100 m etrów lub 20 tuzinów.

Towar wysyłam y za zaliczeniem  pocztow em  od zł. 20.— 
Nie doliczam y kosztów przesyłki zamawiającemu od zł. 50.— 
Nasza gwarancja: gdyby pom im o taniości I dobroci n asiy  h 
towarów rrśby się nie rodowa o. to prryjinuleiry do zam ia­

ny. lub zwracamy plemadz* w c-ło ści.
W obec czego prosimy zam ówić w szelkie towary wyłącznie 

w firmie
F. LUPKA, ŁÓDŹ 19

Skrzynka pocztowa Nr. SM  2693

HEBLE Teraz leszcze (aniel

bracia n
Mostowa 3 0 1840

m

o? M ils z e
CR4BI f ir r e s f to r e e , i s io B f t o r o e  < fo  f j a z e ł ,  f i a t a l o ć ó i r  
=f it . o. r o i p f i o n u j e  as r v s u n ñ ó i v  i fo to g ra fii-------m j
kJ ftfiie m ié ra fU * „ íD n ia  $ o m a r $ ñ ie g o * '
£ 1 Z t f l o s x c n j a  ww a*imini8tra€ii Sorna*a, f s e r o ß a  f f
É
■ j i i i i ñ ] i ¥ ] r i T B E E H a a B r § i ^

skórkow e wproby 
astfoby choinkowe 

hllníka lalek.

Billisef Bazar
2340 Gdańsk koło dworca, obok kina U.T.

Bnnmi niwośti
DDfiUlNINfi kal. 6 mm (w ed.atlSWlHllU rys.) strzelający z 
m etalowych naboi do celu . Pa­
tent Nr. 2295. b ez  p o zw o len ia .
Cjena tylko zł. 12.— (zem . 35). ■»■w  .
100 naboi m osiężnych a U r » o w y c h  zł. 3.— buterał skórkowy 
1,85, 2.50, 3,50 5 zł. W ysyłamy za zaliczeniem  pocżtowem . 
k oszta  przesyłki płaci kupujący. 804
d /T o w . „N O N TR1" Warszawa Sienna 27/DP.

Firma egzyst.od  roku 1900__________________

Jesienną i zimową garderobą
r  •

w bardzo krótkim czasie, ostrożnie i fachowo.
Chemiczna pralnia i farbiarnfia

KLAFKI & S E E M A N N
M 1 S T R Z E  F A R 8 1 A R S C Y .

FabryK a w  O liwie, Z oppoterstr. 74 T el. 452.48.
r.niRMf Stadtgraben 13 naroż. Kassu- UIB7Cf7f7 Haupistr. 
uUAlLll. bischer Markt Telefon 20126 WIUlJŁII, 127. 
H iejsca  p rzy jęć: GdańsK, Hl. G eistgasse 48.
— Skar s z e wy,  Rynek. 2387

Agentura koncertow a Herm. L a u
S trz e ln ica , w e  środ ę  2 ¿ ru d n ia  o godz. 8 w ie cz . 

B r o n is ła w  H u b e rn m n  (skrzypce)
Współudział: S iejcfrtnd S c h ilts c

Dronram* Mozart. Bach, Tanejeff. riuy auł. Sarasate, Wieniawski.
Bilety po gnid. 6,50 5 ,— 4,— 3,— 2,— num. miejsca 

stotące g id . 1,50 dla uczniów gid I .—
2679 u Hermann Lau, Gdańsk - Langgasse 71

Popicratcie  
sw e á o !

Idźcie po

NEBLE
do

O d a A s k  
Brefitgass« 4 2 .
Tam kupicie wszelkie* 
go rodzaju meRzI«* 
i wyścielane [Polster* 
sachenj na ttogod* 
nych warunkach 

spłaty, 14 J 4

Resztówka
60 mórg, 3 kl. od Ino* 
Wrocławia z i e m i a  
pszcnno*buraczana 
inwentarz żyw y i mar* 
twy kompletny, bu* 
dynki masywne z po* 
wodu wyjazdu właś* 
ciciela natychmiast do 
do sprzedania. Wa* 
runki k o r z y s t n e .  
Wpłaty 25 tysięcy zł. 
Bliższych szczegółów 

udzieli 2715
J. Koralewski
Inowrocław, ul. Lu* 
cjana 2. Poleca dużo 
innych korzystnych 
majątków ziemskich 
posiadłości miejskich.

Obuwie n a  gwiazdkę
własnego i krajowego wyrobu wszelkiego rodzaju po 

cenach znacznie zniżonych sprzedaje

K. Gabrielewfcz
Bydgoszcz, Plac Piastowski 19 , dawniej 3

Przy zakupie gwiazdkowym udzielam io£ r a b a t u !
Reperacje wykonuje się z najlepszego materiału pa cc* 

nach dziennych.

UCHWAŁA.
Nad przedsiębiorstwem firmy „Roman Liejmonkt 

Lidzbark Pomorze“, którego właścicielem jest kupiec 
Roman Liczoerski, zam. w Lidzbarku, zarządza 6ię od­
roczenie wypłat na okres trzech miesięcy, to jest od 
dnia 24 listopada 1931 r. do 23 lutego 1932 r. włącznie. 
Nadzorcą sądowym mianuje się Jana Kwiatkowskiego 
w Lidzbarku.
2. N. 2/31. 2708

Lidzbark, dnia 24 listopada 1931 r.
Sąd Grodzki.

SPRZEDAŻ SAMOCHODU OSOBOWEGO.
Wydział Powiatowy w Gniewie sprzeda dobrze 

utrzymany 6 osobowy samochód powiatowy „Austro- 
Daimler“ 10/40 K. M. w stanie gotowym do jazdy.

Oferty na kupno samochodu z podaniem oferowanej 
ceny składać należy w biurze Wydziału Powiatowego 
pokój nr. 21 w terminie do dnia 8 grudnia 1931 r.

Samochód oglądać można dziennie w garażu Wy­
działu Powiatowego w czasie od godz. 9-lej do 14-tej 
w terminie do dnia 8. XII. 1931 r. 2714

Gniew, dnia 24 listopada 1931 r.
WYDZIAŁ POWIATOWY W GNIEWIE.

Przewodniczący:
WEISS,

Starosta Powiatowy.

HOTEl N aprzeciwko dw orca glO w n cgo  
le i. 290-31  i 2 0 3 -0 0 .

CONTINENTAL
w ł. B a łty ck ie  Tow. Terenow e z o. o. 3100

Przeszło lOO lA lch
ła z ie n k i, pluną«# w o d a

fc lc to n y  w (tobolach
G D A N S K

m
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Tylko prawdziwa 
w tera oryginalnem' 
opak. zapieczętowanem 
i z  nadrukowaną ceną.

Proszę dokładnie zważać na napis

kawa Nachtigala
i żadnej innej nie kupować.

Kawa Nachtigala zawsze dobra.

Ceny za 125 gr. w oryginalnem opakowaniu:
Kr. 12 16 20 22 24

>ZAŁ.1897

0.55
28

0.75
32

0.90
36

1.—
40

1.10
44

1.30 1.45 1.60 1.80 T r

Dziennie pali i sprzedaje się kilka tysięcy funtów KAWY NACHTIGAIA.

W przeszło 1600 składach 
można nabyć 

k a w ę  N a c h t i g a l a  •

OZWI^KOWÈ KINO

Ś W I A T O W I D
Dziś Wielka Premjcra!

dźwiękowiec świata „Triiiimf W al««“
(Wiedeń gdy śmiele się l płacze1»

wielka symfonja miłości osnuta na tle bujnego życia Jana Straussa. 
Najpiękniejsze walczyki świata! Boaata wystawa! 

w roi. glówn. HANS STUWE. ITfl RINfl i C ROMER

X  O  »» *! W  D£WI^KOV:% KINO

T  PAŁACE
Najwspanialsze arcydzTło humoru i wesołości

Buster n a  Froncie“

Z I M A !
Przez osobisty zakup w pierwszorzędnych fabrykach jest mi możliwe służyć mojej Szanownej 
Klienteli gatunkami pierwszej jakości po nader korzystnych  cenach? «.1111»'..™' "■i.i™™™««

I I Ilu t  n a d szed ł ̂ wielki transport G A R D E R O B Y !  . . — n—  n r || 1 » U l  g || III— BIIIIII ■! l l H H I t l  I W

KREDYTU UDZIELAM
za asygnaią Spółdzielni Kredyt

Bez w płaty!

KLASZCZE: Damskie, Męskie, Dziecięce  
U B R A N I A ,  S W E T R Y ,  T R Y K O T A Ż E  
B i e l i z n ę  D am sk ą ,  Męską ,  D z i e c i ę c ą ,

SKŁAD BŁAWATÓW I KONFEKCJI
W O J C I E C H  M I K O Ł A J C Z Y K

MATERIAŁY: jedw ab, wełniane, baweł. 
G A L A N T E R I A :  rękawiczki, pończochy, 

skarpetki. r34o
Kołdry, P ledy, Firany, Obrusy, P łó tn a!!

GDYNIA, & w .-Ja# sk a  v is  a  v is  G ra n d  C afe — T e l. Î 5 5 9 .

KREDYTU UDZIELAM
za asygnatą Spółdzielni Kredyt

bez wpłaty!

’  INSTITUT POLYTECHNIQUE
—hi u ii—      ein im'ii Mus— ■mm mini m — n

66 , BSExelmcns. Paris ont
Wyższe Szkoła lecbniczna nau­
czająca syst. korespondencyjnym

Rok założenia iqso.

SEKCJA POLSKA
(jęt. wykładowy — polski)

Przyjmuje siĉ  zapisy kandydatów na wydziały

I. Elektrotechniczny
(dyplomy Montera, Technika Inżyniera)

II. inżynśersko-Budowiany
(dyplomy Technika i Inżyniera)

Program oraz warunki przviçeia wysyła się
na żądanie. 7785

3

Józefa Chronowskiego
T o l .  1 9 3  P o d g ó r a s - T o r « A  T ® 1 . 1 9 5

poleca
«we za wyśmienite uznane piwa pod nazwą 

„ Ś M I E T A N K A  P O M O R S K A . "  
S Ł O D O W E ,

. .KARAMEL POMORSKI" 
KOZIXAK (BOCK)

W ę g l e
o d  1,90 g u ld .
KoKs „ C ló c K

BryKiety wtâc.
D r z e w o

Telefon 28004

Sprzedaż węgla
L lü ck  n u l "  26S0

E. Baran
GdańsK, Baumgartschcgassc 21 

Ohra, iiauptstrasse 21.

Pod ODTNIĄ
nrzy tlacM h « l(I.R n m ia .Ia iiA ize

PARCELE
BUDOWLANE

800 m2 i Więcej już od I.-—■ z . za rai oraz parcele 
rolne od 5.000 m2 a 00 gr. m2. n a  d o g o d n y c h  

w a ru n k a c h

n a  s p r z e d a ż .  i
l i  Kusclte, Rumia noisift

Szkota taktów Eryka Lansowskieoo
Gdańsk, Breltgasse 8/9 Tal. 23283

przynosi jak zawsze 2385
najnowsze m odne tańce 1930/31.

Lekcja osobna i dla kółek każdego czasu.

Znokomife
śniadania i objadv rewe* 
Iacyinie tanio smaczne, 

obfite jak na sutem 
weselu p o l e c a
„ P R O  B U S "

Bydgoszcz Stary Rynek 5 
Punkt spotkania się przy« 
jezdnych i znajomych. 

1911

Do d zieck o
jako wychowawczyni, szu 
ka posady osoba inteligon» 
tna, wykształcona, lubiąca 
dzieci. Łaskawe zgłoszenia 
do Adm. Dnia Pom. Toruń 

pod nr. 2654.

Mieszkanie
2 c o k o l e  z  s*»ze«»
i wygodami bez kuchni do 
wynajęcia. Wiadom. Byd* 
gąska 78. I. p 2613

Przenośne 
piece i 

kaflowe 
i żelazne
oraz ogniska 
dostarcza po 

cenie przystęp.

Daazip iiuMinmk
bchicsstaugc 7. T«l. 30960.

5
k
U

P r ü f e  i m eldunkow e
ru e d łu ij p r z e p is ó w  J f f i m .  f p r .  W c w n .

d la  J U a g is tta tó w  if to r o s i ir
d o s t a r c z a

Som otsfta  (Drukarnia (Rolnicza
f p ó ł A a  ^ ( R c u J n u

f i e l c / p n  2 0 2  i  2 1 1  f g ;  f J ^ f U Y l Î U  m I .

I! P I O R Ą
f a r b u j e  i czyści

„8 URWĄ"
KM.1MUSKIEG0
TORUŃ 2471
ul. Szeroka nr. 21

Pokóf ,7°
z utrzymaniem dom kole* 
jowy m. 16 TorumMokre.

TANIO!
S z e l k i

P a t k i
(iciry

Szale
jedwabne i wełniane

6. Kilminki i
Toruii

28 ul. Żeg larska 28

%

m m a . .  s ^ a c d a c ^ io m x K a C N io o o o o e io o o o c x ic  8
6 ł o $ n l k

ra d io w y
sprzedam tanio. Zgłoszę* 
nia Toruń, ul. Bydgoska 58, 
mieszk. nr. 5, 2678

Dr. Wiesława Englicii
osiedliła  sią w Gdyni
i przyjmuje w chorobach 
dzieci 9— J2, 3—5. ul, Świę­
tojańska, dom Kowal czy» 
kowci. 2428

Od 30 lat znane są

Powidła ziołowe *»»»—-» śliwaiishiego
(wynalazca) przeciw:

astmie, gruź l icy  I suchotom.
Powidła ziołowe Stanisława Śiiwańskiego są jedynym środkiem, którym można zapobiec tym 
chorobom i stosowane są nrzeciw za p a le n io m  p łu c  i o s k r ze li,  a s tm ie  ro d z in n e j 1 r o ż ­
nego  ro d za ju  a stm ie  z w ła sn y c h  z a z ię b ie ń , k a sz lu . K okluszu  i t .  p . chorobom . 3000 li­
tów dziękczynnych otrzymanych z Polski i zagranicy od wyleczonych mojemi powidłami Z ło ­

towami, które są do przejrzenia, świadczą o ich skuteczności. ■‘•“52
Wysyła za zaliczeniem i pocztą tylko ,

Wytwórnia Powideł Ziołowych Stanisława SliwańsKiogo, Łódź, BrzozińsKa 33.

Lalki
wszelkiego rodzaiu reperuje 
fachowo tylko Toruń, Ko* 
pemika 24 1 p. 1187

Pokotu
ładnie umeblowanego, nie» 
krępującego, wygodnego, 
czystego w śródmieściu — 
poszukuje od zaraz. Oferty 
do Admin „Dnia Pomorsk.“ 
pod „Czysty“, 2655

R S P f i R T U A R

TEATRU T0RÜNSKIEÜ0
W sobotę, dnia 28 bm 

o godz. ióstfej 
przedstawienie dla dzieci 
po cenach najniższycŁ 
„Czerwony

HapfureKv
Bajka w 2 akt. Or»Otf

J a b l l i r ó r

W sobotę, dnia 28 bm. 
o godz. 2odej

. , * - 3 3 “
(Matrykula 33) 

Sztuka w 3 aktach (10 
obrazach) A. Madisa i 

Roberta Boucarda.

W niedzielę, dn. 29 bm. 
o godz. 16-tej 

na ogólne żądanie
J R W / h "

Krotochwiła w 3 aktach 
B. Katerwy.

(Ceny zniżone).

W niei ziele, dn. 29 bm.
0 g jdz. 2o»tej
,.X  - 33**

(Matrykula 33 
Sztuka w 3 aktach 

(10 obrazach) A. Madisa
1 Lf ' H r% ii/> a rilU
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Z Miska i as daleka

NAJSŁAWNIEJSZY COWBOY ŚW IAT , 1 
TOM MIX CIĘŻKO CHORY 

Znany aktor filmowy Tom Mix, najlepszy 
cowboy srebrnego ekranu, zachorował w zwią 
zku z operacją ślepej kiszki tok poważnie, iż 

lekarze zwątpili w jego -wyzdrowienie.

NA DZIEŃ BOŻEGO NARODZENIA
Za kilku tygędnl w święty wieczór wigilijny, kiedy zapadnie zmierzch, rozlegną się ca­
łej Polsce pienia pięknych naszych kolęd. A połączą sic z niemi pieśni gwiazdkowe w^zysti 
kich innych narodów, które wspólnie z nami święcą ten uroczysty dzień. I popłyną ku nic 
Inn kochane i rzewne melodjc z tysięcy młodych usteczek, które już dzisiaj ćwiczą się w 

nich, aby móc godnie powitać święto narodzin Bożego Dzieciątka.

MAJOR FRANCO PRZEPADŁ 
Zimny lotnik transatlantycki HJujor Franc 
jeden z najzagorzalszych w’rog<w< rewolucj 
republiki hiszpańskiej, który ostatnio znają 
wal się jako więzień u' pewnem sanatorj 
w Barcelonie, uciekł i przepadł bez śladu. 
Franco udał się prawdopodobnie do Amerj

n
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NAJMŁODSZY PREMJER EUROPY 
Kanclerz niemiecki dr. Bruening, który iv dniu 
26 listopada .kończy dopiero 46 lat, jest nieś 
tylko najmłodszym kanclerzem, jakiego dos 
tychczas posiadała Rzesza niemiecka, lecz tas 
kie  ntijiptnr1.<i7.vm szefem rządu w Europie.

POŻAR W PORCIE
W wielkich portach światowych znajdują się specjalne oddziały straży pożarnej, których 
zadanient'jest czuwanie nad bezpieczeństwem statków, leżących w porcie i natychmiastowa 
pomoc w'razie, pożaru parowca. .W  .tym  celu oddziały portowe straży pożarnej wyposażone 
są w specjalne lodzie z  przyrządami do gaszenia pożarów. Powyżej widzimy ćwiczenia noc 

ne portowej straży pożarnej w porcie hamburskim.

DOBRY KUCHARZ“, CZYLI ,¿65 G AZ« 
TRUJĄCYCH P. STOLTZENBERGA' 

Tak możnaby nazwać książkę, którą w Ni* 
czech wydal dr. Hugon Stoltzenberg, a kt 
rząd niemiecki skonfiskowali. Książka za u 
rala bowiem przepisy wytwarzania gazów 
jących, recepty, które może wykonać ka, 
laik. Autor książki chemik hamburski Stolt. 
berg, ma bogatą przeszłość za sobą... pod \vi 
dem doświadczeń z gazami trującemi. W  j< 
to bowiem fabryce w rou 1928 nastąpiła si 
sztia katastrofa fosgenu, którą zadżumila 

lc okolice Hamburga
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ANGLJA W OKRESIE WPROWADZENIA NOWYCH CEŁ

W  Spichrzach i magazynach portów' angielskich piętrzą s ię  olbrzymie stosy towarów, któ­
re bez opłaty celnej wolno było-wwieść do Anglji tylko do dnia 25 listopada. Od tego 

S, dnia bowiem weszły.tv życic ijow'e wyższe cła ochronne. £  ,

W  związku z nowemi cłami wytworzyła się w Anglji pod wielu względami nięznyklu j- 
iuacja. M. in. zarzucona została Anglja wyrobami wlókienniczemi przez fabryki kor
nentalne, tak dalece, iż towary te uległy znacznej zniżce. Skarpetki np. sprzedawano

ulicach Londynu w olbrzymich ilościach po 40 gr. za parę. flbąs;

Ogłoszenia; wiersz tnilint. na stronie 7-łamowej • . 0,25 z)
w teksie na pierwszej stron ie. . . . . .  .  ........................ \ ‘S0 z*
na drugiej i trzeciej stronie 1 zł — w teksie O.tO zl
Drobne za słowo 15 gr. pierwsze słowo podwójnie,
Dła poszukujących pracy I nekrologi 25% zniżki, komunikaty 50 gr.
Za ogłoszenia skomplikowane t l zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki 
W Gdańsku za wiersze m/m na stronie 7-lamowej. . . . . .  15 fen.

.  .  .  4 .  . . . . 50 f*n.
Drobne za słowo 5 fen, — t y tu ło w e .......................................... . 10 fen
Pizy sądówero ściąganiu należności («bal upada. Dla wszelkich spr$w 
spornych właściwe są Sądy w Toruniu. Za terminowy druk przepisane |  
miejace ogłoszenia administracja nie odpowiada.

Redaktor odpowiedzialny Wacław Górnicki w Toruniu. Bydaoska 37 
Red. odpowiedzialny na B ydgoszcz Józef Dobrostański ¡'tostowa t> 

Redaktor odpowiedzialny za  sprany W, M. Gdańska Wł. Cieszyński, 
.> Gdańsk, Stadtgraben 6

Redaktor odpowiedz, np Gdynie Henryk Tetzląff, Gdynia, Grabówek 
Redaktor odpowiedzialny na Inowrocław, Józef Dąbronrski 

Inowrocław gl. Poznańska  <?5
Redaktor odpowiedzialny tta Grudziądz, Józei Stanach, Grób Iowa *>

A b o n a m e n t  m i e s i ę c z n y  w y n o s i  , . ^  {
w eksDedycji miejscowych agencjach . fi f  •
z odnoszeniem do domu w Toruniu . . . . . . . . . . .  a w  z* j. W6J
orz c i  pocztą z o d n o sz e n ie m ........................ ... • « • S*35 «1
doH opaską 4.50
w ĆidaAsku orzez pocztę . . 2.50 gd przez Chłopca 2.30 /.l

*{f aiccl

Za ogłoszenia odpowiada adm inistracla  
Aydawnietwoi „Dzień Pom orski", . Dzień Bydgoski," „G azeta  Morska'

„Dzień Grudziądzki". „Dzień Kaszubski",
„Dzień Kulawski"

Nakładem i czcionkami Pomorskiej Drukarni Rolniczej S. A. 
w Toruniu

i  odbieraniem w administracji wprost gd 2, zagranicą 4 gd . . 7.— rt 
W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą (np. przeszkody w za­
kładzie strajki). Administracja nie odpowiada za niedosiarczenie pisma 
P R E N U M E R A T A  ..DNIA KUJAWSKIEGO" miesięcznie w odmini-' 
stracji 2.70 zł — na pocztach już z odnoszeniem kwartalni* 9,27 zł 

miesięcznie 3,09 zl
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